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(t.) Wybory do rad gromadzkich, w 
których obliczu tutaj, na ziemiach zacho- 
dnich, stoimy, dadzą przedewszystkiem 
świadectwo wyrobieniu obywatelskiemu 
ludności wiejskiej. Stwierdzą one, czy 
mieszkańcy Pomorza rozumieją i ocenia- 
ją należycie rolę i zadania samorządu, 
który ma być przecież przedewszystkiem 

instrumentem podnoszenia dobrobytu 
gospodarczego mieszkańców gmin, 
czy też dadzą się uwieść podszeptom parz 
""tyjnictwa, które dążą do wprowadzenia 
polityki, i to polityki w najgorszem te- 
go słowa znaczeniu, wszędzie niemal pod 
dach każdego domu. 

Postawa patrjotycznie myślącej i wy- 
bitnie gospodarczej ludności Pomorza 
jest jednak tego rodzaju, że niemal wy- 
kluczone jest, aby dała się ona ukołysać 
jadowicie słodkim podszeptom partyjni- 
ków. Hasło wybierania rad gromadzkich 
przedewszystkiem pod znakiem politycz- 
nym, z którem idzie do wyborów opozy- 
cja, 

wszędzie spotyka się z potępieniem. 

Ludzie mają dość sejmikowania i zaj- 
mowania się nawet na najmniejszych ze- 
braniach polityką. 

Nie chcą być tą żabą z bajki, która 
także nadstawia swoją łapę, gdy kują ko- 
nia. 

Chcą natomiast solidnej pracy, w at- 
mosferze zgody i porozumienia. Ci wszy- 
scy, co czują żywo na terenie gminy, co 
gotowi są osobiste swoje względy pod- 
porządkować dobru ogólnemu, ci wszy- 
scy mogą być pewni, że w pracy przy 
warsztacie samorządowym 

znajdzie się dla nich zawsze miejsce. 

Wyrazem takiego właśnie nastawienia 
ludności pomorskiej są wiadomości, któ- 
re napływają z różnych stron wojewódz- 
twa. W licznych gromadach ludność 
wiejska idzie do wyborów z jedną tylko 
listą. Nie są to przytem listy, które usta- 
lone zostały w wyniku jakiegoś kompro- 
misu politycznego, według jakiegoś klu- 
cza partyjnego. Na listach tych obok lu- 
dzi naszego obozu są także nasi przeci- 
wnicy polityczni. Nie targowano się z 
nimi o miejsca. Mówiono: „Jesteś po- 
rządny człowiek, mamy pewność, że dbać 
będziesz o dobro gminy, chodź więc z na- 
mi.* 

I na tej jedynej platformie porozumie- 
nia w olbrzymiej większości gromad do- 
chodzi do zgody. Wybory w tych gro- 
madach będą niepotrzebne. Zgodnie z 
poczuciem interesów gminy ustalono 
skład reprezentantów ludności, którzy 

obdarzeni ogólnem zaufaniem 
staną do warsztatu twórczej pracy w sa- 
morządzie. 

W województwie poznańskiem, które 


podobnie jak Pomorze wybiera obecnie | 


swoje rady gromadzkie, są już wiadome 
rezultaty takiego właśnie nastawienia 
społecznego z 12 powiatów. Termin 

' zgłaszania list kandydatów do rad gro- 
madzkich, w tych powiatach już minął. 
I co się okazuje? 

Oto na 1055 gromad wiejskich w 
tych 12 powiatach województwa poznań- 
skiego, jedną listę kompromisową zgło- 
szono w 952 gromadach! 

| 
wyraz zgody i zrozumienia obowiązków 
| obywatelskich. Te 952 gromady, które 
, same potrafiły bez specjalnych manipu- 
lacyj wyborczych ustalić listy ludzi naj- 
bardziej odpowiednich do piastowania 


i 


| 
| 


| Trudno chyba o bardziej imponujący | 


| W od y R h k sci a 0 i 


Białogród, 13, 10, (PAT), Ustalono 
program uroczystości pogrzebowych, 

Pancernik „Dubrownik*, wiozący śmiertelne 
szczątki króla Aleksandra, przybędzie do Spli- 
tu 14 bm. o godz, 6, eskortowany przez wszyst- 
kie jugosłowiańskie okręty wojenne, Wejście 
pancernika do portu powitane będzie sawami 
artylerji, które rozleśną się w tym samym cza. 
sie w Białogrodzie i siedzibach banów. 


W Splicie oczekiwać zwłok będą członko- 
wie rządu, przedstawiciele Senatu i Izby oraz 
szereg osobistości wojskowych i cywilnych, Po 
krótkich modłach nastąpi złożenie hołdu przez 
ludność miejscową. 

O godz, 10-tej specjalny pociąg ze zwłoka- 
mi monarchy opuści Split, W pociągu tym zaj- 
mą miejsca członkowie rządu, przewodniczący 
Senatu i wiceprzewodniczący Izby, 

Przybycie do Zagrzebia nastąpi o godz. 


Sh 
już 


wszystkie osobistości urzędowe Zagrzebia, dyg- 
nitarze cywilni i wojskowi oraz przedstawiciele 
stowarzyszeń. 

15 października o godz. 5 pociąg opuści Za- 
śrzeb i przybędzie do Białogrodu o godz. 13 
min, 40, Na dworcu oczekiwać będą członkowie 
rady regencyjnej, rządu, przędstawiciele Sena- 
tu i Izby, wszystkich wyznań religijnych, dygni.. 
tarze cywilni i wojskowi, przedstawiciele sto- 
warzyszeń i organizacyj kulturalnych, społecz- 
nych itd, Zwłoki króla przeniesione będą nastę- 


pnie z dworca do starego pałacu, gdzie odbę- 
dzie się krótkie nabożeństwo żałobne, 

W dniach 16 i 17 bm, od godz, 6 do 22 zwło- 
ki będą wystawione na widok publiczny, O pół- 
nocy dnia 17 trumna ze zwłokami przeniesiona 
zostanie do katedry białośrodzkiej, gdzie 18 
bm. rano odprawione zostanie uroczyste re- 
quiem, ; 


o 
wane będzie z” imi wojskow. 


W cieśninie Messyńskiei 


flota włoska oddała hołd królewskim szczątkom 


Rzym, 13, 10. (PAT). Jugosłowiański pancer- 
nik „Dubroynik* ze zwłokami króla Aleksan- 
dra oraz francuski krążownik „Colbert“, na 
którego pokładzie znajduje się minister mary- 
narki Pietri, minął cieśninę Messyńską. Na spot 


złożona z krążownika i iloty torpedowców, O- 
kręty włoskie towarzyszyły „„Dubrovnikowi” na 
wodach włoskich, W cieśninie Messyńskiej nad- 
brzeżne baterje dały 21 strzałów w chwili, gdy 
okręt ze zwłokami króla Aleksandra mijał wy- 


21,40. Na dworcu w Zagrzebiu obecne będą | kanie obu okrętów wyruszyła eskadra włoska, | brzeże, 


Mord marsylski dziełem ewolucjoni 


stów chorwackich 


Wspólnicy Kelemena przyznali się do udziału w zbrodni 


Genewa, 13. 10. (PAT). Genewski kores- 


| pondent PAT podaje: W Annemasse w Sabau 


dji w ciągu dnia wczorajszego policja prze- 
słuchiwała aresztowanych Novaka į Benesza. 

O ile wczoraj aresztowani stanowczo zaprze 
czali, że brali udział w zamachu w Marsvylji, 
wczoraj wyczerpani śledztwem, które „bez 
przerwy trwało od rana do wieczora, rozpo- 


do muru, oświadczył wkońcu, że w rzeczy- 
wistości nazywą się Pospichil, urodził się w r. 
1904 w Jugosławji. Jako miejsce zamieszka- 
nia podaje Budapeszt.  Pospichil zeznał, że 
zaocznie został skazany na Śmierć przez sądy 
jugosłowiańskie za udział w kilku moder- 
stwach, dokonanych na policjantach i na dy- 


Jas składać zeznania, Novak  przyciśnięty 


Tragedja marsylska: 
jeszcze bardziej zacieśni więzy przyjaźni 
francusko - jugosłowiańskiej 

Paryż, 13. 10, (PAT). Agencja Havasa ogłosiła następujący komunikat: 


Po rozmowie z premjerem Doumergue jugosłowiański minister Jewticz odbył dłuż- 
szą konferencją z sekretarzem generalnym mi-nisterstwa Legerem. Minister jugosłowiański 


omówił z francuskimi mężami stanu szereg 


Zamach marsylski stworzył zupełnie 
uwagi przedstawicieli obu krajów. 


probyematów, interesujących oba kraje. 
nową sytuację, która wymaga jaknajwiększej 


Ze strony jugosłowiańskiej podkreślają, że tragiczny 


wypadek jeszcze bardziej zacieśni węzły między Francją a Jugosławją. 


Rozumie się samo przez się, że należy oczekiwać identycznego stanowiska ze stro- 


ny Francji, 


Śmierć króla Aleksandra i min. Barthou przeszkodziła 


szerokiej wymianie 


poglądów pomiędzy sprzymierzonym monarchą a członkami rządu francuskiego w sprawie 


wzmocnienia elementów pokoju. 


W najbardziej zagrożonych rejonach Europy centralnej. 


Dzieło nie jest jednak przerwane, a tylko opóźnione i nie ulega wątpliwości, że skoro ga- 
binety paryski i białogrodzki powrócą do normalnej pracy, wysiłek, zmierzający do utrzy- 
mana i wzmocnienła pokoju, będzie kontynuo. wany 


Ywijki 


150 sgtuk — 35 groszy 


mandatu społecznego, mogą być pewne, 

że 

ich rady gromadzkie dobrze się zasłużą 
_._ ogółowi. 

Pracować bowiem będą w atmosferze 
porozumienia i zgody, a nie wśród wy- 
cieczek i walk wzajemnych, tak bardzo 
wyczerpujących siły. 


> JHerbewo 


x najtańszych najlepsze 


Rekord pod tym względem ustalił po- 
wiat wyrzyski. NA roo GROMAD W 
TYM POWIECIE ZGŁOSZONO 100 
| LIST WSPÓLNYCH. 


Niewątpliwie i na Pomorzu będzie re- 
zultat podobny. W samorządzie nie po- 
trzeba bowiem partyjników, lecz tęgich 
ludzi pracy» 


rektorze pewnego dziennika, Pospichil zbiegł 
z Jugosławji do Austrji a następnie na Wę- 
gdy, gdzie znalazł się w obozie emigrantów 
chorwackich w pobliżu granicy jugosłowiań- 
skiej. W tym to obozie grupa emigrantów 
zdecydowała się dokonać zamachu na króla 
Aleksandra i wyznaczono sobie spotkanie w 
Monachjum. Tam zebrało się trzech spiskow 
ców. Z Monachjum udali się oni do Zurychu, 
gdzie w okolicy dworca spotkali dwóch innych 
spiskowców, Jednym z nich był Suk vel Ke- 
lemen. Z Zurychu wszyscy pięciu udali się 
do Lozanny, a stamtąd do Paryża. Spiskowcy 
obawiając się wys''$6 z pociągu w Paryżu, 
wysiedli w Fontainsbleau, skąd dopiero dotar- 
li do Paryża. Tu podzielili się na grupy. 
Novak i Chalny zamieszkali w hotelu Pale 
d'Orsay, dwaj inni w hotelu Regina. Z Pary- 
ża Suk i jak się zdaje Chalny udali się do 
Marsylji, zaś Novak i Benesz pozostali w Pa- 
ryżu. Dowiedziawszy się o powodzeniu za- 
machu, natychmiast wyjechali do Evian, skąd 
usiłowali przedostać się do Szwajcarji. 

Novak vel Pospichil oświadczył jeszcze, 
że otrzymawszy rozkaz zabicia króla Aleksan 
dra, dokonałby zamachu, gdyby zaszła potrze- 
ba. Wiedział, że ryzykowałby życie, ale przy- 
iąwszy uroczyste zobowiązanie swej organi- 
zacji rewolucyjnej, dotrzymałby go, 

Aresztowani w dniu dzisiejszym osadzeni 
będą w więzieniu pod zarzutem posługiwania 
się fałszywemć paszportami i wspólnictwa w 
morderstwie. 


Manifestacie antywłoskie 
| w Chorwacii 
Paryż, 13. 10. (PAT)  Havas donosi z Za- 
grzebia: Onegdaj odbyły, się na terenie Chor- 


|wacji manifestacje antywłoskie, W Zagrzebiu 


manifestujący tłum wybił szyby w wystawach 
jednej z firm włoskich, posiadających tu swój 
oddział. Również manifestacje podobne mia- 
ły miejsce w Lublanie, gdzie pobito urzędni- 
ka konsułatu włoskiego. 


Tłum udał się następnie przed konsulat 
włoski, gdzie w podobny sposób zamanifesto- 
wano jak i w Zagrzebiu, wybijając szyby. 
Policja przywróciła porządek. Podobne de- 
monstracje miały miejsce również i w Sera- 
jewie, 


Po 

Ciało króla Aleksandra przewięziont „będzie 

następnie do kościołą we Opienśc, gdzie pocho- 
4 Ír . 


NIEDZIELA, 


14 PAŻDZIERNIKA 1934 R. 


(ò) Warszawa, 13. 10, (tel. wł.). Z ramie- | obu bokach samochodu królewskiego brak o- 


nia grupy parlamentarnej polsko-jugosło- 
wiańskiej wyjeżdżają na pogrzeb króla A- 
leksandra do Belgradu wicemarszałek Sej- 
mu Antoni Bogucki i posłowie Tadeusz 
Dyboski i Jan Walewski. 

(o) Warszawa, 13. 10. (tel. 'wł.). Marsza- 
łek Piłsudski wyznaczył delegację wojsko- 
wą na pogrzeb króla Aleksandra w Belgra- 
dzie. Delegowany ma być gen. Daniel Kona- 
rzewski, który wyjedzie w charakterze am- 
basadora nadzwyczajnego Rzeczypospolitej. 


Towarzyszyć mu będzie świta wojskowa. 


Paryż w hołdzie młodocianemu 
krółew 
Paryż, 13, 10. (PAT), Ludność Pary- 


ŻA w wzruszający sposób oddała hołd mlo- 
dziutkiemu królowi Piotrowi 2-mu, który opu- 


ścił stolicę Francji po krótkim pobycie, uda- 


jąc się do swego kraju Wzdłuż drogi, od 
poselstwa jugosłowiańskiego do dworca, stały 
tłumy publiczności. Trasa drogi obstawiona 
była kordonami. Również przed dworcem 
zebrał się tłum Paryżan, odgrodzony od dwor- 
ca podwójnym kordonem policji, Ze wzru- 
szeniem przypatrywano się młodemu królowi, 
który wsiadał do pociągu. 


Zbrodnia marsylska na ekranie 
Wszystkie kina londyńskie wy» 
świetlają film xe sceną mordu 

Londyn, 13. 10. (PAT). We wszystkich kine- 
matografach londyńskich wyświetlano już wozo- 
raj dokładne odjęcia dźwiękowe, ilustrujące wy- 
darzenia w Marsylji. Władze fraacuskie czyni- 
ły rozmaitym towarzystwom filmowym wiele 
trudności z wydostaniem tych filmów z Fran- 
cji. Film towarzystwa „Gaumont British" zo- 
stał zatrzymany w Le Bourget przed samvm 
odlotem do Londymu, Towerzystwu „Para- 
mount” udało się jednak film przewieźć do Lon- 
dynu, Zdjęcia pokazane zostały urzędaikom 
Sootland Yardu, za poradą których sceny lyn- 
czu wycięto, 

W filmie uderza przedewszystkiem brak o. 
chrony, Dopiero w odległości kilku kroków 
niu pochodu z przystani, Po obu stronach ulicy 
nie widać kordonu policyjnego, jak również po 


Dekrety oddłużeniowe 
| dla rolnictwa a 
(o) Warszawa, 13. 10. (tel. wł.). Jak się 
dowiadujeray, dekrety oddłużeniowe dla 
rolnictwa przesłane będą w ciągu nadcho- 
dzącego tygodnia do Rady Ministrów. 


Bogate złoża wapienia 
pod Srodą 

(o) Środa, 13. 10, (tel. wł). W majątku Szla- 
chełne odkryto bogate złoża wapienia, docho- 
dzące w niektórym miejscu do 6 metrów sze- 
robości, Jak twierdzą fachowcy, pokłady te po- 
siadają 80 procent tego pierwiastka, Eksploa- 
tację złoży już rozpoczęto, j 


Dyrektor Polskiego Radia 
Chamiec w Berlinie 

Berlin, 13, 10. (PA'T). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że bawiący tu obecnie 
dyrektor Polskiego Radja dr. Chamiec prowa- 
dzi rokowania z towarzystwem niemieckiego ra- 
dja w sprawie wymiany programów, We czwac- 
tek dr. Chamiec przyjęty był przez ministra 
propagandy dr. Goebbelsa, Obeony był on na 
przedstawieniu w operze, poczem wziął udział 
w przyjęciu, wydanem przez sekretarza stanu 
dr, Funka. W przyjęciu tem uczestniczył rów- 

nież poseł polski w Berlinie min. Lipski, 


WYTWORNY KRAWAT 


tylko 7693 
w specjalnym magazynie i 


RECORD CRAVATES 


Bydgoszcz, Gdańska 5 
Własna wytwórnia, Oddziały: Warszawa, Kraków, Lwów 


chorny, Dopiero w odległości kilku kroków, 
podąża eskorta koana, Po strzałach ulica staje 
się widownią nieopisanego wprost zamieszą- 
nia, 

Film ten jest dzisiaj tematem rozważań ca- | 


łej prasy angielskiej, która znajduje w nim po- 
twierdzenie i uzasadnienie krytycznych uwag, 


Rada Ministrów 
załatwiła szereg aktualnych zagadnień 
Warszawa, 13. 10 (PAT), W piątek, dn, 12 

października w pałacu prezydjum Rady Mini- 


wygłaszanych w Londynie pod adresem policji strów odbyło się pod przewodnictwem premje- 


francuskiej, Film wyświetlany będzie w dal- 
szym ciągu we wszystkich kinematografach an- 
gielekich, w Niemczech i we Francji, 


PE EC RZ TER ECO YE EC ECCE DE CZE ZRESZTA ROC PREY 


Gen. Reek w 


Marsz. Piłsudski przyjął na audiencji estońskiego szefa sztąbu 


Warszawa, 13. 10. (PAT). Wczoraj po 
południu p. Marszałek Józef Piłsudski przy- 
jął w Berwederze szefa sztabu armji estoń- 
skiej generała Recka, w obecności szefa 
sztabu głównego generała Gąsiorowskiego. 

Warszawa, 13. 10. (PAT). Wczoraj szef 
sztabu armji estońskiej generał Reek zw'e- 
dził centrum Wyszkolenia Piechoty w Rem 


PAMIETAJ, 


bertowie, gdzie obecny był na specjalnych 
ćwiczeniach pokazowych piechoty, z udzia- 
łem czołgów. Następnie generał Reek zwie- 
dził Państwową Wytwórnię Uzbrojenia i 21 
pułk piechoty. Wieczorem generał Reek 
był podejmowany obiadem, wydanym 
przez p. Ministra Spraw Wojskowych. 


WIELKIE WYGRANE 


padają stale w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Ostatnio padło tam: 


Zł. 1.000.000,— 
200.000,— 
100. 000,— 
100.000,— 
100.000,— 
50.060,— 
50.000,— 
50.000, — 
50.000,— 


iele wiele innych wygranych po: 
5.000,— i t. d. na miljony złotych! 


Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 


na Nr. 


61.415 
5.351 
112.612 
107.462 
85.899 
26.104 
41.828 
109.572 
152.252 

ZŁ. 20.000, —, 15.000, —, 10.000,—, 


Kup więc los do l-szej klasy 31-szej Loterji w kolekturze Loterji Państwowej 
ET H Bydgoszcz, Jagiellońska 2- 
w. KA AL i SKA. Gdynia, Plac Kaszubski. 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K.O. konto 304.761 


Min. Flandin obejmie 


(7610 


portfel po Barthou? 


Pogłoski w prasie londyńskiej 


Londyn, 13, 10, (PAT), Wedłuś otrzymanych 


ministra spraw zagranicznych Francji na miej- 
sce Barthou, ma być minister Flandin, Wiado- 
mość ta wywołała w Londynie zadowołenie, | 


Flandin uważany jest za najbardziej zdecydo- 
wanego anglołila wśród francuskich mężów sta- 
nu, Mówi świetnie po angielsku i uchodzi za 
zdecydowanego zwolennika ścisłej współpracy 
francusko -angielskiej, 


Na tle planu ochronnego Belgii 
Zatarg szefa sztabu anapara. m z a TRY spraw 
wojskowyc 
(o) PAPĄ 13. 10, (PAT). W Belgji powstał zatarg pomiędzy otelin sztabu general- 


nego Nuytenem a ministrom spraw wojskowych 


Devezem na tle planu obronnego Belgji. We- 


dług doniesień „L'Independance Belge", gen. Nuyten miał interwenjować u jednego z człon- 
ków gabinetu z pominięciem ministra spraw wojskowych, przeciw wykonaniu obecnego plapu 


obronnego Belgji, uważając, iż w żaden sposób 
przyjaciela na granicy. 
w prasie belgijskiej ogromną polemikę i szereg 


armja belgijska nie powstrzyma ataku nie- 


Interwencja gen. Nuytena z pominięciem drogi służbowej wywołała 


pism domaga się ustąpienia generała ze stano- 


wiska szefa sztabu generalnego armji belgijskiej. 

Bruksela, 13, 10, (PAT), Na skutek różnicy poglądów w sprawach technicznych I, 
szeiem sztabu generalnego generałem Nuytenem i ministrem obrony narodowej Devezem za 
zgodą króla szef sztabu generalnego Nuyien został odwołany ze swego stanowiska. Ma on być 
rzekomo zamianowany dowódcą drugiego korpusu armji w Antwerpji, 


Potworny mord w Rydze 


Zamordowanie arcybiskupa Joana, głowy kościoła prawosławnego na Łotwie 


Ryga, 13. 10. (PAT), Ubiegłej nocy zamordo- 
wany został we własnej willi pod Rygą arcy- 
biskup Joan, głowa kościoła prawosławnego na 
Lotwie, Zbrodniarze dla zatarcia śladów pod- 
palili willę, Wezwana straż ogniowa  ugasiła 
ogień, Po pewnym czasie w oddalonym pokoju 
villi znaleziono straszliwie okaleczone zwłoki 

«cybiskupa, przykryte słomą i drzwiami poko- 
jv. Niewiadomo, czy chodzi tu o akt zemsty o- 


sobistej, czy o mord rabunkowy, 

Arcybiskup Joan pochodził z Łotwy. Przed 
wojną był on rektorem seminarjum duchowne- 
go w Wilnie. W czasie rewolucji bolszewickiej 
znajdował się w Penzie, gdzie skazany został 
przez bolszewików na śmierć, Wyrok jednak nie 
został wykonany i arcybiskup Joan na mocy 
wymiany więźniów powrócił w roku 1920 do 
Łotwy: 


(0) Ryga, 13, 10. (tel, wł.). Wedle informacyj, 
jakie otrzymaliśmy z łotewskich źródeł urzę- 


: dowych, zamordowanie biskupa Joana niema. 


charakteru politycznego, e mastąpiło w związ- 
ku z procesem o nadużycia w łotewskim Byno- 
dzie prawosławnym. Biskup Joan miał być głó- 
wnym świadkiem vskarżenia w tym procesie. 


e z 


ra prof. Leona Kozłowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem rozpatrzono szereg pro- 
jektów rozporządzeń z mocą ustawy, które 
przedstawione zostaną p. Prezydentowi Rzplitej 
M. in. Rada Ministrów uchwaliła projekty roz- 
porządzeń Prezydenta Rzplitej o Komunalnych 
Kasach Oszczędności, o osobistych i rzeczowych 
świadczeniach wojennych oraz projekty roz- 
porządzeń, zawierające prawo o postępowaniu 
układowem, prawo upadłościowe i przepisy o 
kosztach sądowych, wreszcie uchwalono rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów o dodatkach służbo- 
wych dla niższych funkcjonarjuszów państwo- 
wych i o pośrednictwie ubezpieczeniowem, 


Nowy Zarząd Miejski Wilna 

Wilno, 13, 10, (PAT). Onegdaj wieczorem 
odbyło się zebranie rady miejskiej, poświęco- 
ne wyborom zarządu miejskiego, Zebranie prze- 
ciągnęło się do późnej nocy. Prezydentem mia- 
sta "wybrano dotychczasowego prezydenta dr. 
Wiktora  Maleszewskiego, wiceprezydentami: 
dotychczasowego komisarza finansowego Ada- 
ma Piłsudskiego, obecnego dyrektora biura sta- 
tystycznego Nagurskiego i Grodzickiego, Wszy- 
scy z Bloku Gospodarczego Odrodzenia Wilna, 
Pozatem wybramo 7-miu ławników, z których 
czterech należy do BBWR., dwóch do Klubu 
Nar., jeden do Klubu Żydowskiego. 

Po wyborach rada miejska uchwaliła wyslać 
depesze bołdownicze do Prezydenta Rzplitej, 
Marszałka Piłsudskiego i min, Kościąłkow- 
skiego, ponadto uchwaliła deklarację, wypowia- 
dającą się przeciwko projektowi zniesienia stu- 
djum rolniczego przy Uniwersytecie Stefana 
Batorego w Wilnie. 


Mistrzostwo jeździeckie Polski 

Warszawa, 13, 10, (PAT). Wczoraj w trze- 
cim dniu mistrzostw jeździeckich Polsk; roze- 
grany został w Łazienkach pierwszy półfinał 
skoków przez przeszkody. Na trasie było 14 
przeszkód wysokości od 120--160 cm. Dystans 
900 metrtów. Zwyciężył por. Dąbski-Nehrlich 
na koniu „Nero” 8 pkt. drugie miejsce zajął 
rtm. Szosland na koniu „Deneuse” 7 pkt, trze- 
ci mjr. Lewicki na koniu „Kikimor” 6 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli kpt. Mrowec na koniu 
„Sabinka“, ppułk, Rummel na koniu „Aljant”, 
por, Mossakowski na „Wenecji”, kpt. Biliński 
na „Nanie”, por. Czernikowski na „Dijonie' i 
ostatnie miejsce zajął mjr. Królikiewicz na 
„Milordzie'. W dodatkowej konkurencji Pań- 
stwowych międzynarodowych i krajowych za- 
wodów konnych zwyciężył por. Dąbski- Nehrlich 
na koniu „Przybysz“, 


Mniejszość niemiecka chce 
porozumienia ze społeczeń"- 
stwem polskiem? 

(o) Katowice, 13. 10. (tel: wł.). Ostatni 
numer „Der Deutsche in Polen" w szeregu 
arylkułów omawia walkę, jaka od roku to- 
czy się wśród mniejszości miemieckiej, Pi- 
smo zaznacza, że opozycja w łonie „Volks- 
bundu” stale się zwiększa, gdyż mnieiszość 
niemiecka chce prowadzić politykę cąłko- 
wicie niezależną od czynników zewnętrz- 
nych. Pismo konkluduje, że nowi przywód- 
cy mniejszości potrafią dojść do porozumie 
nia ze społeczeństwem polskiem. 


100-lecie miasta „Kościuszko” 
w Ameryce 

NR Jork, 13, 10. (PAT). W mieście Ko- 
ściuszko w stanie Missisipi odbyły się podniosłe 
uroczystości w związku ze stuleciem założenia 
miasta, W uroczystościach wziął udział przed- 
stawiciel ambasady Rzplitej radca Sokołowski, 
który wygłosił przemówienie, mówiąc © roli 
Kościuszki w dziejach Ameryki į Polski. 

Na uroczystęm zebraniu w zarządzie miasta 
major miasta Kościuszko odczytał list, jaki na- 
desta} w związku z uroczystościami prezydent 
Stanów Zjedn. Roosevelt, W liście tym pre- 
zydent pisze m. in: . 

„Czcząc wielkich ludzi przeszłości, nie tyl- 
ko cącimy samych siebie, ale też podtrzymuje- 
my i przekazujemy potomności tradycję wznio- 
słych uczuć i szlachetnych czynów. Dlatego 
pozdrawiam obywateli i przyjaciół miasta Ko- 
ściuszkko, które wyróżniając tę mumicypalność 
nazwiskiem niezapomnianego patrjoty, utrzy- 
mali przez całe stulecie pamięć człowieka o 
wzniosłym duchu, Zasługi Kościuszki dla 
sprawy wolności Stanów Zjedn, zdobyły mu 
trwałe miejsce w naszych dziejach į w naszych 
sercach. Ufam, że natchnienie, które ozerpiė- 
my ze służby Kościuszki dla sprawy wolności 
ożywi nie tylko uczestników zebranych dla 
uczczenia przy obecnej sposobności Jego imic- 
nią, ale też wszystkich obywateli jakiegoko|- 
wiek pochodzenia, na których dziś opiera się 
istnienie Stanów Zjednoczonych”, 


NIEDZIELA, 14 PAŻDZIERNIKA 1934 R. 


am pracy duszpasterskiej 
b. Kapelana 2 p. p. Legionów 


w niedzielę, dnia 14-go b m. odbędzie się w 
Koninie n, Wartą uroczystość 30-tolecia pracy 
duszpasterskiej ks. Władysława Antosza, ppłk, 
rezerwy, b. kapelana 2 p, piech, Legjonów Pol- 
"skich. 

Ks. kapelan Antosz zasłużył się, jako krze- 
wiciel ideologji Marszałka Piłsudskiego, jako 
znakomity kaznodzieja i dzielny żołnierz, ranny 
pod Rafajłową. Należy on do najbardziej popu- 
larnych postaci Il-ej Brygady Legjonów, 


| Kolejarze polscy 
wyjechali do Węgier 


W czwartek wyjechała z Warszawy do Wę- 
gier wycieczka Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego w liczbie 250 osób. Wycieczka wy 
jechała na zaproszenie kolejarzy węgierskich, 
którzy w czerwcu rb, bawili w Polsce. 

Na Węgrzech kolejarze polscy zwiedzą w 
ciągu dwuch dni Budapeszt į okolice, następnie 
zaś Niskolcz oraz Tokaj, gdzie będą oglądali 
winobranie. Podczas pobytu w Budapeszcie 
wczestnicy wycieczki będą przyjęci przez regen- 
ta Horthy 'ego. 

Z wycieczką wyjeżdża znany chór Kol. 
Przysp. Wojsk. „Hasło“ z Poznania, warszawska 
orkiestra reprezentacyjna KPW. i zespół ta- 
neczny, które dadzą na Węgrzech trzy koncerty 
poświęcone polskiej muzyce i pieśnó, 


Nowy poseł estoński 
w Warszawie * 


Wedle doniesień prasy posłem estońskim 
w Warszawie ma być mianowany J. Markus, 
obecny radca poselstwa estońskiego w Londy- 
me 

J. Markus urodził się w 1884 roku na wys- 
pie Saaremaa, W 1912 r. ukończył wydział fi- 
zyko-matematyczny w Petersburgu. Od roku 
1921 pracuje w ministerstwie spraw zagranicz 
nych. Był konsulem generalnym ć radcą posel 
stwa estońskiego w Berlinie, Od roku 1931 
takie same stanowisko zajmuje w poselstwie 
estońskiem w Londynie. W 1925 roku Markus 
brał udział w charakterze sekretarza gen. Lai- 
donera w nadzwyczajnej komisji Ligi Naro- 
dów w Mossulu. 


Ja froncie 
wy orczym 

Słosv prasy pomorskiej 

„Gazeta Ludowa" w art, p. i. 
„Zdrowy rozsądek wsi pomorskiej z wycięża* 
stwierdża między innymi, że rady gromadzkie 
muszą być zdolne do wypełnienia tych licznych 
ważnych zadań, jakie je czekają w nowym 
ustroju samorządowym. ; 

„Dlatego ludność Pomorza w wyborach 
tych pragnie glosowania na jedną listę. Czy 
oznacza to, że ludzie zajmujący się polityką 
mają Hys niedopuszczeni do rad gromadz- 
kich? Broń Boże, przeciwnie — jeśli są to 
jednostki, które mogą w niej z pożytkiem 
pracować dla dobra gromady, niech znajdą 
się na jednej wspólnej liście. Musimy jed- 

mieć pewność, że potrafią dobro gro- 
mady stawiać ponad dobro swej partiji i że 
nie będą zakłócali zgodnej współpracy sa- 
morządu wiejskiego z władzami. Bez tej 
współpracy bowiem samorząd nie może 
istnieć, nie może się rozwijać", 

„Głos Lud u“ pisze, że warunkiem 
podniesienia się gospodarczego ; skutecznej wal- 
ki z kryzysem jest nastawienie się polskiej po” 
ltyki gospodarczej na front rolniczy. 

„W stosunkach naszych zauczy to, że i 
my. dla podniesienia stanu gospodar o 
musimy dążyć do wzmocnienia własnej siły 
konsumpcyjnej a nikt nie zaprzeczy, że właś 

nie wieś polska stanowi w kraju naszym 
główną silę konsumpcyjną, czyli nabywczą 

i że doprowadzenie tejże wsi do takiego sta- 

nu, by mógł stać się na szeroką skalę od- 

biorcą krajowej wytwórczości przemysło- 
wej jest kardynalnem przykazaniem pol- 
skiej racji gospodarczej.” 

„Obrona Ladu“ w jednym z ostat" 
nich artykułów pragnie dowieść, że i N. P, R. 
chce prawdziwie, rzeczowo ; szczerze pracować 
w samorządzie wiejskim, <A jednak zdradza się 
z tem, że właśnie mie o to chodzi przywódcom 
N. P. R, gdyż nawołuje do organizowania fron- 
tu oporu i odrzucania „wszelkich zalecanek kom- 
promisowych'*. 

Może p. Popiel w nieskończoność popisywać 
się takiemi wywodami. Są one coprawda spryt- 
ne, ale mie trafią nikomu do przekonania. Po 
pierwsze dlatego, że jeśli chodzi o prawdziwą 
rzeczową i szczerą pracę w samorządzie wiej- 
skim, to przeciw komu organizować należy ftoni 
oporu? Czy przeciw tym, którzy wysuwają je” 
dną kompromisową listę, czy przeciw tym, któr 
rzy listę kompromisową próbują rozbić? P. Po- 
piel sądzi, że tych ostatnich trzeba popierać. 
Zdumiewająca logika į zdumiewające zasady, 


: 


PIĘKNOŚĆ. której czas, nic zgasł 


nadaje cerze mydło Palmolive 


Widok'pięknej;: 


gładkiej twarzyczki dech”prawie zapiera. Każda 


kobieta wygląda młodo, bez względu na wiek, gdy potrafi za»: 
chować świeżą, dziewczęcą cerę. Jeśli tego pragniesz, Palmolive « 
mydło młodości — spełni Twe marzenie.-. —- 


Dziś rozpocząć należy ten zabieg piękności, 


Ce 


odziennie rano i wieczorem wcieraj łagodnie obfita piarrę” 


Palmolive w naskórek twarzy, następnie spłucz ją ciepłą, a po- 
fem zimną wodą. Wkrótce spostrzeżesz, że dzięki mudłu Palmolive 
zyskałaś czarującą cerę. 


Zasadnicie myśli przewodnie ustawy samorządowej 


Ustawa samorządowa z 13 lipca ub. roku | i w tej dziedzine rządy zaborcze miały pewne 


oparła na mocnych i trwałych podstawach 
nasz ustrój samorządowy ć jego organizację. 
Wprowadza ustrój jednakowy ć£ jednakową 
organizację w całem Państwie,  Zatarła śla- 
dy ustawodawstwa.  zaborczego, podniosła 
istotne znaczenie samorządu w życiu państwo 

em i publicznem, tworząc go tak, aby naj- 
lepiej i najkorzystniej mógł służyć interesom 
i potrzebom Państwa oraz jego obywatelom. 


Dziś w okresie przedwyborczym do samo-- 


rządu gminnego na Pomorzu i Wielkopolsce 
należy uprzytomnić sobie chociażby w ogól- 
nych zarysach te zmiany, jakte wprowadziła 
pierwsza polska, pełna ustawa samorządowa 
do samorządu wiejskiego. Zmiany te tem 
więcej są doniosłe, że gmina, tworząc najniż- 
szy szczebel, zarówno w administracji: samo- 
rządowej, jak i rządowej, jest niezmiernie 
ważną i czułą, bo podstawową komórką na- 
szego życia zbiorowego. Im ta komórka 
sprawniej. działać będzie, im ściślej zwiąże 
swe ważne zadania i cele, z całym aparatem 
administracji publicznej — tem większy poży- 
tek będzie miało Państwo i ludność wiejska. 

Organizącja gminy wiejskiej ną dawnych 
ustawach, pruskich stała się z chwilą powsta- 
nia naszego Państwa hamulcem w rozwoju 
samorządu wiejskiego. Wiadomo bowiem, że 


'wotna, ani zbyt samodzielna. 


określone cele na widoku, 
Chodziło im o to, aby gmina nie była ży- 
A poza tem 
samorząd i jego organizacja z przed kilku- 
dziesięciu laty była zupełnie inna i nie pokry 
wałą się z dzisiejszą rolą samorządu. 

Zasadnicze myśli przewodnie naszej usta- 
wy samorządowej szły w tym kierunku, aby 
z gminy wiejskiej stworzyć trwały, jednolity 
organizacyjnie w całym kraju fundament, dać 
jej jedne mocne wiązania, większą samodziel- 
ność, wyposażyć w takie Środki, aby gmina 
zdolną była do spełniania swych zadań i 
obowiązków. I dlatego ustawa samorządo- 
wa zmierza do tego, by istniały gminy zaso- 
bne, przynajmniej średnie, gospodarczo i fi- 
nansowo postawione należycie, rozporządza- 
jące większemi i skuteczniejszemó możliwo- 
ściami w swej pracy, Tylko w takich warun 
kach gospodarka gminna, jak i zaśnteresowa- 
nia jej mieszkańców _ 
potoczą się innym biegiem i wydadzą lepsze 

rezultaty. 

Gmina przestanie się oglądać na powiat, 
wyręczać się powiatem, zmieni się natomiast 
w ośrodek samodzielnej pracy. Stąd też po- 
wstają gminy zbiorowe. 

Inną miarą nie wolno mierzyć gminy wiej 
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Szef sztabu armii estońskiej w Warszawie 


W czwartek rano przyjechał do Warszawy Szeł Sztabu Armji Estońskiej gen, 


Mikolaj Reek, 


Na zdjęciu — gość estoński w towarzystwie Szefa Szłabu Głównego gen, Gąsiorowskiego na 
dworcu warszawskim przechodzi przed frontem kompanji honorowej 36 p. p. 


„Nowa miejscowość turystyczna 


Postępująca w szybkiem tempie budowa 
zapory na rzece Sole przy Porąbce wzbudziła 
| duże zainteresowanie nietylko z uwagi na swe 
znaczenie gospodarcze, ale również jako teren 
turystyczny i letniskowy. 
Porąbka ieży przy ważnej arterji komuni- 
kacy'acj między Żywcem a Kętami w sąsiedz 
twie Bieiska — Białej, Dziedzic, Andrychowa, 


Wadowic i całego wielce uprzemysłowionego 


Dolina Soły w obrębie projektowanego za 
lewu — jeziora jest wielce malownicza i dosko 
nale ochrontona od wiatru zadrzewionemi wzgó 


rzami., Budowana obecnie na zachodnim brzegu, 


przyszłego jeviora droga na malowniczem zbo 
czu będzie jedną z najpiękniejszych dróg w 
Polsce. Osobliwością tej drogi jest duża ilość 
źródeł, wpływające jarami ze zbocza i uj- 
mowanych ładnemi przepustami ć przegroda- 


rzgjonu, posiadającego już rozwinięty Sreroko mi budowanemi z kamienia. 


[À 


ruch turystyczny i letniskowy. 


Nastepstwa zamachu a akinadi 
Minister spraw wewn. Sarraut otrzyma? dymisję 
© W związku z zamachem w Marsylji, fran- | rektor Surete Nationale — (służba bezpieczeń 


cuski minister spraw wewnętrznych  Sarraut 
podał się do dymisji, która zostałą przyjęta. 
Jednocześnie zostali złożeni z urzędu dy- 


stwa) Gerthoin i prefekt departamentu Bou- 


część wydatków całego samorządu 


skiej, zwłaszcza, gdy zwrócimy uwagę ma po- 
ważny zakres jej działania i obowiązków, 
oraz na wydatki, jakie czynią gminy wiej- 
skie. Według postanowień ustawy samorzą- 
dowej, gromada współdziała z gminą wiejską 
w wykonywaniu jej zadań. Pierwszym jej- 
zadaniem to — zarząd majtąkiem i dobrem 
gromadzkiem. Gromada zajmuje się rów- 
nież sprawami  odnoszącemi do  podnie- 
sienia stanu kulturalnego, zdrowotnego i 
gospodarczego, Do niej należą między in- 
remi nikt się nie zajmuje, zakładanie i utrzy- 
mywanie domów ludowych, bibljotek itp. Gmi- 
na czuwa nad oświatą, opieką społeczną, bez- 
pieczeństwem publicznem itd. Z budżetu za 
rok 1933-34 wynika, że wydatki przeznaczo- 
ne na gminy wiejskie wynosiły przeszło 111 
meljonów złotych, stanowiły zatem prawie */s 
teryto- 
rjalnego, Gminy wiejskie w wojew. pomor- 
skiem wydały w ciągu ubiegłego roku budże- 
towego ponad 3 miljony złotych. Cyfry te 
mówią same za siebie. Wskazują na to, że 
gminy wiejskie, - 

wydając tak wielkie sumy, muszą dawać 

rękojmię, 


że są i będą należycie przygotowane, aby 


sprostać swoim zadaniom i gospodarką. włas- 


ną przynosić korzyści ludności wiejskiej, 
powiększając dobro publiczne. 
Nowa ustawa samorządowa . mądrze 


przewiduje, gdy postanawia, żeby w radach 


| gminnych, a tak samo i gromadzkich zasia- 


dali tylko ludzie dojrzali, stateczni, społecz- 
nie wyrobieni słowem, żeby gromadził się tam 


najlepszy materjał ludzki i wartościowy. Tak 


samo gmina powinna być finansowo Samo- 
wystarczalna, jak również zaspakajać włas- 
ne potrzeby własnymi ludźmi. Dlatego też. i 
gromady, posiadające obszerny zakres działa- 
nia i dużą samodzielność, do współpracy z 
gminą muszą wnieść to, co mają najlepszego. 
Tem lepsza będzie praca tych rad gromadz= 
kich, im lepsi ć odpowiedniejsi do nich wejdą 
działacze. I w gromadzie i w gminie. 

niema zatem miejsca na robienie polityki. 
lecz jest tylko miejsce na ówiatłe pojmowa- 
nie i wywiązywanie się ze swych obowiązków 


s zgodnie z potrzebami gospodarczemi ludności 


i samorządu, Administracja zaś samorządowa 
must szczerze współpracować i pozostawać w 
zupełnej zgodzie i harmonji z administracją 
rządową. Leży to przedewszystkiem w in- 
teresie dobrą publicznego. 

Ci, którzy nadać pragnęliby samorządowi 
wiejskiemu jakąś barwę polityczną, zafarbo- 
wać go po swojemu, nie chcą widocznie zro- 
zumieć, ani przewodniej myśli ustawy sa- 
miorządowej, ani tego, że Samorząd wiejski 
jest kuźnią pracy społecznej i obywatelskiej, 


a nie narzędziem dlą rozgrywek partyjnych 


poszczególnych stronnictw. I dlatego hasła: 
jedności, zgodnej pracy, obrony gromad 
przed polityką, a skierowanie jej 

. ną tory gospodarczego samodzielnego 

i rozwoju, 

hasło wreszcie jednej listy, która wprowadza 
ludzi uczciwych i rzetelnych działaczy, dają 
rękojmię, że ci właśnie działacze i te właśnie 
hasła staną się twórczym, pełnowartościo- 
wym czynnikiem w pracy społecznej I oby- 
watelskiej dla dobra Państwa i ludności 
wiejskiej. I dlatego hasła te tak samo zwy» 
ciężają dziś na Pomorzu i Wielkopolsce, jak 


‘ches du Rhone, którego stolicą jest Marsylja. | zwyciężyły przedtem w innych stronach kraju. 


Następcy dotychczas nie są wyznaczeni, 


R. pr. 
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Prezes klubu sportowego, dentysta 


Nowe państwo ma powstać w sercu Azji 


Turkiestan chiński chce się uniezależnić pod nazwą isi tanu = 
Wódz, powstańców stacza walki, a kandydat na krab sa w tenisa 


Któżby się dziś w Europie interesował Tur 
kiestanem? Własne sprawy i własne troski od- 
suwają od nas doniosłe zmiany, jakim ulega- 
ją kraje Wschodu. Ostatnio zaniepokoiły An- 
glię wypadki w Turkiestanie wschodnim, naj- 
bardziej wysuniętej na wschód prowincji pań 
stwa chińskiego. 

Turkiestan — to potężna połać ziemi o 
powierzchni wynoszącej 60 miljonów mil kwa- 
dratowych, zamieszkała zaledwie przez 35 mil- 
jonów mieszkańców. 

Ruch powstańczy na terenie Turkiestanu 
przybierać zaczyna ostatnio niepokojące obja- 
wy. Coraz częściej i głośniej słyszy się imię 
wodza powstańców Janib Beja, człowieka “o 
bogatej przeszłości wojennej i wielkich zdol- 
nościach organizacyjnych, 

Janib Bej znany jest wśród ludności Tur- 
kiestanu z wałk pnzeciw Sowietom, stojąc 
wówczas na czele Kirgizów, z walk przeciw 
władzom Afganu oraz przeciw generałom chiń 
skim. Wzięty przez tych ostatnich do niewoli, 
wypłynął ostatnio znów na widownię życia po- 
fityoznego Wschodu, jako wódz kilkunastoty- 
sięcznej, karnej i nowocześnie Uuzbrojonej ar- 
mji. > 
© Ciekawa jest idea, o którą walczą wojska 
Janib Beja. Na sztandarach armji wypisane 
jest hasło: ‚Walka przeciw bogatym, w imię 
biednych", Sprytny wódż rozpaliwszy ogień 
m'enawiści religijnej wśród Mahometan Tur- 
kiestanu do państwa Chińskiego, okrywszy to 
płaszczem idei socjalnej — stanął na czele 
ruchu wyzżwoleńczego, pragtąc z Turkiestanu 
stworzyć organizm samodzielny, Moment, w 
którym działać zaczął Janib Bej, jest szczegól 
nie dla niego korzystny i dogodny. Niepewna 
sytuacja na Wschodzie, burzliwe nastroje 
wśród ludności wszystko to sprzyja dążeniom 
. turkiestańskiego wodza. 

_ Separatyzm turkiestański stał się poważną 
kwestją dla państw tam zainteresowanych, a 
mtcanowicie: Rosji, Chin i Anglji. Przez tereny 
Turkiestanu wschodniego prowadzą główne ar- 
terje komunikacyjne, łączące przednie Indje z 
'Turkiestanem Sowieckim, Oprócz komplika- 


ASPEN O TOOK ASIA WORRY ODC ERSE 
List zza grobu 


Pismo min. Barthou na 
kongres im. Volty 


Na odbywającym się w Rzymie kongresie 
im. Wolty, po dwudniowej przerwie, zarządzo 
nej na znak żałoby po zamachu marsylskim, 
przewodniczący odczytał list, który wywarł 
głębokie wrażenie na słuchaczach, Był to list 
od min, Barthou, wysłany nakrótko przed tra- 
giczną śmiercią. 
© W liście tym minister prosił kongres o wy 
baczenie, że Paul Claudel nie może wobec in- 
nych prao zawodowych wziąć udziału w obra 
dach kongresu, i życzył kongresowi owocnych 
obrad. Kongres w głębokiem milczeniu wysłu- 
chał tego listu zza grobu. š p 


——— 


Minister propagandy Rzeszy Niemiec wy- 

dał zarządzenie, zabraniające ze względów tak 
tu międzynarodowego wyświetlania na obsza- 
rze całej Rzeszy ZDJĘĆ FILMOWYCH przed 
stawiających zamordowanie króla Aleksandra 
i francuskiego ministra spraw zagranicznych. 
* Przy niszczeniu skonfiskowanych materja- 
łów wybuchowych w Tyrolu nastąpił w pobli- 
żu Thaurermuhre WYBUCH od którego 2 oso 
by zostały zabite, jedna odniosła ciężkie i dwie 
osoby lekkie rany. 

Na terytorjum Zagłębia Saary pojawili się 
'agitatorzy Niemieckiego Frontu (organizacji, 
która grupuje wyborców pod hasłem przyłą- 
czenia Saary do Rzeszy) Agitatorzy malują na 
domach napisy: „TU MIESZKA ZDRAJCA 
KRAJU“, Dziennski antyhitlerowskie domaga 
ją się od komisji rządzącej wydania przeciw- 
ko sprawcom zarżądzeń policyjnych. . 

Wielki mistrz ceremonji przy dworze kró 
lewskim książę Borca Olmo rozpoczął w dniu 
dzisiejszym 104-TY ROK ŻYCIA. Książę Bo- 
rea Olmo urodzony 11 października 1831 r. w 
Genui należy do świty królewskiej od 70 lat. 

Lord pieczęcj prywatnej EDEN odjechał 
z wizytą do krajów skandynawskich, żegnany 
przy odjeździe przez posła szwedzkiego w 
Londvn.e, 

W pobliżu miasta Guttemberg w stanie Io- 
wa WYKOLEIŁ SIĘ POCIĄG na moście i 
spadł do rzeki. Przy wpadka nastąpił wybuchł 
kotła lokomotywy, od którego maszynista, pa- 
lacz i trzech pasażerów ponieśli śmierć, Z roz 
hitni wagonów wydobyto wielką liczbę ran- 
nys à 

W | rtg z domów w Halifaxie Gaselli) 
nastapi lny wybuch, w następstwie tórego 
BUDYNEK ZAWALIŁ SIĘ i jednocześnie ob 
iętv został pożarem, Pod gruzami zginę dwie 
kobiety i czworo dzieci. Śledztwo ustaliło, | iż 
właściciel domu trzymał w piwnicy znaczniej- 
sza draamitu, 


 * 


cyj natury geograficznej sprawa ta obfituje i 
w powikłania polityczne. Anglja jest w obawie 
by płomień buntu religijno-socjalnego, rozdmu 
chany przez Janib Beja, nie ogarnął również 
sąsiedniego Kaszmiru, Afganistanu oraz Persji. 
Anglja posiada tam bardzo słabe garnizony 
wcjskowć. Jednakże Anglja czuwa. Przygoto- 
wana jest na niespodzianki, mogące wyniknąć 
z turkiestańskich powikłań. 

W każdym razie mocarstwo brytyjskie po_ 
ważnie liczy się z możliwością powstania po- 
tężnego państwa mahometańskiego, Islamcsta- 
nu. Tak, jak Japonja zawczasu porobiła wiel- 
kie przygotowania przy stworzeniu państwa 
mandżurskiego, tak samo czyni i Anglja. Po- 
dobno jest już wysunięta kandydatura na tron 
nowego państwa. Jest nim dr. Khalib Sheldra- 
he. Narazie jednak pan ów siedzi spokojnie w 
Londynie i gra codzień partję tenisa i odpo- 
czywa. Czeka. Czeka na bardziej wyjaśnioną 
sytuację, która obecnie jest mocno skompli- 
kowana. Przyznać jednakże trzeba, że w roz- 
grywce turkiestańskiej Anglja zaangażowana 
jcst poważnie i duże ma szanse do zwycięstwa. 


i włamywacz w jednej osobie 


W miasteczku Newmarket, w stanie Kan- 
zas (USA) egzystował klub sportowy, którego 
członkowie uprawiali lekką atletykę, tenisa i 
baseball, Prezesem klubu a zarazem hojnym 
mecenasem sportów i klubu był dentysta miej 
scowy Lyonel van den Berg. Był też mistrzem 
w skokach o tyczce. Gdy klub znajdował się 
w opałach pieniężnych, prezes sięgął do port- 
felu wyciągał 50, czasem 100, czasem 500 dola 
rów i składał je na cele klubu. Podczas ostat- 
nich konkursowych zawodów o mistrzostwo 
pływackie, pan van den Berg ofiarował jako 
nagrodę duży puhar srebrny, I wszystko było 
w porządku, 

Tymczasem w Newmark i w okolicy gra 
sował jakiś tajemniczy nieuchwytny włamy- 
wącz. Operował tak mistrzowsko, że żaden 
detektyw nic mógł wpaść na trop przestępcy 
ani wyśledzić go. Zagadka wyjaśniła się w spo 
sób nieoczekiwany. W dniu rozstrzygnięcia 
zawodów pływackich ustanwiono na stole w 
trybunie sędziowskiej wszystkie nagrody, a 
między niemi i wspaniały puhar srebrny, dar 


Wśród obecnych znajdował się też członek 
zaprzyjaźnionego klubu sportowego z innego 


| pana van den Berga, 


miasta. Oglądał wszystkie nagrody, a ze szcze 
gólną uwagą badał srebrny puhar. Wziął go 
do ręki, przyjrzał mu się bacznie i zawołał 
nagle: „Ależ to jest puhar klubu Allround, któ 
ry w zeszłym roku został skradziony przy 
włamaniu do lokalu klubowego”. Stojący obok 
gościa prezes klubu, p. van den Berg, zbladł 
nagle jak płótno, wyciągnął jednym ruchem 
rewolwer z kieszeni i strzelił do siebie, W 
szpitalu wyznał że tym tajemniczym włamy- 
waczem był on sam. 


Z NRxKOL/OKO 


| Wystrzegać się naśladownictwi 


Zachod. Afryce 


Foreign Office (angielskie - ministerstwo 
spraw zagranicznych) niedarmo się szczyci zrę 
cznością i sprytem swoich dyplomatów, Angiel 
ska dyplomacja od czasu Pittów nie pozwoliła 
się prześcignąć żadnej innej na polu wybiegów 
zabiegów i machiawelizmu. Pomaga jej w tem 
dzielnie i sekunduje Intelligence Service (wy- 
wiad), którego najdzielniejsi agenci są do dy- 
spozycji Downing Street. 

Wydarza się jednak ć tym wypróbowanym 
i wyrafinowanym mistrzom, że padają ofiarą 
bardziej od nich podstępnych i chytrych part- 
nerów. Jedna z takich tragikomedyj wyszła nie 
dawno na jaw dzięki nóedyskrecji ze strony 
niemieckiej, gdyż Foraign Office trzymało ca- 
łą historję w tajemnicy, jako nieprzynoszącą 
tem zaszczytu gaffe. 

Działo się to jeszcze przed wojną, za cza- 
sćw panowania Wilhelma, gdy na Wilhelm- 
strasse w Auswaertiges Amt sprawował rządy 
eżscelencja Holstein, a w Kolonjalamcie urzę 
dowai ks. Hohenlohe, W Londynie, w kołach 
rządowych, kursowała wówczas pogłoska, że 
na terenach kolonji niemieckiej w Zachodniej 
Afryce znajdują się bogate pola djamentów. 
Informacja nie była wyssana z palca i miała 
swoje podłoże rzeczywiste, albowiem, jak się 
okazaio później, djamenty znajdowały się istot 


L 


; Na zdjęciu widzimy powitanie króla Aleksandra Jugoślowiańskiego z mtnistrem spraw zagranicz- 
„uwych Feeacji Barthou na chwilę pezed zamachem na nich, 


A e i eee- eee e - 


Obydwaj zginęli od ku 


nie w tej kolonji niemieckiej, 

Otóż ną Downing Street w Londynie gło- 
wiono się nad tem, w jaki sposób możnaby skło 
nić rząd niemiccki do ustąpienia i sprzedania 
części terenów brylantodajnych w Zachodniej 
Afryce Postanowiono zasięgnąć języka w Ber- 
linie, ale na drodze prywatnej. Zadanie pole- 
cono spełnić jednemu z korespondentów angiel 
skich, posiadającemu nad Szprewą dobre i roz 
gałęzione stosunki, Rezultat poczynań dzienni 
karia wypadł jednak wręcz. ujemnie. 


W mueędzyczasie jeden z urzędników Fo- 
reig Office zakomunikował swojemu szefowi 
iż nawiązał znajomość z osobistością, która 
pozostaje w najściślejszych stosunkach z ber- 
lińskim urzędem kolonjalnym. „Osobistość'* ta 
zwierzyła się urzędnikowi z tego, że na Wil- 
helmstrasse panuje nastrój dość przyjazny dia 
tranzakcji sprzednażnej za wysoką, oczywiście, 
sumę, ale., sprawa ta musi być traktowana 
„sknajdyskretniej i w takiej formie, aby opin- 
ja i społeczeństwo w Niemczech nie domyśla 
ly się nawe: » co chodzi, gdyż w przeciwnym 
razic, wobe: zapału dla nabytków kolonjalnych 
moglaby vowstać burza w parlamencie i wszy- 
stko utongłoby w oamętach interpelacyj. Uni- 
knąć tego wszystkiego można bardzo łatwo, 
„osobistość* jest bowiem poinformowana o 


a zana: 
li zamachowca 


e SE 


i 


wszystkiem, ma nawet gotowy projekt kon- 
traktu sprzedażnego, który sporządzony został 
w Berlinie, 

Kuć żelazo, póki gorące — jest zasadą dy- 
plomacji. Aby oddalić nawet cień podejrzliwo 
ści, sklecono naprędce w Londynie spółkę pry 
watną, do której weszli jako założyciele konfi- 
denci Foreign Office z City. Pieniędzy do- 
starczył — rzecz prosta — rząd. Wszelkie 
wątpliwości, jakie mogły jeszcze ew. powstać 
w umyśle partnerów angielskich, rozproszyło 
oświadczenie „osobistaści*, iż umowa musi 
być podpisana na miejscu, w Berlinie, w gma- 
chu  mtnisterstwa spraw zagranicznych na 
Wilhelmstrasse, 

Wydelegsowąno zatem do Berlina jednego 
z rzekomych założycieli spółki przemysłowej, 
który wraz z „osobistością“ miał się udać do 
min, spraw zagranicznych i tam sfinalizować 
transakcję  scedowania części niemieckiej 
Zach, Afryki na rzecz owej spółki, de facto 
zaś ma rzecz brytyjskiego urzędu kolonjalnego. 
Obaj panowie przyjechal. do Berlina, zamic- 
szkali w najelegantszym hotelu i następnego 
dnia udali się do ministerstwa na Wilhelm- 
strasse, gdzie wygalowany lokaj wprowadził 
ich do gabinetu. Tutaj czekał już elegancki 
pan o wyglądzie dyplomaty, a na biurku le- 
żał przed nim gotowy akt oficjalny, ząopa- 
trzony w pieczęcie i podpisy. Po krótkiej 
rozmowie zaufany Foreign Office, a oficjalnie 
członek zarządu spółki przemysłowej, podpi- 
sał również akt sprzedaży i kupna, poczem 
obaj panowie udali się do hotelu.  Najważ- 
niejszym momentem w tem wszystkiem było 
wręczenie przez zaufanego JToreign Office 
„dyplomacie' niemieckiemu czeku na dużą su- 
mę. 

W kilka dni później okazało się, że czek 
został podjęty, ale umowa — niewypełniona, 
ile że urząd kolonjalny na  Wźlhelmstrasse 
nic o niej nie wiedział, Rolę dyplomaty nie- 
mieckiego odegrał z dużem powodzeniem An- 
glik rodowity, który mieszkając przez dłuższy 
czas w Berlinie, za sowity napiwek uzyskał 
od lokaja ministerjalnego prawo wstępu do 
gabinetu jednego z urzędników po godzinach 
zajęć. W ten sposób doszła do skutku trans- 
akcja, do której nikt nie chciał się przyznać. 

Bys. 
Greta Garbo zawarła nowy 
milionowy kontrakt 

Greta Garbo, głośna artystką filmowa. wypeł- 
niwszy dotychczasowe swojo zobowiązania, zą- 
mierzałą ostatecznie powrócić z Hollywood na 
stało do Szwecji, swego ojczystego kraju. W o- 
statniej jednak chwili wiadomość ta została spro 
stowana podaniem do publicznej wiądomości ko- 
munikatu, że zawarłą ona nową umowę na rok 
1935, 
Umowa ta opiewa, jak się następnie okazało, 
na sumę, wynoszącą okgło 2.000.000 złotych. Wo- 
bec tej sumki nje do pogardzenja, Greta Gar 

bo zdecydowałą się gdroezyć swój wypoczynek. 
| Niejedną z gwiazd zjelenieje ze złości, 
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'mych (Dz. U. M. P. i T. Ne. 22, 


Foniżej zanieszczamy w dosłownem brzmie- 
niu nadzwyczaj ważne dla mieszkańców gmin 
"wiejskich rozporządzenie Ministra Poczt i Tele- 
śrałów o obniżonych opłatach radjofonicznych. 
Równocześnie z rozporządzeniem ukazała się 
Instrukcja dla urzędów (agencji) poczt i telegra- 
tów. Zamieszczamy ją również w dosłownem 
brzmienieniu, 

Red. 


Rozporządzenie Ministra Poczt 
i Telegrafów 
z dnia 19 września 1934 r. 

o obniżonych opłatach radjoionicznych dla 
mieszkańców gmin wiejskich, wydane w po- 
rozumieniu z Ministrem Skarbu. 

Na podstawie art. 18 ust. 7 ustawy z dn. 
3 czerwca 1924 r, o poczcie, telegrafie i te- 
lefonie (Dz. U. R. P. z r. 1933 Nr. 63, poz. 
481) zarządzam co następuje: 

$ 1. Opłatę radjofoniczną, ustaloną w 
§ 2 rozporządzenia Ministra Poczt i Teie- 
grałów z dnia 5 października 1933 r. o o- 
płatach radjotonicznych (Dz. U. M. P. i T. 
Nr. 22, poz, 104), obniża się do 12 zł. rocz- 
nie dła tych abonentów zamieszkujących na 
obszarze gminy wiejskiej, którzy: a) są wła- 
ścicielami, posiadaczami lub dzierżawcami 
użytków rolnych, od których nie jest opła- 
cany państwowy podatek gruntowy z zasto- 
sowaniem progresji, a którzy nie opłacają 


, również państwowego podatku przemysło- 


wego i których wyłącznem lub głównem 


"źródłem utrzymania jest gospodarstwo rol- 


ne; lub b) są pracownikami folwarcznemi, 
mienależącymi do kategocji pracowników u- 
miysłowych; lub c) są służbą domową, za- 
tresdnioną u rolników. 

§ 2. Dla stwierdzenia posiadania prawa 
do opłacania obniżonej opłaty radjofonicz- 
nej, ustalonej w $ 1, wymagane jest odpo- 
"wiednie zaświadczenie zarządu gminnego tej 
gminy, na której óbszarze abonent zamiesz- 


§ 3. Do obniżonej opłaty radjofonicznej 
mają zastosowanie §§ 1, 4 i 5 rozporządze- 
mia Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 5 
października 1933 r. o opłatach radjofonicz- 
poz. 104). 

$ 4. Rozpdłzą 
życie z dniem 1 października 1934 r. 

Minister Poczt i Tdlegratów: 

i (7) Kaliński. 


Instrukcja 


w sprawie ulgowego abonamentu radjoio- 
nicznego dla mieszkańców gmin wiejskich. 


§ L 
Wydawanie upoważnień na prawo naby- 
wania, posiadania i używania radjofonicz- 
nych urządzeń odbiorczych oraz pobieranie 
ADARE ET "EG O TIE ISIE s ASE OAA E 
Aktualja radjowe 
PŁYTY GRAMOFONOWE W RADJO 


Radjo nadaje przeciętnie w ciągu roku oko- 
ło 780 nowych gramofonowych płyt świeżo wy- 
puszczonych na rynek przez wytwórnie polskie 
i obce. Dzięki temu słuchacze mają możność 
zorjentowania się w produkcji firm wytwarza- 
jących płyty gramofonowe i zakupienia dla sie- 
bie tych nowości, które im najbardziej odpo- 
wiadają. Jak wynika z doświadczeń radjofonji 
polskiej, prześranie jakiejś płyty gramofonowej 
przez radjo, wzmaga zainteresowanie tą płytą 
nawet na dalekiej prowincji. 


NIEDZIELNE INFORMACJE O POGODZIE 


Ponieważ okazało się z praktyki, ze wiado- 
mości meteorologiczne i meteorologiczno-rolni- 
cze nie mieszczą się w dwu minutach przezna- 
czonych na nie w niedzielę o godz, 12,03 do 12.05 
Polskie Radjo postanowilo nadawać do końca 
października o godz. 12,03 tylko wiadomości 
meteorologiczno-rolnicze, Wiadomości meteoro- 
logiczne ogólne nadawane będą w dzienniku po- 
rannym, Od listopada o godz.'12.03 będą nada- 
wane jak dawniej tylko wiadomości meteorolo- 
$.ozne ogólne, 

STATYSTYKA ABONENTÓW RADJOWYCH 

Biuro Studjów Polskiego Radja ukończyło 
pace nad statystyką abonentów Polskiego 

adja,- 

Statystyka ta będzie miała wielkie znacze- 
nie dla pracy programowej jako wskaźnik nie- 
mal nivzawodny, gdyż dzięki niej będzie moż- 
na opracowywać programy dla poszczególnych 
grup społecznych słuchaczy. Statystyka rozbi- 
ja ogólną cyfrę abonentów Polskiego Radja na 
poszczególne grupy zawodowe zaznaczając przy 
każdej z tych grup ile osób posiada odbiorniki 
Imnpowe, ilu zaś kde PY Obecnie 
opracowuje się wnioski ogólne ma podstawie 
ażawaiocych cyfr e 


dzenie niniejsze wchodzi w | 


o e ZZ e a 


NIEDZIELA, 


14 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Śydzień w radjo 
 Uigowy abonament radjofoniczny 


dla mieszkańców gmin wiejskich 


i zarachowywanie opłat radjofonicznych, u- 
stalonych w rozporządzeniu Ministra Poczt 
i Telegrafów z dnia 19 września 1934 roku 
(Dz. Taryf. p. t. ir. Nr, 11, poz. 33) odbywa 
się według przepisów dotychczasowych z 
następującemi zmianami, 


$ 2. 


Osoba, pragnąca otrzymać wymienione 
w $ 1 upoważnienie, składa w urzędzie (a- 
gencji) p. t, w którego okręgu pocztowym 
zamieszkuje, zgłoszenie na bezpłatnym dru- 
ku Nr. 1323 oraz zaświadczenie urzędu gmi- 
ny stwierdzające, że zgłaszający odpowia- 
da warunkom wymienionym w $ 1 powoła- 
nego na wstępie rozporządzenia. 

Przy wydawaniu upoważnień na ulgowy 
abonament radjofoniczny pobiera się opłatę 
kancelaryjną w wysokości 30 gr. zamiast 
mormalmej opłaty w wysokości 1 zł. 


§ 3. 

Całość (100 proc.) zainkasowanych ul- 
gowych opłat radjofonicznych urząd (agen- 
cja) p. t. przekazuje w Gmlu 8, 15, 23 i ostat- 
niego każdego miesiąca na konto czekowe 
Mimisterstwa P. i T. Nr. 30112 („opłaty ra- 
djofoniczne') w myśl obowiązujących prze- 
pisów. 

Natomiast opłatę kancelaryjną (w wy- 
sokości 30 gr.) urzędy (agencje) p. t. winny 
zarachować na przychód w ogólnym ra- 
chumku miesięcznym (Dz. II, rozdz. 3, $ 5, 
poz. 1). 

8 4. 


Specjalne upoważnienia (druk Nr. 1314), 
przeznaczone wyłącznie dla rejestracji ulgo- 
wego abonamentu radjofonicznego, zostaną 
rozesłane urzędom (agencjom) p. t. przez A- 
gencję Radjofoniczną w Warszawie. 


KUPUJCIE 40 DECALUMENOWE ŻARÓWKI 


PRILIPSA 


PHILIPS 


PHILIPS 


Super dirga gupez gyriiża. 


ŻARÓWKI ZE SREBRZYSTYM COKOŁEM 
I PODWÓJNĄ SPIRALĄ ŻARZENIA 
DO 20% WIĘCEJ ŚWIATŁA 
PRZY TEM SAMEM ZUŻYCIU PRĄDU I 


Kożda żarówka posiada cechę, która wskazuje 


ilość światła żarówki 


DECALUMEN -ilość świata, 


i ilość zużywanego prądu 


WĄTT-zużycie prądu 


PHILIPSA 


SUPER-ARGA i 


niepomiernie oszczędne w 
— M AE WN M 0 


ceno 


tylko 


SUPER-ARLITA 


zużyciu prądu 


nieco droższa. 


Żorówki Philipsa z podwójną spi- 


rola wykonywa się na: 
„190K -RZ3551 


40, 65, 


150  Decalumenów 


Zwracojcie 
uwagę 


na cechę | 


Teatr Wyobraźni 


„Horsztyński« 
Ma 125-lecie urodzin Juljusza 
Słowackiego ` 


125 ląt temu w Krzemieńcu „gdzie srebrna 


Ikwa swoje fale toczy** ujrzał Światło dzienne | 


Juljusz Słowacki — genjalny polski poeta ro- 
mąntyczny, twórca dramatu polskiego. 


Polskie Radjo chęąc uczcić wspomnienie o wie- 
szeęzu, organizuje w niedzielę, dnia 14 paźdzjer- 
nika o godz, 18,00 audycję, która obejmie skró- 
cony dramat p, t. „Horsztyński''. Utwór ten, któ- 
ryby nazwać możną polskim Hamletem jest tra: 
gedją nabrzmiałą głębokim smutkiem į gorzkie- 
mi łzami. Pisany w przeciwieństwie do innych 


drazzatów Słowackiego — proz}, należy może do 


podług utworu Miissnera „Katastrofa G, 38. 


| najmniej popularnych mimo całej głębi tematu. 
į Polskie Radjo wystąwiając tę tragedję Słowac- 


kiego, uprzystępnia temsamem szersze poznanie 
i zrozumienie, twórczości Wjeszczą. 
y% W é x 


„Katastrofa 6. 33“ 
W dniu 18. 10. t, j, w czwartek — Teatr Wy- 
obraźni wznąwia oryginalny dramat radjowy, 


Dramat ten rozgrywa się pod skrzydłami wiel- 
Riego amerykańskiego sterowca G. 33, który od- 
bywa swoją jnąuguracyjną podróż. Bohąterem 
dramatu jest drugi telegrafista, Hill, który nie 
mogąc się ratować od śmierci przy pomocy spa- 
dochronu pozostaje na sterowen i ginie trągiez- 


5 
„Cyrulik sewilski** 
Transmisja z Turynu 
Dnia 18, 10. tj, w czwartek o godz, 20.35 


transmitować będzie Polskie Radjo z Turymu 
jedną z najwdzięczniejszych į najbardziej melo- 
dyjnych oper: „Cyrulika sewilskiego” Rossinie- 
go, Opera ta posiada niezwykły wdzięk, lekkość 
i zalotność, ogromne bogactwo melodyj o iście 
włoskim chanrme're, pełnię życia, tryskający hu- 
mor, a przytem dramatyczną siłę. 

Treść: 

Rzecz dzieje się w Sewili. Stary, bogaty a 
skąpy doktór Bartolo jest opiekunem młodej, 
pięknej i również bogatej Rosiny. Najchętniej 
pojąłby ją za żonę, a to nietylko ze względu na 
jej urodę, lecz również na jej majątek; wobec 
tego strzeże jej pilnie ; zamyka przed ludźmi. 
Mimo to jednak pomiędzy młodym hrabią Alma- 
vivą a Rosiną powstaje smiłość choć ną odległość. 
Napróżno stara się dowcipny i sprytny cyrulik 
Figaro w jakiś sposób przedostać Almavioę do 
domu doktora, Próba kwaterunku wojskowego, 
przyczem Almaviva przebiera się za żołnierza, 
spełza na niczem, jak również nie udaje się roła 
Almaviva jako nauczyciela śpiewu Rosiny, Prze- 
ciwnie, doktór Bartolo zdołał zachwiać wiarę 
Rosiny w miłość hrabiego tak dalece że ta znie 
chęcona i rozczarowana postanawia tego same- 
go jeszcze wieczora poślubić Bartola, Już zja- 
wia się notarjusz z świadkami, by spisać kon- 
trakt ślubny, ale sprytny Figaro w porę podsu” 
wa w miejsce chwilowo nieobecnego Bartola-hrą 
biego Almavivę ; zmusza Don Basilia i notarju- 
sza do udzielenia młodej parze ślubu. Doktór 
Bartolo postawiony przed jaktme dokonanym, 
chcąc nie chcąc, musi się na ten związek zgo- 
dzić, 

Sztuka ta jest więc jakby pierwszą częścią 
dziejów Almavivy, Figara i Rosiny z opery Mo- 
zarta p. t. „Wesele Figara“, Fakt ten tłumaczy 
się tą okolicznością, że obaj kompozytorowie 
posługiwali się tłumaczeniami i przeróbkami 
dwóch z sobą złączonych komedyj Beaumar- 
chais'ego o tych samych tytułach, W przeróbce 
komedyj tych na libretto operowe odpadła ich 
strona polityczna a została sama tylko fabuła. 

** Te same teksty opracowywali także inni 
kompozytorzy, m, inn, na zgórą 30 lat przed Ros 
sinim skomponował „Cyrulika” sławny wówczas 
włoski kompozytor operowy Paesiełlo, Dzieło to 
cieszyło się ogromnem powodzeniem w całym 
kraju, co utrudniło ogromnie zadanie bandzo 
młodego wówczas Rossiniego, tembandziej, że 
żyjący jeszcze wtedy Paesiello dołożył wszel- 
kich starań, by opera Rossiniego przepadła. 
Rzeczywiście jej premjera (w r, 1816) była jed- 
nem, wielkiem fiaskiem, do ozego przyczyniła 
się niechęć publiczności, protesty wielu zwołen- 
ników Paesielle'go oraz fatalny zbieg okołiczno- 
ści. Główny śpiewak, który sam miał sobie alom 
paniować ną gitarze, zapomniał instrument na- 
stroić, co musiał na otwartej scemie uczynić, 
przyczem pękła mu struna; Basilio przewrócił 
się jak długi i pokaleczył sobie twarz; przez sce 


| nę przebiegł niespodzianie kot, który ośłepiony 


światłem jął się rzucać na wszystkie stromy itd. 
itd, Publiczność wyła ze śmiechu, świstała, pi- 
szczała, nakoniec gaudium j hałas był tak wiel- 
kj, że przygłuszał zupełnie muzykę. Ale już 
podczas następnego przedstawienia niechęć sła- 
chaczy przeszła w zainteresowanie, a wkróbce 
potem w gorący entuzjazm, Rossiniego odpro- 
wadzały do domu tłumy z pochodniami w ręjcu, 
początkowe fiasko zamieniło się na triumźalny 
pochód. Pochód ten trwa po dziś dzień į za- 
pewne przetrwa jeszcze wiele lat i od 

Wykonawcami tej opery będą: Almaviva — 
Bruno Landi (tenor), Don Bartolo — Salvatore 
Baccaloni (bas), Rosyna—Margerita Cartoso (s0- 
pran) Don Basilio — Tanoredi Pasero (bas), 
Berta — Maria Maroucci (m. sopr.), Figaro — 
Riocardo Stracciari (baryton), Fierello—Nicola 
Rakowski (tenor), Kierownictwo muzyczne — 
aiin Serafin, 


Gorauwikócje przy pomocy fal 
. radjowych ultra-krótkich © 

Pomiędzy miejscowościami Lypmne w Angiji 
i St. Inglevert we Francji utrzymuje się komu- 
nikację przy pomocy fal rądjowych o długości 
około 18 em. Odległość między temi miejscowo- 
ściami wynosi 56 klm, Wieże nadawcze obu sta- 
cyj radjowych mają na szczycie umieszezone Te- 
flektory o rozwartośći około 3 m. Reflektory: te 
kierują wiązki fal wprost do miejsea przezna” 
czenia, Siła tych stacyj wynosi zaledwie 1 watt. 


një z imieniem swej ukochanej żony, Katty, na 

u$tach. Ostątnia scena słuchowiska pełna napię- 

cia. dramątyczmago podkreśla z plastyką uczuć i 

nastroju jak głęboko w człowieku tkwi zakorze- 
niony, instynkt życia, 


~ 


Polski robotnik i pracownik umysłowy żyją poniżej minimum egzystencji 


Ogólny poziom zarobków robotniczych obniżą 
mię na skutek podwójnego procesu: obniżki sta+ 
wek płac į zmniejszenia jlości dni pracy. Jeśli 
zjawisko drugio nie występuje jednolicie i zale- 
żne jest od chwilowych wahań konjunktury na 
rynku przemysłowym, zjawisko pierwsze jęst sta 
łem, wynika bowiem z systematycznej i konse- 
kwentnje przeprowadzanej polityki przemysłow* 
ców, wykorzystujących obecną sytuację dla" ob: 
niżenia stawek płac. Wszelkie straty wynikłe z 
trudności gospodarczych, kążdą obniżkę cen od. 
bijają przedsiębiorcy na robotnikach-i pracow- 
nikach umysłowych. Sytuacja świata pracy nje 
jest przytem naturalnie brana pod uwagę. 

Niema w Polsce ustąw, ustalających minimum 
zarobku robotnika, to też ząrobek zalaży tylko 
od wzajemnego ukłądu sił na rynku pracy, a że 
układ ten jest niekorzystny obecnie dla robot- 
ników. zarobki ich łątwo spadają poniżej mjni- 
mum egzystencji, 

Porównanje wysokości dochodu społecznego w 
latach 1929 i 1933 wykazuje, że spądł on w cią- 
gu tych czterech lat w sposób katastrofalny z 8 
mjljardów do 3,9 miljąrda zł, a więc przeszło o 
Połowę, 

padek zarobków na przestyzeni tych czterech 
. ląt charakteryzują bardziej szczegółowe dane. 
Przecjętny zarobek roczny robotniką wynosił w 
1929 r. — 850 zł, a w 1933 r. — zaledwie 400 
«zł, przeciętny dochód pracownika umysłowego ob 
niżył się z 1700 zł. rocznie dg 1,200 zł, To też nie 
dziwnego, że Kasa Chorych w Wąrszawie wyka- 
zała w 1933 r., że na 255.000 ubezpieczonych, pra 
wie 200.000 zarabiało poniżej 200 zł. miesjęcznie, 
a ponad 126.000 osób czyli połowa wszystkich 
pracowników, poniżej 100 zł. miesięcznie. 

A przecież ubezpieczeni w Kasach Chorych 
to arystokracją Świata prący, gorzej sytuowani 
pracują w drobnych zakłądach pracy, które nie 
ubezpieczają swych pracowników, 

| Tak niesłychany wprost spadek dochodu spo- 
łęcznego świata pracy musjał się odbić bardzo 
silnie ną poziomie życia pracowników w Polsce, 
poziom ten bowiem już i uprzednio bynajmniej 
nie był wysokj. 

Poziom życia charakteryzują najlepiej poszcza 
gólne pozycje, składające się na całokształt bu 
dźżetu rodziny, Jest rzeczą powszechnie wiadomą 
że im niższe są zarobki tem większy odsetek 
stanowią w budżecje robotniczym wydatki na 
wyżywienie, mieszkanie i ubranie, mało zostąje 
natomast ną zaspokojenie innych potrzeb, wśród 
których potrzeby kulturalne stąnowią już wielki 
ldksus. 

Amaliża wydatków na utrzymanie przemawia 
jeszcze bardziej na niekorzyść sytuacji robotni- 
ką w Polsee. Na wyżywienie wydaje on od 50 do 
70 proce, robotnik zachodnio ~ europejski — do 
10 proc. a robotnik amərykański — 38 proc. 


| jeżeli tobie się a) 


i tym razem 


Fo rtuna nie uśmiechnęła 


to kup los I. kl. 


31 Loteriji Państwowej 


tylko w największej i najszczęś» 
liwszej kolekturze na l'omorzu 


Samwel Billeri 


Toruń, Nowomiejski Rynek lub 
w Oddziale Grudziądz, ul. Stara 7 


g NPELUSZE 
stat epp 


i GDYNIA, Świętojańska 11. tel, 20-72, | 


Nie znaczy to bynajmnie, by robotnik w Polsce 
lepiej się odżywiał. Zużywa oņ np. 57 litrów 
mleka rocznie, podczas gdy robotnik w Szwajca- 
rji zużywą 400 litrów, w Ameryce — 160 litrów, 
w Danji — 130, w Niemczech — 170, Taka sama 
proporcją przypada na mięso i tłuszcze, natomjąst 
robotnik polski bije innych ilością spożytego 
chleba i kartofli — dwu i trzykrotnie większą: 

Mało wydaje robotnik polski na mieszkanie 
— 4 do 6 proc, gdy robotnik w Kurgpia wyda- 
je kilkanaście, a w Ameryce 18 do 23 proc. TO 
też kilkanaście osób w izbie nie należy w Pol. 
sce do wyjątków. 


` Wykazano tu różnice pozjomu życia robotni- 
OPEREN SIEROTKA a E E O EEDE 


Ostatnie nowości jesienne: 


Płaszcze, ubrania, Kapelusze, wszelką 
bieliznę męską; Krawaty,tylkow firmie: 


ków w Polsce j zągrąnicą stają się jasne, jeśli 
weźmiemy pod uwagę porównanie zarobków ro- 
botniczych. które wadług międzynarodowego Biu- 
rą Pracy wynosiły w stosunku do Warszawy, 
wziętej zą 100, — w Paryżu — 175, w Berlinie 
— 189, w Londynie — 200, Stockholmie — 210 
a w Amsterdamie — 240 itd, 

Spada coraz bardziej kulturą życia robotni- 
czego w Polsce, robotnik przestaje być konsu» 
mentem wyrobów przemysłowych, jest to już 
tylko nędza i marna wegetacja. 

A jednak proces pbniżki zarobków nie ustaje, 
Czas najwyższy zdąć sobie sprąwę ze skutków 
takiego stanu rzeczy. J, M, 


K. TURZYNSKI 


Gdynia, Swiętojańska 9. 
Tel. 1593, z4 Tel, 1593, 


Układ kompensacyjny z Niemcami 


l zaczyna działać 
Onegdaj w Min, Spraw Zagranicznych w Wa, , linie. - 


sząwie podpisany został ukłąd kompensacyjuy 
między Polską a Rzeszą Niemiecką, parafowany 
w Warszawie dnia 6-go bm, 

W związku z podpisaniem układu kompensą* 
cyjnego z Niemcami Polskie Towarzystwo dlą 
Handlu Kompanspcyjnego w Warszawie — jako 
instytucja, obejmująca przeprowadzanie  rozra- 
chunku prywatnego na podstawie układu tego 
uruchamia w tych dniach agende swoją w Ber- 


Delegątem z ramienia instytucji niemięckiej, 
pod nazwę Izby Handlowej Niemiecko - Pol- 
skiej, która prowadzić będzie bən rozrachunek 
ze strony niemieckiej, mianowany został p. Kin- 
dier, który urzędować będzie przy Polskiem Tor 
warzystwie dla Handlu Kompensącyjnego w War 
szawio, P. Kindler onegdaj przybył już do War- 
sząwy i natychmiąst rozpoczął urzędowanie. 


Uporządkowanie „dzikiego” eksportu koni 


/ Sekcja eksportu koni przy Polskim Zw. Eksporterów 
8 . Bekonu i Art. Zwierzęcych 


` Eksport koni z Polski nie był dotychczas zoy” 
ganizowany i prowadziły go indywidualnie po- 
szczególne instytucje eksportowe i rolnicze, Ten 
chaotyczny eksport koni wpłynął na znaczne je” 
go obniżenie, przyczem tendencję zniżkową ob- 
serwowano już od lat trzech. — Spądek ekspor" 
tu koni z Polski był większy, niż w innych pań- 
stwach rolniczych, a więc powodem jego były 
specyficzne warunki handlu tym artykułem w 
Polsce. 
Po dłuższych pracach przygotowawczych u- 
dało się powołać do życią organizącję centrali- 
zującą eksport koni z Polski, Gmegdaj odbyło 


sje w Warszawie zebranie przy udziala zajntere- 
sowanych ministerstw, hodowców i eksporterów 
koni. Zebranie to po przedyskutowaniu warun” 
ków zbytu koni na rynkach zagranicznych po“ 
wołało do życią sekcję autonomiczną eksportu 
koni przy Polskim Związku Kksporterów Beko- 
nu i Artykułów Zwierzęcych. W skład zarządu 
weszlj przedstawicjele zarówno hodowców, jak 
i eksporterów. 

Utworzanie organizacji eksportu koni przy- 
czyni się niewątpliwie do usprawnienią tej dzie- 
dziny eksportowej i do wyzyskanja możliwości 
zbytu tego artykułu zagranicą, 


Wiadomości gospodarcze 


WPŁYWY Z POŻYCZKI NARODOWEJ. 
Według dotychczasowych danych wpływy 
z Pożyczki Narodowej osiągnęły już sumę oko 
ło 333 miljony złatych. Ostateczne obliczenia 
wpływów z Pożyczki będą dokonane w pierw- 
szych dniach listopada br. 


ZMIANY W TARYFIE KOLEJOWEJ 
POLSKO - ŁOTEWSKO - ESTOŃSKIEJ. 
Polsko - łotewsko - estońska taryfa towa- 
rowa ulegnie niebawem poważnym zmianom. 
Specjalna komisja opracowuje obecnie zniżki 
tranzytowe na kolejach łotewskich, zniżki ta- 
ryf polskich na drzewo opałowe, tranzytowe 
stawki na zboże z krajów bałtyckich do Nie- 
miec przez Polskę i na cukier oraz oleje mi- 
neralne z Czechoslowacji do Estonji itp. Da- 
leko idące zniżki łotewskie dotyczą cksportu 
i importu towarów via Ryga. 


ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ POLSKO-AU 
STRJACKICH. 

Rokowania polsko-austcjackie, trwające z 
przerwą od dwóch tygodni w Warszawie, zosta 
ły zakończone, Celem rokowań było osiągnię- 
cie porozumienia co do wielkości eksportu rol 
niczego do Austrji. Rokowania doprowadziły 
do zawarcia dodatkowego układu. 


| EKSPORT WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 


DO ARGENTYNY 
< W Buenos Aires bawi obecnie 
wysłannik eksportowy, który z remienią Izby 
rzemysłowo - Handlowej w Warszawie bada 
możliwości eksportowe polskich towarów na 
rynki Argentyny. Wysłannik ten zawarł ostat 


| [nio szereg tranzakcyj na tewary włókienninze 


specjalny” 


na ogólną sumę 300 tysięcy franków francusk. 
Jednocześnie Izba delegowała wysłannika eks 
portowego do Południowej Afryki celem prze 
prowadzenia rozmów na temat dostawy 4 Pol-. 
ski skrzynek do opakowania owoców. Spodzie 
ih jest również wyjazd wysłannika izby do 
Sudanu. + 


WYWÓZ WINOGRON Z BUŁGARIJI, 

W kampanji bieżącej wywieziono już z Bul 
garji 2.515 wagonów winogron wobec 2.012 wa 
gonów w roku ubiegłym. Przyczyną wzrostu 
eksportu jest duży urodzaj. O ile pogoda utrzy 
ma się, wywóz osiągnie w tym roku do 3000 
wagonów tj, 20 milj, kilogramów, 

DRÓB NA RYNKU ANGIELSKIM 

W ub. tygodniu na rynku angiclskim na- 
stąpiła obniżka cen drobiu i dziczyzny, spowo 
dowana w pewnym stopniu transportami z 
Węgier, W związku z zapowiedzianą podwyż- 
ką cła na indyki, ćmporterzy liczą się z możli- 
wością podwyżki cen. Należy zaznaczyć, że 
odbiorcy skarżą się na niewłaściwą jakość ku 
ropatw polskich. 


OGRANICZENIE PRODUKCJI MIEDZI 


W bm. odbędzie się w Nowym Jorku konfe- 
reńcja, w której wezmą udział producenci mie 
dzi ze Stanów Zjednoczonych, Kanady, Amery 
ki Południowej i Afryki Producenci U. S$. 
A, mają nadzieję, że uda im się zawrzeć z wy, 
twórcami innych wspomnianych wyżej krajów. 
umowę w sprawie ograniczenia produkcji, co 
byłoby podstawą do rozpoczęcia rozmów w 
sprawie przywrócenia zlikwidowanego między 
narodowego kartelu miedzianego. 


Akcja za zniżeniem po- 


datku obrotowego 
płaconego przez zakłady gastre. 
nomiczne 

Ustawa z grudnia 1981-go roku, wprowa” 
dzająca stopniowe obniżanie stawek od obrotu. 
pominęłą zakłady gastronomiczne, pozostawiając 
dlą nich stąwkę podatku obrotowego w wysoko- 
ścj 2 proc. — Fwiązek Izb Przerivsłowo - Han" 
dlowych zwrócił się obecnie do Ministerstwa 
Skarbu z prośbą o obniżenie tej stawki do wy- 
sokafci 1 proc. dla zakładów gastronomicznych, 


które podlegają obowiązkowi wybupywanig pa- 
tentów akcyzowych, 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 12 października 1934 r. 

Żyto 55 ton 17,30—17-—17,50; pszenica: etan 
dartowa 17—17,50; jęczmień: brow, 21—21,25; 
jednolity 18,75-—-19,25; zbiorowy 17—18; owies 
17—17,25; mąka żytnia; gat. IA 0—55%e wł, 
w. 24—25; gat, IB 0—65%0 wł, w. 23—24; gat. 
IL 55—700%/0 wł, w, 18,25—19,25; razowa fa 
wi. w. 19,25-—19,75; poślednia pon, 70/0 wł, w. 
15—16; mąka pszenna; gat, LA 0—2%07% wł. w. 
31,75—33,75; gat, IB 0—45 wł. w. 28,25-— 
29,25; gat, IC 0-—550/0 wł. w, 27,25—28,25; gt. 
ID 0—607/0 wł. w. 26,25—27,25; IE /a 
wł, w. 25,25—26,25; gat. IIA. Jo wł, w. 
23,25—24,75; gat, IIB 20—650%0 wł w. 22,7/5— 
24,25; gat, IID 45—65%0 wl, w, 22,25-—22,75; 
gat, IIF 55-—65%/0 wł. w, 17,75-—18,25; gat. TIA 
65—700/0 wł. w. 15,75—16,75; gat. IIIB 70—757/0 
wł. w, 13,25—13,75; razowa 0—05% wł. w. 18,75 
do 19,75; otręby: żytnie wymiał stand. 11,25— 
11,75; pszenne miałkie stand, 10,75—11,25; 
pszenne średnie stand. 10,75—11,25; pszenne 
grube 11—11,50; jęczmienne 13,50—14; rzepak 
zimowy bez worka 42—43; rzepik zimowy bez 
worka 40—41; mak niebieski 41—44; gorczyca 
49—52; siemię lniane 42—45; groch: ja 
41—45; Folgera 30—34; ziemniaki; jadalne po- 
morskie 3,50—4; jadalne nadnoteckie 2,50—3; 
fabryczne za kg%o 0,13; płatki ziemniaczane 
12,50—13,50; makuch: lniany 17—18; rzepako- 
wy 13,50—14; słonecznikowy 18—19; kokosowy 
15—16; słoma żytnia luzem 3,50—4; siano nad- 
notetkie luzem 9—9,50; śrut soja 20,75-—21 ,25. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
, z dnia 12 października 1934 r. 

Owies 16,75—17,25; ziemniaki jadalne 2,20 
do 2,70; ziemniaki fabryczne z 1 kgo 13%/4 
grosza; Śrut soja 21—21,50. ; 

Ogólne usposobienie: wyczekujące, 

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Gdańsk, 13. 10, 34. Ostatnie wiadomości 
gieldy zbożowej: pszenica 128 funt, kons. 10,75 
do 11; żyto 120 funt. eksp, 10,70; jęczmień: 
I. jakości eksp, 12,75—13,25; średni według pró 
by 11,60—12,20; 114—115 funt. eksp, 11,15; 
110—111 funt, eksp, 10,85; 105—106 funt, eksp. 
9,25; owies eksp. 8,90—10,70; groch: Vietoria 
24—29,50; otręby: żytnie 7,40; pszenne 7,50; 
gorczyca żólta 27—32,50; mak niebieski 23—28, 

Notowania powyższe rozumieją się w gulda- 
nach gdańskich za 100 kilo. 

'Tendencja: dla jęczmienia mocna, dla psze- 
nicy į żyta osłabiona, 

> DOWÓZ DO GDAŃSKA 

Gdańsk, 13, 10. 34. W dniu wczorajszym do- 
wieziono do Gdańska; żyta 639 ton; jęczmienia 
735 ton; owsa 80 ton; zboża strączkowego 60 
ton; otrąb i makuchów 30 ton; nasion 121 ton. 

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Gdańsk, 13, 10. 34. Na wczorajszej giełdzie 
pieniężnej notowano: złoty 57,84—57,96; dolar 
3,03—3.05; marka niemiecka 111—113. 

Za dewizy płacono: Berlin 123,25—123.49; 
Wanszawa 57,82—57,93; Nowy Jork 3.0440— 
3.0500; Londyn 14,82—14,96. ? 

Notowania powyższe rozumieją się w gulde- 
nach gdańskich. 

Tendencja: bez zmiany. 

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 12 października 1934 r. 

Belgią 123,60, 123.21 123.29; Gdańsk 172.75, 
173,18, 172,32; Holandja 358,75, 359.65, 357,85; 
Kopenhaga 115.10, 115,70, 114.50; Londyn 25.78, 
25.91, 25:65; Nowy Jork telegr. 5.23?/a, 5.26*/s, 
5.203/ę; Paryż 34.8934, 34.98, 34,81; Praga 22.10, 
22.15, 22.05; Sztokholm 132.90, 133.55, 132.25; 
Szwajcarja 172.55, 172.98, 172.12. 

'[endencja: niejednolita, 

PAPIERY WARTOŚCIOWE 

30/6 poż budowlana 47,75—48; 4/0 poż. in- 

west, 118—118,25; 6'/0 poż. dolarowa 73,50; 4/0 
oż. pręmj. dol. 53,75; 79/6 poż stabiliz, 77,38— 
1.63—77,25; 8o |, z. T. Kr. Przem, Pol. 77; 

4%40/o 1. z. ziemskie 56—50.38—56.25; 434% 1. 

z, m, Warszawy 67,63; 5% | z, m, Warszawy 

63,00; 5% 1. z. Łodzi 54,50—54,75; 5% 1. z. Sic- 

dlec 42,25. ; 

Tendencja: dla pożyczek niejednolita; dia 
listów przeważnie utrzymana. 

AKCJE 

Bank Małopolski 95,75; Warsz. T. Fabr, Cu- 
kru 27; Lilpop 10,15—10,30; Ostrowiec serja B. 
21,00; Starachowice 14—13,95. Gy Kry 

Tendencja: przeważnie słabsza, 
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Statki „Żeglugi Polskiej” kursują 
na Hel aż do odwołania 

Æ) Czyniąc zadość licznym życzeniom m'e- 
sekańców Gdyni ; Półwyspu helskkiego „Żegiu- 
ga Polska" wstrzymała komunikację w okresie 
posezonowym, Z dniem 11 bm, ułożony eoslał 
mowy rozkład jazdy na linji Gdynia—Hel, który 
obowiązywać będzie aż do odwołania, Oczywi- 
ście czas utrzymywania ruchu pasażerskiego u- 
gależniony jest od frekwencji, 

Według nowego rozkładu jazdy z Gdyni od- 
chodzić będą statki w dnie powszednie o godz, 
11 i 17. Przyjawd na Hel o godz. 12 i 18. Z He- 
lu do Gdyni o godz, 7,30 i 14,30. Przyjazd o 
godz. 8,30 i 15,30. 

W dmi świąteczne statki odchodzić będą z 
Gdyni na Hel o godz, 10,10 i 19,30, Z Helu do 
Gdyni o godz, 9 i 15., > 


„Elemka” przyjedzie do Gdyni 
w niedzielę 

(ż) Jak się dowiadujemy szkuner Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, „Elemka*, którego 
przyjazd do Gdyni, tylekrotnie zapowiadany, 
uiogał opóźnieniu z powodu defektu motorów, 
ostatecznie spodziewany jest w naszym por- 
sie jutro wieczorem. Po przybyciu „Elemki* 
do Gdyni, komendę nad statkiem obejmie 
kpt. ż. w. Tadeusz Szczygielski, pod którego 
doświadczonem kierownictwem przeprowadzo 
zo zostanie uzbrojenie szkunera i przygotowa- 
mie do długiego rejsu afrykańskiego, 


Z życia portów polskich 
GDYNIA 


— Ruch statków, Statki ną wejściu: ss Sąm- 
Janes, norw. z Dublina 1021 t. zł, (Rum i B War- 
ta); ss Trio, norw, z Horsens (Berg. Skarbopol) ; 
Bs Robur V, pol. z Kopenhagi. (Polrob); ss Ful- 
ton, szw. z Gdańska (Polrob); ss Adolf Kir- 
sten. niem. z Gdańska (Bergenske); ss Jąede- 
ren, norw. z Stąvanger 435,3 t. śledzi, 23,8 t. 
drobnicy (Bergenske); ss Góta, szw. z Sztokhol- 
mu (Prowe Giesche); ss Wiborg, niem, z Rotter- 
damu 13 t. dr., 52 t, nasjon oleistych (Lenczat) ; 
ps Akershus, norw. z Oslo dyobn, (Berganske); 
ss Robert Sauber. niem, z: Kiel (Polrob); ss 
Boesterberg,  (Żegl. Pol, Usco); ss Mosna, 
KReinh. Giesche). , is dad 
|  —'Btatkj na wyjściu: ss J. ©, Jacobsen, dsk. 
do Gdańska 32,2 t, dr. (Rejnh. Quick); ss Cler- 
miston, ang. do Moss 1900 t, węgla (B. i S. Eli- 
bor); ss Vega, est, do Skuru 580 t. węgla 
XReinh, Skarb.); ss Gudrun, szw. do Halmstad 
1200 t. w. (Pam Saturn); ss Myllykoski, fiń. 
do Kotka 3310 t. węgla (Polrob); ss Bernh, 
niem. do Holtengu 4180 t. w. (Pam Giesche); 
Bs Robur IV, pol. do Norrköping 2694 t. węg, 
(Polrob); ss Chorzów, pol. do Gdańska 51,8 t. 
dr. (Żegl. P. Usco); żm Erna, niem, do Gdańska 
2,6 t, dr. (Reinh, Qujck D.); żm Jiirgen Hóge, 
niem. do Gdańską (Behnke i S, Warta); ss Iyi- 
sen, norw. do Gdańską (Żegl. Pol. Usco); ss Lu- 
blin, pol. do Hull 238,8 t. dr. (Polbrit); ss Lech, 
pol. do Londynu 8 pas. 208,4 t. dr, (Polbrit); 
ss England, dsk. do Kopenhagi 3300 t, węg. 
(Polbrob); ss Helena, łot. do Dublina 2630 t. w. 
(B. i S. Skarb.); ss Wiborg, niem. (Lenczat), 

— Statki oczek.: ss Grete (B. i B.) 17, 10.; 
gs Kustas (B, į 8.) 20. 10.; ss Bohemia (B, i 8.) 


* $0, 10.; ss Ada (B. i S.) 25, 10.; $s Libau, oczek. 


dla B. i S. 

— Transport złomu z Goliu Meksykańskie- 
go, W da. 6. 10, br. przybył bezpośrednio z Gal. 
geston do Gdyni niemiecki statek Miaden (wł, 
Norddeutscher Lloyd) o poj. 2609 t, r,, który 


przywiózł większy ładunek złomu i bawełny. 


KRONIKA RYBACKA 


ŚLEDZIE SOLONE Z POLSKICH 
POŁOWÓW NA MORZU  PÓŁNOCNEM. 


.. przywiózł w dniu 10 października sta- 
tek „Chorzów“ w ilości 1.383/1 oraz 570/2. 
Są to śledzie pochodzące z połowów przed- 
yarmudzkich, czyli pośredni gatunek między 
śledziami t. zw. szkockiemi a śledziami yar- 


mudzkiemi, Cały ładunek wyładowano w 
porcie rybackim do magazynów własnych 
„Mewy“. 


BUDOWA NOWYCH WĘDZARŃ W GDYNI. 


Na terenie portu rybackiego jest obecnie na 
wykończeniu wędzarnia firmy Anglo-Scot o 16 
piecach, W tych dniach rozpoczęto budowę 
dalszej wędearni dla firmy „Społem“ o 20 pie- 


cach. 


ŚLEDZIE SOŁONE, ISLANDZKIE, NOR- 
WESKIE, ŚWIEŻE ŚLEDZIE I MAKRELĘ. 

„(wyładował 12 października w porcie ry- 
back”m statek „Japdożcd” do zwykłych ma- 


Policja Portowa w Gdańsku 


Z dniem 1 paździ ernika rb. została otwo- 
rzona zreorganizowana na podstawie umo- 
wy obu Rządów z dnia 23 czerwca r. b. po- 
licja portowa. Jak wiadomo, sprawa poli- 
cji portowej była przez długie lata przed- 
miotem sporu pomiędzy Rządem Polskim a 
Gdańskim. Obecnem rozwiązaniem spór ten 
został zlikwidowany, policja nawigacyjna 
należy odtąd organizacyjnie i personalnie do 
Rady Portu. Podlega ona bezpośrednio %ko- 
mandorowi pilotów Ziółkowskiemu, pośred- 
nio zaś również jak Urząd Pilotów, zależ- 
na jest od Dyrekcji Handlowej Rady Por- 
tu, 

Policja portowa pod nazwą „Straż por- 
towa i wodna" składa się z 24 urzędników: 
12 Gdańszczan i 12 Polaków zaproponowa- 
nych do nominacji Radzie Portu przez Pol- 
ską i Gdańską Delegację. Funkcjonarjusze 
Straży Portowej i Wlodnej są urzędnikami 
Rady Portu i noszą mundury ciemnograna- 
towe ze złotymi guzikami, a na czapce mają 
specjalną odznakę Rady Portu z wizerun- 


kiem bandery Rady Portu. 
Członkowie Straży przeszli kurs wy- 
szkolenia teoretycznego, następnie złożyli 


egzamin w gmachu Rady Portu i Dróg Wod- | 


nych w Gdańsku przed Komisją, której 
przewodniczył Prezydent Rady Portu pan 
Benziger, a w której skład wchodzili po je- 
dnym delegacie z każdej Delegacji, Prezy- 
dent Policji, oraz Komandor Pilotów. O- 
becnie zostali oni rozdzieleni już prowizo- 
ryaznie na stanowiskach, które mają w 
przyszłej służbie zajmować i tam odbywają 
praktyczne wyszkolenie, które prawdopob- 
nie ciągnąć się będzie jeszcze przez miesiąc 
bieżący, tak, że 1 listopada policja portowa 
Rady Portu rozpocznie swoje mormalne 
funkcjonowanie. y 

Placówki, na których rozdzielone są po- 
szczególne posterunki, znajdują się w sa- 
mym porcie, dalej na Martwej i Żywe; Wi- 
śle, na Wiśle Królewieckiej, Elbląskiej, tu- 
dzież ńa Tidze i Swencie, aż do Nytych 
(Neuteich). 


Jedwab pierze się również bardzo łatwo! 


Nawet zimny rozczyn Radionu posiada taką właściwość 
piorącą, że przywraca w cudowny sposób jedwabiom, zarówno 
prawdziwym jak i sztucznym, ich poprzednią piękność, tak iż 
wygladają jak nowe. Tkaniny delikatne prać w zimnym lub 
letnim rozczynie - to zasadniczy waru- 


sam pierze! 


nek! Wszelkie jedwabie po praniu Ra- 
dionem stają się piękne i Isniqąco czyste. 


JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 


DO PRANIA 


Ogromnie praktyczny — obecnie także 
"w podręcznych małych paczkach. 


8P20-3% 


Fantastyczne dzieje statku „Kingsway“ 


Mordy i zamachy trucicielskie wśród bezmiaru 


mórz 


Do portu w Nowym Jorku zawinął okręt 
żaglowy „Kingsway“. Ledwo statek przycu- 
mowano do molo, już wkroczył na pokład od- 
dział policjantów, którzy zaaresztowali całą 
załogę wraz z kapitanem na czele. Po zrewi- 
dowaniu statku znaleziono w kabinie człowie- 
ka skrępowanego Sznurami i poranionego, któ- 
rego przewieziono do szp:'ala. 


«  Historja „Kingsway'u* przypomina opo- 
wieści Jacka Londona. Gdy „Kingsway“ odby- 
wał swą podróż, zachorował kapitan i wysadzó 
no go na ląd na Florydzie, Zastępca kapitana 
nie znalazł posłuchu u załogi, która buntowala 
się a gdy usiłował zaprowadzić porządek, wy 
rzucono go poprostu za burtę do morza. 
„Kingsway“ płynął więc dalej bez dowód- 
NOTIE CEEE ETE TARCE FIST OT ESEESE T NZ 
ne islandzkie: 1,190/1 i 120/2, poza tem 50/1 


beczek wagonem do Gdańska, Śledzi świe- 
żych norweskich 15 skrzyń, świeżych makreli 


gazynów tranzytowych oraz do Chłodni Ryb- |10 skrzyń (A 50 kg) konserw norweskich 23 


nej Z ładunku przypadało na: śledzie so- 
tone norweskie: 1.462/1 i 260/2, śledzie solo- 


skrzynek o wadze łącznej 754 kg. Tranu 12 
beczek. Razem całkowity ładunek 358 ton. 


cy, a załoga obrała jednego z pomiędzy siebie 
jako kapitana. W Portorika, gdzie statek za- 
trzymał się, uciekł kucharz. Załoga oświadczy 
ła, że bez kucharza niema co wałęsać się po 
morzu, Zaczęto więc szukać w Portoriko jakie 
goś kandydata; po długich poszukiwaniach zna 
leziono wreszcie mulata, który się zgodził ob- 
jąć posadę kucharza na „Kingsway'u”, ale pod 
warunkiem, że pozwolą mu zabrać ze sobą żo- 
nę. i 
Teraz rozpoczęła się na statku cała serja 
awantur i przygód. Obecność mulatki stała się 
przyczyną zatargów, niektórzy. marynarze za- 
częli smalić do niej cholewki, ` co wywołało 
gwałtowny sprzeciw kucharza. Na znak pro- 
testu zastrejkował. Chciano go zmusić do pra 
cy siłą, 

Zazdrosny mulat poderżnął żonie w nocy. 
gardło. Mało tego — wsypał truciznę do zupy, 
aby się zemścić na załodze, To się nie udało i 
mulata zakuto w kajdany. Wszystkie perypetjć, 
niesamowitego okrętu i jego załogi są obecnie 
przedmiotem dochodzenia połicji nowojorskiej. 


Opłaty portowe w Gdyni 
są iednakowe przez cały rok 
(ż) Gdynia jest jedynym portem na Bal- 
tyku, w którym opłaty portowe w zimie nie 


podlegają żadnym 'podwyżkom. Wszystkie 
inne porty nadbałtyckie podwyższają w okre- 
sie zimowym opłaty portowe, co z natury rze- 
czy wpływa na zwyżkę stawek frachtowych. 
Wskutek stosowania dodatkowych opłat, w 
zależności od stopnia zamarzania portów (Win- 
ter zuschlag, wzgl. Eisbrechergebuer) w por- 
tach fimlandzkich, estońskich i łotewskich 
opłaty wzrastają od 25—50 proc., w Gdańsku 
Królewcu, Kielu i Szczecinie około 15 proc. 
W portach szwedzkich zaś podwyżka opłat 
dochodzi do 25 proc. 

Jak z tego widać, Gdynia dzięki dobremu 
położeniu geograficznemu nigdy nie ma tru- 
dności w przyjmowaniu statków, i nie pod- 
wyższając w okresie zimowym swych opłat 
portowych, pozwala sferom zainteresowanym 
na sprowadzanie towarów po cenach konku- 
rencyjnych. 


Przeniesienie biur 

Polsk. Ziedn. Rybaków Morskich 

(ż) Polskie Zjednoczenia Rybaków Morskich 
przeniosło swe biura z Banku Gospodarstwa 
Krajowego do Halj i Chłodni Rybnej, Przenie- 
sienio tych biur było umożljwione wobec usu- 
nięcjia się firmy MEWA do własnych  pomie- 
szczeń w wykończonym magązynie śladzigwym 
w porcie rybackim, 


Warszawa, Katowice i Poznań 
będą rozmawiały ze Sztokholmem 

i wia Gdynia 

W związku z uruchomieniem bezpośredniego 

połączenia telefonicznego Gdynia—Sztokholm 
via Gdynia, uzyskały połączenia me stolica 
Szwecji następujące miasta: Warszawa, Kato- 
wice 1 Poznań, W związku z tem obniżono o- 
płaty telefoniczne za rozmowy ze Sztołchol- 
mem o 5,04 gł, 


= 
—_—— 


+ 
Rejsy polskich transatiantyków 
+: (ż) W ostatnich dniach ukazały sję informa- 
cje, że nowe okręty, budowane obecnie w stocz- 
ni Monfalcone dla Linji Gdynia—Amerykg, za 
wijąć będą do portu w Cherbourg i Soupthąmp: 
ton, aby ząbierać pasażerów z Francji į Anglji 
do Ameryki, i 

W związku z tem zarząd Linji Gdynia + A 
meryka wyjaśnia, że wiadomości te nie odpowia 
dają prawdzie i ewentualność ząwijanią okrętów 
do tych portów nie byłą wogóle braną pod u 
wagę. Linja ma za zadanie utrzymywanie bez. 
pośredniej komunikacji między Polską a Ame! 


ć |ryką możliwie najszybszej, ząwijanie zaś okrę 


| tów do portu francuskiego i angielskiego opóź: 


|| niałoby znącznie tę komunikację. 


Nowy wicekonsul holen- 
derski w Gdyni > 


(ż) Jak się dowiadujemy, na miejsce 
zmarłego wicekonsula holenderskiego śp. Jo- 
se v. Baaren'a, p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej udzielił exequator p. J. M. Vaes, jaką 
wicekonsulowi honorowemu Holandji, na ob- 
szar powiatu morskiego i m. Gdyni z siedzi 


bą w Gdyni. i 


Chora watroba 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żółci powoduj:, 
zatrucie organizmu, a na tem tle szereg najrozmaitszycł 
chorób, Zioła Magistra Wereriags »Billosa“, zawierające 
rośliny egzotyczne Combretum i Boldo. pobudzają wątro 
bę do właściwej pracy a stosowane przy oli k 
wątroby, kamieniach żółciowych oraz aozce, dają na 
leżyte wyniki. Zioła ze znak. ochr. „BILLOSA do nab 

cia,w aptekach i drogerjach (składach aptecznych). 


Wytwórnia Magister E. Wolski 
"WARSZAWA, Złota 14, m. 1. 6912 


y- 


SŚrzed laty dwudziestu 


Jiingera z przeżyć na froncie zachodnim podczas wielkiej wojny światowej, 


NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Ka ladzie, TEA MOCZU Å W powiełrziu.. 


Wielka bitwa 


Poniżej drykujemy czwarty zkolei wyjątek z pamiętnika oficera niemieckiego Ernsta 


Pamiętnik ten, 


będący wiernem odbiciem całej grozy współczesnej wojny, a zarazem dokumentem o dużych 


walorach literackich, ukaże się niebawem w przekładzie 


polskim, dokonanym wnikliwie i 


z wielką starannością przez p. ppłk. dypl, Gaładyka. Książkę tę, która w polskim przekładzie 
nosić będzie tyłuł „Książę piechoty”, wydaje z uwagi na jej wartość dydaktyczną 
Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy, Korzystamy z uprzejmego zezwolenia wydawcy, 
by podzielić się z naszymi Czytelnikami następnym zkolei wyjątkiem z tego pamiętnika. 


Batalion został zakwaierowany w zam- 
ku Bruuemont, Dowiedzieliśmy się, że w 
nocy z 19 na 20 marca 1918 mamy poma- 
szerować naprzód, aby w pobliżu Cagui- 
court w schronach pola lejowego stanąć w 
pogotowiu do wiclkiego natarcia, które ma 
się zacząć 21-go rano, Pułk miał zadanie 
uderzyć między dobrze nam znanemi z r. 
1915-16 wsiami Ecoust-St. Mein i Noreuil 
i jeśli możliwe w pierwszym dniu osiągnąć 
Mory. 

Wysłałem uaprzód podporucznika 
Schmidta, któregośmy ze wzgiędu na jego 
zgrabną postawę nie nazywali inaczej jak 
„Schmidtchen”, aby przygotował pomiesz- 
czenie dla kompanii. 

O wyznaczonej godzinie wymaszerował 
baialjou z Brunemont. Mimo lejącego de- 
szczu nastrój był dobry. Nie dostrzegłem 
pijanego, któryby rycząc, pętał się między 
szeregami kompanji, Peraz każde ostre sło- 
wo mogło zaszkodzić. Wyszkolenie minęło, 
a nadchodziło samo działanie. Trzeba bylo 
by każde kółeczko brało udział w ruchu. 

Od jakiegoś skrzyżowania dróg, gdzie 
nas oczekiwali przewodnicy, pomaszerowa- 
ły kompanje samodzielnie do przodu, Kie- 
dyśmy byli na wysokości drugiej linii, 
gdzie mieliśmy się rozmieścić, okazało się, 
że nasi przewodnicy umknęli, Zaczęło się 
błąkanie po słabo oświeconem rozmiękłem 
polu lejowym i wypytywanie niezliczonych, 
tak samo mało zorjentowanych oddziałów. 


"Żeby mych ludzi całkowicie nie wyczerpać, 
„kazałem się zatrzymać i rozesłałem podo- 


fieerów w różnych kierunkach. 

Drużyny złożyły broń w kozły-i skupiły 
się w potężnym leju, podczas gdy ja z pod- 
porucznikiem Sprengerem usiadłem na kra- 
wędzi mniejszego, Już od jakiegoś czasu 


wybuchały około 100 metrów przed nami 


odosobnione pociski. Nowy pocisk padł w 
mniejszej odległości, a odłamki klapnęły o 
gliniaste ściany leja. Jeden żołnierz krzy- 
knął, twierdząc, że dostał w nogę. Zawo- 
łałem na ludzi, aby się rozdzielili po oko- 
licznych dołach, a zbadałem sam rękami o- 
błocony but trafionego, szukając dziury. 

W tem zaświzdało znowu wysoko w po- 
wietrzu; każdy miał przygniatające uczu- 
cie: ten przyjdzie tutaj! Potem rozległ się 
ogłuszający ogromny trzask; granat padł w 
środek nas. 3000 

Wpół bezwładny podniosłem się. Z wię! 
kiego leja promieniowała nasza zapalona 
amunicja do karabina maszynowego mten- 
sywnem różowem światłem. Oświetlało ono 
ścielący się dym wybuchu, w którym się 


przewala kupa czarnych ciał i cienie pierz- 


chających na wszystkie strony ocalałych. 
Jednocześnie rozległo się wielokrotne o- 
kropne jęczenie i wzywanie pomocy, 

Nie ukrywam, że najpierw, jak wszyscy 
inni, po chwili osłupiałego przerażenia, wy- 
skoczyłem i popędziłem bez myśli w ciem- 
ną noc. Dopiero w małej dżiurze granatu, 
do której na łeb wpadłem, zrozumiałem wy- 
padek. Nic więcej nie słyszeć i nie widzieć! 
Dalej, jak najdalej stąd, schować się! Ale 
zaraz wystąpił inny głos: „Człowieku, prze- 
cież jesteś dowódcą kompanji!”*, Dokład- 
nie tak było. Nie mówię tego, aby siebie 
sławić. Raczej mógłbym powiedzieć: komu 
Bóg daje stanowisko, temu daje także ro- 
zum do niego. Doświadczyłem często na 
sobie i na innych, 
dzialności dowódcy przygłuszało strach 
osobisty. Miało się punkt zatrzymania, coś, 
o czem trzeba było myśleć. Zmusiłem się 
więc do powrotu na okropne miejsce. Po 
drodze natknąłem się na fizyljera Hallera, 
który w czasie mego październikowego pa- 


trolu zdobył karabin maszynowy, i zabra- 


łem go ze sobą. 


Ranni ciągle strasznie krzyczeli. Nie- 


którzy doczołgali się do mnie i poznając 
mój głos skomleli: „Panie poruczniku, pa- 
nie poruczniku!”, Jeden z moich najulubień- 
szych rekrutów, Jasiński, któremu odła- 
mek rozłupał udo, przyczepił się do mych 
nóg. Klnąc swoją bezsilność; poklepałem go 
bezradnie po ramieniu. Takich chwil nie 
zapomina się nigdy. 

Musiałem pozostawić nieszczęśliwych je- 


dymemu pozostałemu przy życiu 


że poczucie odpowie- 


Red. 

szowi, żeby gromadkę wiernych, która s.ę 
koło mnie zebrała, wyprowadzić z zagro- 
żonego zasięgu. Jeszcze przed pół godziną 
byłem na czele wyśmienitej kompauji o wo- 
jennym stanie liczebnym, a teraz błądziłem 
po labiryncie okopów z newielu ludźmi, 
duchowo zupełnie zgnębionym,. Pewien 
młodzieńczo różowy mleczak, jeszcze przed 
kilku dniami wyśmiewany przez kolegów, 
że podczas ćwiczeń płakał z powodu cięż- 
kiej skrzynki amunicji, sumiennie dźwigał 
teraz ten ciężar, który uratował z przera- 
żającej sceny, To spostrzeżenie dobiło mię 
do reszty. Rzuciłem się ua ziemię i wybu- 
chłem kurczowem łkaniem, podczas gdy lu- 
dzie posępnie wokół mnie przystanęl:. 

Po wielogodzimnem bezowocnem pęta- 
niu się po okopach, pełnych po kostki bto- 
ta i wody, często zagrożeni wybuchającemi 
granatami, schroniliśmy się śmiertelnie wy- 
czerpani do kilku wykopanych w ścian.e 
wnęk amunicyjnych. Mój pocztowy rozcią - 
śnął nade mną koc; mimo tego nie moglem 
wskutek straszliwego podniecenia nerwów 
zmrużyć wka i, paląc cygaro, oczekiwałem 
świtu. 

Pierwsze światło dzienne odsłoniło w po- 
lu lejowym zupełnie niewiarygodne życie. 
Niezliczone oddziały piechoty usiłowały je- 
szcze dojść do swych schronień. Artyierzy- 
ści dźwigali amunicję, obsługi miotaczy 
mim ciągnęły swój sprzęt; telefoniści i sy- 
śnaliści optyczni budowali połączenia. Był 
to najczystszy zgiełk jarmarczny o tysiąc 
metrów przed nieprzyjacielem, który w nie- 
pojęty sposób zdawał się nic nie zauwa- 
żać. 

Na szczęście natknąłem się na dowódcę 
drugiej kompanji karabinów maszynowych, 
podporucznika Fallensteina, starego ofice- 
ra frontowego, który mi mógł wskazać na- 
sze pomieszczenia. Jego pierwsze słowo ty- 
ło: „Człowieku, jak ty wyglądasz?”. Za- 
prowadziłem swoich ludzi do wielkiego 
schronu, koło któregośmy w nocy dobrze z 
dziesięć razy przechodzili, gdzie znalazłem 
Schmiciątko, nic jeszcze nie wiedzące © na- 
szem nieszczęściu, Przewodników także tu 
odnalazłem. Od tego dnia zawsze, gdyśmy 
zaciągali nową pozycję, przeprowadzałem 
osobiście i to bardzo starannie wybór prze- 
wodników. Wojna uczy dokładnie, ale 
koszt nauki jest drogi. 

Po rozmieszczeniu mych towarzyszy, u- 
dałem się w drogę na miejsce grozy wczo- 
rajszej nocy. Było tam strasznie, Wokół 
wypalonego miejsca wybuchu leżało ponad 
dwadzieścia zwęglonych trupów, prawię 
wszystkie pokiereszowane nie do poznania. 
Niektórych z poległych musiałem później 
prowadzić w ewidencji, jako zaginionych, 
bo nic z nich niedało się odnaleźć. 

Spotkałem kilku żołnierzy z obcych od- 
działów, zajętych wyciąganiem ze szkara- 
dnego łębowiska rzeczy zbroczonych 
krwią poległych i szukaniem łupu. Przepę- 
dziłem te hieny i dałem swemu pocztowe- 
mu polecenie, aby zabrał najwięcej portie- 
lów i rzeczy wartościowych, aby je urato- 
wać dla rodzin. Musieliśmy je jednak na- 
zajutrz podczas szturmu pozostawić. 

Ku mojej radości nadszedł z pobliskiego 
schronu podporucznik Sprenger z gromad- 
ką żołnierzy, którzy tam noc spędzili, Ka- 
załem dowódcom drużyn zameldować się i 
stwierdziłem, że zostało mi jeszcze do roz- 
porządzenia 63 ludzi. A poprzedniego dnia 


stać z pewnych, ciepłym schronem, Jednak 
ani jednemu z mych żołnierzy nie przyszła 


dziłem z moimi oficerami rozmówę o rgė- 
czach najbardziej podrzędnych, aby ujść 
przed dręczącemi myślami, Ciągłym refre- 
nem było: „Nie może nas spotkać nie gor- 
szego od kuli w łeb!'. Małe przemówienie, 
którem próbowałem zachęcić ludzi, skupio- 
nych milcząco na schodach schronu, miało 
zdaje się niewielki skutek, Nie byłem uspo- 
sobiony do zagrzewania. 

O 10 godzinie wieczorem łącznik przy- 
niósł rozkaz odmarszu do przedniej linji. 
Zwierz wyszczuty w puszczy ze swego lt- 
gowiska, lub żeglarz wiedzący, jak tonie 
pod jego nogami deska ratunku, mają po- 
dobne uczucie, kiedyśmy się musieli roz- 


myśl pozostania niepostrzeżenie na miejscu. 

Pośpieszyliśmy w silnym ogniu szrapne- 
lowym rowem Feliksa i doszliśmy naprzód 
bez strat. Gdyśmy szli dołem przez rowy, 
jechała już przez mosty nad naszemi gło- 
wami artylerja na wysunięte stanowiska. 
Bataljonowi przydzielono zupełnie wąski 
odcinek, Wszystkie schrony w mig zostały 
zatłoczone ludźmi. Pozostali wygrzebali so- 
bie dziury w ścianach okopu, aby w cza- 
sie ognia artylerji, poprzedzającego natar- 
cie, mieć choć trochę ochrony. Po wielu 
krzataniach każdy znalazł sobie miejsce, Je- 
szcze raz zebrał kapitan von Brixen do- 
wódców kompanii na omówienie, Po poró- 
wnaniu po raz ostatni zegarków, rozstaliś- 
my się uściskiem dłoni, 

Usiadłem z swymi oboma oficerami na 
schodach schronu, aby oczekiwać godziny 
5,5, kiedy miało się zacząć przygotowanie 
ogniowe. Nastrój się nieco poprawił, gdyż 
ustał deszcz, a jasna gwiaździsta noc obie- 
cywała suchy ranek, Spędziliśmy czas na 
opowiadaniu i jedzeniu; dużo paliliśmy a 
pełna manierka chodziła wkrąg, W pierw- 
szych godzinach porannych nieprzyjaciel- 
ska artylerja była tak żywa, że obawiali- 
śmy się, czy Anglik nie wyczuł pisma no- 
sem. 

Coraz dalej posuwała się wskazówika; 
liczyliśmy ostatnie minuty. Nakoniec sta- 
nęła na godzinie 5,5. Orkan wybuchł. Pło- 
mienna zasłona poszła w górę, a w ślad za 
nią dziki, nigdy niesłyszany pomruk. Wśc'e- 
kły grzmot, pochłaniający swem  dudnie- 
niem nawet najcięższe wystrzały, wstrzą- 
snął ziemią. Olbrzymi ryk zniszczenia nie- 
zliczonych dział za nami był tak straszliwy, 
że nawet największa z przebytych bitew 
wydały się wobec tego dziecinną zabawką. 
Czegośmy nie ważyli się przypuszczać, sta- 
ło się: nieprzyjacielska artylerja oniemia- 
ła; jednem jedynem olbrzymiem  uderze- 
niem została zgnieciona, Nie mogliśmy już 
wytrzymać w schronie, Stojąc na okopach, 
podziwialiśmy ścianę ognia nad angielsk e- 
mi rowami, wysoką jak wieżę, zasnutą ki- 
piącemi, krwawemi chmurami. 

Naszą radość zakłóciło łzawienie oczu i 
palenie błon śluzowych, spowodowane przez 
przypędzony wiatrem napowrót odór na- 
szych granatów gazowych. Nieprzyjemne 
działanie gazu niebieskiego krzyża zmusiło 
wielu wskutek dławiącego kaszlu do zdar- 
cia masek. Byłem bardzo tem zaskoczony, 
lecz ufałem silnie, że dowództwo nie mogło 
zrobić takiego obliczenia, któreby się miało 
stać naszą zgubą. Przy użyciu całej energji 

| stłumiłem pierwszy kaszel, aby nie powięk- 
'szyć podrażnienia. Po godzinie mogliśmy 
| zdjąć maski. 
| Zrobił się dzień. Za nami rósł ciągle o- 
| gromny łoskot. Przed nami była nieprzeni- 
, kniona dla wzroku ściana dymu, kurzu i ga- 
| zu, Ludzie biegali po rowach i ryczeli sobie 
| do uszu radosne nawoływania. Piechurzy 
| i artylerzyści, saperzy i telefoniści, Prusacy 
i Bawarczycy, oficerowie i szeregowi, wszy- 
| scy byli ujęci i porwani tem elementarnem 


wieczorem „wyruszyłem z przeszło 150 lu- | uzewnętrznieniem niemieckiej siły i rwali 
dźmi w najlepszym nastroju. Udało mi się | sie, aby o 9,40 ruszyć do szturmu. O godzi- 


wykryć przeszło 20 poległych i ponad 60 
rannych, z których wielu jeszcze później 
zmarło wskutek ran. 

Jedyną słabą pociechą było to, że mogło 
się stać jeszcze gorzej. Np. fizyljer Rust 
stał tak blisko przy samym wybuchu, że 
taśmy jego skrzynek amunicyjnych zaczęły 
płonąć. Kapral Poggau, który coprawda 


nazajutrz postradał życie, stał między dwo- | 


ma, którzy zostali zupełnie rozdarci, a sam 
nie doznał nawet zadraśnięcia. 


Spędziliśmy dzień w przygnębionym, na- | wstrząsu pc 


stroju, przeważnie śpiąc. Musiałem często 
chodzić do dowódcy bataljonu, bo ciągle 
coś jeszcze było do omówienia w sprawie 
natarcia. Pozatęm, leżąc na peyczy, prowa- 


| narowe miny 


nie 8,25 wikroczyły nasze ciężkie miotacze 
min, ustawione w wąskich odstępach za 
pierwszym rowem. Widzieliśmy  dwucent- 
lecące wysokim łukiem w po- 
wietrzu i po upadku na ziemię ich eksplo- 
zję podobną do wulkanu, Jak gęsty łańcuch 
tryskających kraterów wyglądały ich wy- 
buchy, jeden obok drugiego. 

Zdawało się, że nawet prawa natury 


| straciły swą ważność; powietrze migotało, 


jak w gorący letni dzień. Ruchome źródła 

owodowały taniec stałych przed. 
miotów. Czarne pasma cieni przesuwały się 
przez obłoki. Łoskot stał się bezwzględny, 
tak, że nie słyszało się go już nawet. Z tru- 
dem można było zauważyć, że tysiące tyło- 


Przedruk wzbroniony. 


wych karabinów maszynowych wypuśc'ło 
w błękit swe ołowiane roje. 

Ostatnia godzina przygotowania była 
niebezpieczmiejsza niż cztery poprzednie 
podezas których mogliśmy się spokojnie po- 
ruszać w okopach, Nieprzyjaciel rozpoczął 
ogień ciężką baterją, rzucając strzał za 
strzałem w nasze ciasno zapełnione okopy. 
Aby się uchylić, udałem się w lewo i sat- 
knąłem się na adjutanta, podporucznika 
Hernsa, który mię zapytał o podporucznika 
barona von Solemacher: „Musi zaraz objać 
bataljon, kapitan von Brixen właśnie po- 
legł". Wstrząśnięty tą straszną wiadomo- 
ścią, zawróciłem i usadowiłem się w głębo- 
kie; dziurze ziemnej. W krótkiej drodze 
zapomniałem jednak o tem. Mój mózg chwy 
tał się rzeczywistości już tylko przez termin 
godzina 9,40. Musiałem się przytem zacho- 
wywać bardzo odważnie, bo wszyscy żoł- 
nierze uśmiechali się do mnie z uznaniem. 

Przed mo*ą dziurą stał kapral Dujesief- 
ken, mój towarzysz z pod Requićville, i 
prosił mię o wyjście do okopów, gdyż przy 
najmniejszym wybuchu masa ziemi może 
mmie przysypać. Eksplozja wyrwała mu sło- 
wa z ust: z urwaną nogą zwalił się na zie- 
mię, Przeskoczyłem przez niego i pośp'e- 
szyiem w prawo, gdzie się wczółgałem do 4i- 
siej jamy, zajętej już przez dwu saperów. 
W wąskim kręgu koło nas szalały dalej cię» 
żkie pociski. Spostrzegliśmy nagle cząrne 
bryły ziemi wirujące w białym obłoku, de- 
tonacja zanikała w ogólnem dudnieniu. Wła- 
ściwie nie się już wogóle nie słyszało. W 
kawałku rowu na lewo koło nas zostali ro- 
zerwani trzej ludzie z mojej kompanji. Je- 
den z ostatnich celnych pocisków zabił bie- 
dnego Schmidta, który jeszcze siedział na 
schodach schronu. 

Stałem razem ze Sprenśerem, z zegar- 
kiem w ręku, przed swoją lisią jamą i ocze- 
kiwałem wielkiej chwili. Wokoło nas zebra- 
ły się resztki kompanii. Udało się nam ru- 
basznemi żartami wyrwać ich z odrętwie- 
nia, rozpogodzić i rozochocić. Podporucz- 
nik Meyer, który przez chwilę podślądał 
nas z za poprzecznicy, opowiadał mi póź 
niej, że uważał mas za pomylonych. 

O godzinie 9,10 opuściły rów patrole o- 
ficerskie, które miały ubezpieczyć nasze n- 
stawienie. Ponieważ przednie Hnje były od 
siebie odległe o 800 metrów, musieliśmy je- 
szcze podczas przygotowania zebrać się i 
w ziemi niczyjej ułożyć się w pogotowiu 
tak, alby o godz. 9,40 móc skoczyć na pierw 
szą linję nieprzyjacielską. Po kilku minu- 
tach Sprenger i ja, wydrapaliśmy się, a za 
nami nasi żołnierze. 

„Teraz pokażemy wreszcie, co może 
siódma kompanja", „Teraz mi wszystko je- 
dno”! „Zemsta za siódmą kompanję! Zem- 
sta za kapitana von Brixen!" Wyciągnęj:- 
śmy pistolety i przekroczyliśmy nasze dru- 
ty, przez które wiekli się już zpowrotem 
pierwsi ranni. 

Popatrzyłem w prawo i w lewo. Grani- 
ca ludów przedstawiała szczególny obraz. 
W lejach przed nieprzyjacielskim okopem, 
porytym coraz więcej wzrastającym og- 
niem, wyczekiwały na mieprzejrzanie szero- 
kim froncie skupione kompanjami batałjo- 
ny natarcia. Na widok tych nagromadzo- 
nych potężnych mas wydawało mi się prze- 
łamanie pewnem. Ale czy tkwi w nas także 
siła, aby również i odwody nieprzyjaciel- 
skie rozproszyć, rozerwać i zniszczyć? O- 
czekiwałem tego z pewmością, Końcowa 
walka, ostatni dobieg zdawał się nadchó- 
dzić. Tutaj los ludów będzie doprowadzony 
do żelaznego załatwienia; chodziło o posia- 
danie świata. Byłem świadomy, choć tylko 
uczuciem, znaczenia tej godziny, i sądzę, że 
każdy wówczas czuł, jak jego sprawy 080- 
biste zanikają wobec pracy historycznej od- 
powiedzialności, jaka na niego spadała. Kto 
takie chwile przeżywał, zdaje sobie sprawę, 
że historja ludów jednak koniec końcem 
wzrasta lub pada, zależnie od losu bitew. 

Nastrój był szczególny, naładowany naj. 
wyższem napięciem. Oficerowie stali wy- 
prostowani i nawoływali się  uarwowemi 
żartami. Często ciężka mina padała za bli- 
sko, wyrzucała fontannę wysokości wieży 
kościelnej i obsypywała nas ziemią, a nikt 
nawet głowy nie schylił. Grzmot bitwy stwł 
się tak straszliwy, że nikt już nie pczostał 
przy zdrowych zmysłach. Nerwy nie były 
już zdolne odczuwać strachu. Każdy się 
stał szalony i nieobliczalny, rzucony w iep 
nadlludzki krajobraz, gdzie śmierć straciła 
swoje znaczenie, a chęć życia przeniosła się 
ba naród; wszyscy stali się ślepi i miewrażli- 


wi na dolę osobistą, 


NIEDZIELA, 
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Okreg pomorski L. M. K. przy pracy 


Plan działalności na najbliższą przyszłość 


Dnia 10 bm. odbyło się zebranie Zarządu 
Okręgu Pomorskiego Ligi Morskiej į Kolonjal- 
mej, który został ukonstytuowany przez walny 
zjazd delegatów Okręgu Pomorskiego w miesią- 
cu maja br. 

Na zebraniu tem omawiane były sprawy o- 
$ólno-organizacyjne į bieżące M. in, powstało 
zasadnicze zagadnienie stanu ogólnej organiza- 
cji Okręgu Pomorskiego. Stwierdzono m, in, 
że ogólny obecny system organizacyjny nie da- 
je Zarządowi Okręgu dostatecznej i pełnej 
możliwości przeprowadzania jednolitej ; plano- 
wej akcji, oraz utrudnia bezpośrednie komuni- 
kowanie się z podległemi mu oddziałami, 

Na zebraniu Zarząd Okręgu stwierdził, że 
prace w terenie nie'rozwijają się dość intensyw= 
nie, bo obracają się tylko w ramach miast po- 
wiatowych, nie wychodząc prawie zupełnie poza 
mie nazewnątrz. Okręg Pomorski posiada obec- 
nie dotychczas 21 oddziałów L. M. į K. Zbiórka 
na F. O. M, nie obejmuje szerszego ogółu spo- 
łeczeństwa, a odbywa się dorywozo, przeważnie 
tylko w czasie urządzanych imprez. 

Na mocy zarządzenia Zarządu Głównego wy- 
łoniła się nagląca konieczność zorganizowania 
planowej i umiejętnej akcji dążącej do zwięk- 
szenia i wzmocnienia funduszu kolonjalnego. 
Fundusz ten, będący w wyłącznej dyspozycji 
Zarządu Głównego, zasadniczo wykorzystywany 
jest na cele propagandy, naszych towarów eks- 
portowych na rynkach wszechświatowych. Spra- 
wa ta jest aktualną, tem bardziej, że L, M. i K. 
posiada już własny statek morski „Elemka'', któ- 
ry w najbliższej przyszłości zawinie do Gdyni. 

W związku z nowoutworzonym oddziałem 
L, M. i K. przy Dyrekcji Kolejowej w Toruniu, 
której kompetencja sięga poza obecne granice 
województwa i okręgu pomorskiego L. M, i K„ 
wyłoniło się zagadnienie rozszerzenia działal- 
ności Okręgu na tereny, które mają wejść w 
przyszłe ramy województwa pomorskiego. 
M. in. rejon Bydgoszczy, bardzo wydajny i cen- 
ny pod każdym względem, wszedłby temsamem 
w zakres prac organizacyjnych Okręgu Pomor- 
skiego, 

Zarząd Okręgu Pomorskiego rozważył poru- 
szone wyżej zagadnienia į uchwalił dalsze wy- 
tyczne, oraz ustalił program prac na okres naj- 
bliższy, a mianowicie: 

Zwrócić się do Zarządu Głównego z prośbą 
>» decyzję w sprawie zdecentralizowania obec- 
tego niewygodnego 1 sztywnego systemu į da- 
nie tem samem możności Zarządowi Okręgu 
Pomorskiego do zrealizowania wytycznych Za- 
rządu Głównego drogą przeprowadzenia w ży- 
rie własnego swego programu, uzgodnionego 
: realnemi możliwościami i ogólnemi warunka- 
ni terenowemi Pomorza, 


PLAN PRAC ORGANIZACYJNYCH 


Zgodnie z tym planem, pragnie; 

a) uporządkować sprawy organizacyjne na 
terenie Okręgu przez ujęcie i podporząd- 
kowanie ogniw w okręgu bezpośrednio 
Zarządowi Okręgu Pomorskiego; 

b) zorganizować na terenie okręgu nowe 
ogniwa poza już istniejącem; oddziałami 
w miastach powiatowych, Akcję tę prze- 
prowadzić w dwóch fazach: 


g . 

Faza I-sza — do dnia 1. I. 1935 r. Narazie 
pozostawić obecny stan organizacyjny w mia- 
stach powiatowych, t, j. oddziały, dążąc do za- 
<ladania nowych oddziałów w miastach znajdu- 
iących się w granicach poszczególnych powia- 
tów, a akcją tą kierować bezpośrednio z Za- 
rządu Okręgu. Po zorganizowaniu nowopo- 
wstałych oddziałów, podporządkować oddzia- 
łom powiatowym. Pobudzić oddziały obecnie 
istniejące do tworzenia na swych terenach sze- 
regu kół L. M. i K. jak to: w urzędach, szko- 
łach, fabrykach i t. p, dążąc, aby akcja propa- 
$andowa L, M. i K, dotarła do wszystkich sfer 
społeczeństwa. Akcję tę przeprowadzają same 
oddziały. 

Faza I-ga (dalsza). Po 


zarganizowaniu 


szeregu nowopowstałych ogniw w miastach po- 
wiatowych į poza nimi, o ile na terenie powia- 
tów powstałoby ponad 5 oddziałów — przeor- 
ganizować obecne istniejące oddziały w mia- 
stach powiatowych na obwody powiatowe, przez 


Biuro Buchalteryjno-Rewizyjne 
„Sprawy podatkowe“ 


właść, Józef Gendaszyk, b. insp. podatkowy w St. sp, 

Gdynia, ul. Kilińskiego 12 (róg Święto? 
jańskiej) — Telefon 12:73 

udziela porad w sprawach podatkowych» 

"mdlowasprzemysłowych i rzemieślni: 

czych, 7632 


| 


co nastąpi dalsza decentralizacja, już w gra- 
nicach powiatów z tem, że tylko obwód bezpo- 
średnio mógłby się komunikować z Zarządem 


Okręgu, Są możliwości zorganizowania w dru- 
giej połowie 35 roku ob w w Toruniu į Gru- 
dziądzu, 


FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 


Zorganizować planową pracę w kierunku 
stworzenia przez sekcje morskie oddziałów sze- 
regu drobnych komórek propagandowych F. O, 
M., t. j. w urzędach pocztowych, na dworcach 
kolejowych, w uczelniach, fabrykach, zakładach 
i kupiectwie. Właściwą pracę w tym kierunku 
stanowiłoby: rozlepienie plakatów F. O. M. 


P 


nadesłanych z Zarządu Głównego, oraz roz- | 
sprzedaż nalepek F. O, M. wśród wszelkich 
warstw społeczeństwa. 


AKCJA KOLONJALNA 


Z powodu znacznego obciążenia społeczeń- 
stwa zbiórkami ulicznemi, stałemi składkami 
miesięcznemi itp., dążyć wyłącznie do groma- 
dzenia funduszów na powyższy cel tylko zapo- 
mocą organizowania widowisk, przedstawień, 
koncertów itp. imprez, na których pobierać 
przy wejściu opłaty wstępu, Sposób tej zbiór- 
ki zasadniczo różniłby się od sposobu rozsprze- 
daży nalepek F. O. M., bo miałby charakter 
nietrwały j ciągly, a dorywczy. 


Wszyscy graiąiwygrywają w kolekturze 


Usmiech 


gdyż tam padają stale 
Między innemi padły: 


Zł 400.000 na Nr. 140807 
zł 350.000 


Nr. 171484 
Zł 200.000 „Nr. 163465 
Zł 200.080 , Nr. 43526 
Zł 80.000 , nr. 150845 
Zł 30.000 ,„ Ne. 183228 
Z} 30.000 , ir 183148 
Zł 50.060 , Nr. 179367 


Fortuny 


największe wygrane. 


30.009 na Nr. 


132755 
Zł 35.000 , nr. 94065 
Zł 25.000 . N- 150781 
Zł 20.000 , Ne. 53641 
Zt 20.000 , nr. 37179 
Zł 20.000 . nr. 28227 
Zł 20.000 , ne. 28222 


oraz cały szereg BORG po Zł 15.000, 10.000, 5,000 i mniejszych na wiele miljo- 
nów złotych, 


A więc i Ty los Kl. I-ej Kup tylko w Kolekiturze 


Uśmiech Fortuny 


Toruń 
Zeglarska 31 


a wygrasz nēpeuno.. 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


7376 


w 


| Z inicjatywy Pana Wojewody Pomorskiego 
Kirtiklisa powstanie w krótkim czasie w pat- 
ku nadmorskim pomnik — obelisk, według pro- 


*jeklu inż. Zandfosa ku czci poely kaszubsłsieżo 


wysokości 9 m. będzie wykonany z żelbetonu., 
Obelisk będzie koloru amarantowego, skrzydła 
białe, W obelisk będzie wmurowana tablica . 


Hiercaima Derdowskiego, Pomaik — obelisk | 


pamiątkowa. 

Nadmienić trzeba, że park nadmorski imie- 
nia Derdowskiego, jest już w budowie, roboty 
ziemne są na ukończeniu. W pracach ziemnych 
brała udział drużyna pracy. Koszła budowy 
parku są dość znaczne, tak, że budow. potrwa 
kilka lat. 


Endeckie halucynacje 


Prawdza o wiecach ks. Łosińskiego w Kartuzach 
i Sierakowicach 


Donosiliśmy niedawno o rozwiązaniu wiecu 
endeckiego w Kartuzach, zwołanego przez posła 
Str. Nar, ks. Łosińskiego. Rozwiązanie nastąpi- 
lo na polecenie władz administracyjnych, 


Prasa endecka uderzyła oczywiście na alarm. 
Nawet do „Gazety Warszawskiej” dotarła 
wieść o niepowodzeniach księdza posła, Jak 
zwykle wywinięto kota ogonem j z faktu rozwią- 
zania wiecu partyjnego zrobiono „kaszubską 
kwestję stanu”, pomawiając władze ï sanację o 
ograniczanie wolności wyborczej miejscowej 
ludności i t. p. Jednocześnie opisany został dru- 
gi wiec ks, Łosińskiego, w Sierakowicach, na 
który rzekomo miała urządzić najście „bojówka. 
sanacyjna”. 


Nic w tem dziwnego. że endecja usiłuje ro- 
bić opozycyjne nastroje przedwyborcze, posłu- 
gując się najpospolitszemi kłamstwami, — bo 
przecież droga rozumnej i rzeczowej aśgumenta- 
cji oddawna przestała dla niej istnieć, a poda- 
wanie wydarzeń w świetle rzeczywistego prze- 
biegu, mogłoby jedynie do reszty skompromi- 
tować jej prowodyrów. Aby jednak kłamstwo 
nie chadzało na zbyt długich nogach warto po- 
dać tu kilka ietalaych, szczegółów z przebiegu 
obu wieców. 


W Kartuzach wiec odbył się przy udziale 65 
osób z czego przeszło połowa była zwolennikami | 


obozu prorządowego, którzy przyszli z prostej 


ciekawości, Wśród obecnych znalazł się także 
będący na urlopie sekretarz Wydz, Powiatowego 
p. Drążkowski, który jako znawca ustawy samo- 
rządowej ciekaw był, co też powie na ten temat 
ks, Łosiński, I dobrze zrobił, że przyszedł. Ks. 
Łosiński bowiem w „referacie" swoim wykazał 
taką nieznajomość ustawy į taką bałamutność 
pojęć, że natychmiastowe sprostowanie błęd- 
nych wywodów mówcy w interesie samych zebra 
nych było bardzo pożądane, P. Drążkowski po- 
prosił więc o głos, a przewodniczący mu głosu 
udzielił. I dopiero wtedy, gdy p. D, rozprawił 
się gruntownie z „nieścisłościami” swego przed- 
mówcy, ks. Łosińskiego ogarnęło podniecenie, 


'spotęgowane jeszcze bardziej protestami audy- 


torjum, które nie szozędziło mu wyrazów obu- 
rzenia z pówodu demagogicznego į tendencyjne- 
$o przedstawiania sprawy. Tracącemu panowa- 
nie nad zebraniem posłowi endeckiemu przy- 
szedł wówczas z pomocą reprezentant władzy i 
zebranie rozwiązał. Ks. poseł powinien by być 
zadowolony z takiego obrotu sprawy.. 

W Sierakowicach odbył się wiec następnego 
dnia z udziałem członków różnych bractw ko- 
ścielnych, przeważnie ludzj starszych, którzy 
wogóle nie bardzo wiedzieli, o co księdzu posło- 
wi chodzi, a pragnęli jedynie doczekać się koń- 
ca zebrania, aby móc odśpiewać wspólnie pieśń 
religijną, Gdy ks, Łosiński zaczął przemawiać 
o ustawie samorządowej w sali dały się słyszeć: 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, nap: - 
dy bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogól- 
ne podrażnienie, nerwowość, zawroty gło- 
wy, niepokojące sny, ogólne złe samopo- 
amrcio podlegają szybkiemu zanikowi przez 
stosowanie codziennie iednej szklanki na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeła. 


Lekarz-dentysta 


w GDYNI ulica 10 lutego 35a 
przyjmuje od 9—1 i od 4—7. 


Przed wyborami uzupełniającemi do Rady 
Miejskiej m. Podgórza z okręgu wyborczego 
b. gniny Piaski 

W dniu 10 bm. upłynął termin składania list 
kandydatów do wyborów uzupełniających do Ra- 
dy Miejskiej m. Podgórzą z okręgu włączonej 
w granice administrącyjne miasta b. gminy wiej 
skjej Piaski, Do Przewodniczącego Głównej Ko- 
misji Wyborczej wpłynęły dwie listy a mianowi- 
cie; lista Nr, 1 Narodowego Bloku Gospodarczo 
Społecznego i lista Nr. 2 Narodowej Partji Ro- 
botniczej, 

Z listy nr, 1 Narodowego Bloku Gospodar- 
czo - Społecznego kandydatami na rądnych sę 
p.: Bernard Jaugsch, eksporter i handlarz nie- 
rogacizny. Konstanty Wieczorek właścicjel zą- 
kładu ślusarskiego, Wiktor Malinowski ameryto- 
wany nądleśniczy państw., Franc. Kowalski, kie- 
rownik pociągu, Zygmunt Lewandowski kier. 
poc., Benedykt Kołpackj, właściciel nieruchomo- 
ści, Stanisław Pawlik, były długoletni sołtys i 
Jan Paciorkowski pracownik kolejowy, 

Nazwiska zsłużonych obywateli b. gminy Pia 
ski winny być dlą wyborców drogowskazem dlą 
oddania swoich głosów w dniu wyborów. 

Lista Nr. 1 Narodowego Bloku Gospodayczo - 
Społecznego reprezentuje kierunek wyłącznie go- 
spodarczy j daje zatem pełną gwarancję rzetel- 
nego zastępowania intepesów ludności z b. gmi- 
ny Piaski w przedstawicielstwie miejskjem, 

To też każdy wyborca. któnəmu leży ną sereu 
dobro i rozwój miastą, oddać winjen w dzień 
wyborów 21 październiką głos swój na. kandyda- 
tów z listy nr. 1 Narodowego Bloku Gospodarczo 
Społecznego. 


1.663.809 członków > 

Ubezpieczalni Społecznej 
Według najnowszych obliczeń, dokonanych 
na dzień 31 maja r, b., ilość ubezpieczonych we 
wszystkich ubezpieczalniach spole na te- 
renie całej Polski, wynosiła 1.663.809 osób, w 
tem 1.391.426 robotników oraz 272.383 pracowni- 

ków umysłowych. 


kz 


Jedno nie nadaje się do 
wszystkiego 


„pomyślała pani Wanda, gdy miała przystą- 
pić do prania jedwąbnej bluzki i wełnianego 
sweterka. „Szkoda, że nie jest to tak łatwe, jak 
pranie bielizny”, „A jednak jest — powiedziała 
jej przyjaciółka — o ile użyjesz Radionu. Bo 
Radion pierze wszystko; bieliznę białą i koloro- 
wą, jedwabie į wełny.” Dziś pani Wanda nie 
potrzebuje się zastanawiać, jak uprać delikatne 
tkaniny, Bierze RADION, który już wypróbowa- 
ła, RADION pierze wszystko, 


——— 


Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 12 bm. o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—2,34) —2,40; w mensen 
Sączu (Dunajec) (1,08) 1,12; w Przemyś 
(San) (—2,09) —2,09; w Zawichoście (1.60) 
1,56; w Warszawie a, 36 1,45; w Wyszkowie 
(Bug) (2,20) 0,19; w Pułtusku (Narec) (041) 
0,41; w Płocku (0,73) 0,77; w Toruniu (0,72) 
0,73; w Fordonie (0,75) 0,75; w Chełmnie 
(0,51) 0,52; w Grudziądzu (0,74) 0,74; w Ko- 
rzeniewie (0,86) 0,89; w Piekle (0, 30) 0,13; w 
"Tczewie (0,05) 0,09; w Einlage (2,20 2'40: w 
Schiewenhorst 2, 48) 2,66. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosila w dniu 11 
bm. 10,5 st. C., a w dniu 12 bm. 9,5 st, C. 

Kierunek wiatru: zachodni. i 
odglosy chrapania albowiem część słuchaczy 
znużona  „ďteferatem" smacznie się zdrzemnęła. 

I tu na wiecu było kilka osób z Kartuz, człon- 
ków BBWR, którzy uczestniczyli w zebraniu ma 
jąc karty wstępu. Nikt z mich jednak głogu nie 
zabierał, gdyż wobec śpiącego audytorjum było 
rzeczą zupełnie bezcelową prostować błędy 
mówcy. Oczywiście „uchwalono“ rezolucję taką, 
jaką podał ks. Łosiński; z równem powodzeniem, 
uchwalonoby każdą inną. Wiec odbył się... aż 


nazbyt spokojnie. 

Gdzie była „bojówka”? Chyba tylko w buj- 
nej wyobraźni działaczy endeckich, którzy pod 
wpływem _ńiepowodzeń zaczynają widocznie 


miewać halucynacje» 


NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


kalendarzyk rzym.-kat. 


Sobota: Edwarda kr. — Niedziela: Kaliksta pap. m. 


NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE | Z miasta 


KINO 
TORUNIA 


ul. Warszawska 


IMPERATOROWA 


(Cesarzowa Wszechrosji) 


z udziałem: królowej gwiazd, najciekaw= 
szej kobiety świata 
MARLENY DIETRICH 
reżyser JÓZEF STERNBERG. 
Iłustracja muzyczna oparta na motywach 
CZAJKOWSKIEGO i MENDELSOHNA. 


NADPROGRAM: 


Tygodnik ze złotej serji „Foxa' 
vemm me My | a 
Początek o godz. 17, 19 i 21. 

W niedzielę o godz. 15, 17, 19 i 21. 


= Nocny dyżur aptek, Do środy 17 paź- 
dziernika włącznie dyżurują: w śródmieściu 
Apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski, na 
Bydgoskiem Przedmieściu Apteka Św. Anny, 
ulica Mickiewicza 98 (od godz. 22 do rana); 
na Mokrem Apteka pod łabędziem, ulica Ko- 
ściuszki (od godz. 22 do rana). 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
13 bm. — „Stefek“ — premjera. 


14 bm. godz. 16 — „Pan Jowialski*, 
14 bm. godz. 20 — „Stefek“, 
REPERTUAR KIN. 
MARS — „Imperatorowa”. 
PALACE — „Zdobyć cię muszę“ i „Pożegnal- 
ną rewja“, i 
; — „I cóż dalej, szary człowieku?“ 
. ŚWIATOWID — „Zemsta pana X“. 
CORSO — „Nibelungi*. 


ZEBRANIA. 


| — 13 bm. o godz. 17 w mieszkaniu p. inż. 
Niekrasza, ul. Bydgoska 90 — nadzwyczajne 
zebranie Stow, Inżyn, Arch, Pomorza. 

— 14 bm. godz. 10 w. Dworze Artusa — 
zjazd delegatów Zw. Stow. Właścicieli Nieru 
chomości. r 

— 14 bm. godz. 11 w auli gimnazjum im. 
M, Kopernika — walne zebranie Opieki Ro- 
dzicielskiej, 

— 14 bm. godz. 19 — pożegnanie pp. gen. 
Pasławskiej, wicewojewodziny Seydlitzowej i 
kpt. Gajewskiej przez Organizację PWK. 

z ZABAWY, 
- — 13 bm, godz. 18 w auli gimnazjum im. 
M. Kopernika — wielka rewja. 

— 13 bm, godz. 20 w sali Tow. Krajozn. 
(ul. Legjonów 24) — zabawa harcerska. 

— 14 bm. godz, 18 w auli gimnazjum im. 
M. Kopernika — wielka rewja. 

— 14 bm. godz. 17 w restauracji „Pod Or- 
łem“ — podwieczorek Polskiego ` Białego 
Krzyża. 

— 14 bm, w szkole powszechnej nr, 8 przy 
placu Katarzyny — wielki kiermasz dla dziat- 
wy szkolnej. 

— 14 bm. godz. 15 w szkole powszechnej 
nr. 1 przy ul. Prostej 4 — wielki kiermasz je- 


sienny, l 
IMPREZY SPORTOWE, 
— 14 bm. godz. 14,30 na boisku miejskiem 
« zawody piłkarskie Gryf — Grafika. 
— 14 bm. godz. 12,50 na boisku miejskiem 
zawody piłkarskie o wejście do klasy A — 
„Unja”* (Tczew) — „Jedność“ — Toruń). 


Jnformator g 
dia przyjezdnych 
w Forumin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
- kuchni na Pomorzu. — Dancing. 
Najlepsza okazja Kupna: 
Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń, 
Czerwona Droga 35. tel 312. Piwa, porter 
limoniady, woda sodowa. 
Hozakowski, ul Mostowa 28, tel. 45 — Naj: 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Najsta! i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Fran Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok pomir. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli. 
nik ocznych i dla woiska. 


CORSO mmm 
-_ Dziś i dni następne: 
| Potężne srcydzieło filmowe w nowej 
dźwiękowej szacie p. t. 


NIBELUNGI 


"Wersja dźwiękowa! Bovaty nadprogram 
Początek o 5:ej, w niedzielę o 3:ei pop. 


B. 


— Przypominamy, że podwieczorek Pol- 
skiego Białego Krzyża odbędzie się w niez 
dzielę 14 bm. o godz. 17 „Pod Orłem“. (7662 

— Zabawa harcerska, W sobotę. dnia 13 
bm, o godz. 20 odbędzie się w sali Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego przy ul. Legjo- 
nów 24 urządzoną Staraniem Harcerskiego Klu 
bu Sportowego w Toruniu zabawa harcerska 
z bogato urozmaiconym programem. Przygry 
wać będzie doborowa orkiestra. Wstęp — 
dobrowolne datki — za okazaniem zaproszenia, 
Czysty zysk przeznacza się na zakup sprzętu 
spcr*-wego klubu. 

— Wielka rewja. Organizacja Młodzieży 
Prącującej i zespoły Straży Przedniej urządza- 
ją w sobotę, 13 ć niedzielę 14 bm. o godz. 18 
w auli gimnazjum męskiego im, M, Kopernika 
wielką rewję. Wstęp 1 zł i 50 gr, dla młodzie 
ży szkolnej 30 gr. 

— Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy Pań- 
stwowem Gimnazjum im. M. Kopernika w To 
runiu zaprasza uprzejmie rodziców, opiekunów 
i wychowawców młodzieży na doroczne wal- 
ne zebranie, które odbędzie się w auli gimna- 
z” = dnia 14 października o godz. 11. 

— Zarząd Opieki Rodzicielskiej szkoły 
powszechnej nr, 8 przy pl, św. Katarzyny w 
Toruniu urządza dn. 14 bm. wielki kiermasz 
dla dziatwy szkolnej. Niespodzianki — bufet 
wyborowy po cenach przystępnych, Podczas 
zabawy przygrywać będzie orkiestra wojskowa 
63 pp. Dochód przeznaczony na pomoc i do- 
żywianie ubogiej dziatwy. Wstęp — wolne 
datki, | 

— Zarząd Organizacji. Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju prosi uprzejmie pp. 
Członkinie o wzięcie udziału w pożegnaniu 
pp. senerałowej Pasławskiej, wicewojewodzi- 
ny Seydlitzowej i kapitanowej  Gajewskiej, 
które odbędzie się dnia 14 bm. o godzinie 19 
w lokalu: PWK do OK 

— Zarząd Oficerskiego Kasyna Garnizono- 
wego w Toruniu zawiadamia, że począwszy od 
dnia 1 listopada wstęp osób cywilnych do loka- 
li restauracyjaych tegoż kasyna odbywać się 


będzie wyłącznie na podstawie legitymacyj, któ 
re na żądanie zostaną wydane przez sekreta- 
rjat kasyna, W terminie do dnia 20 październi- 
ka życzący sobie otrzymać takie legitymac,e 
zechcą wpisać się na wyłożoną w restauracji 
kasyna listę, poczem otrzymają jeszcze w paź- 
dzierniku w sekretarjacie kasyna wypełnione 
legitymacje, Po dniu 1 listopada legitymacje 
wydawane będą tylko pojedyńczo, po uprzed- 
niem zgłoszeniu zapotrzebowania, 

— Wielki kiermasz jesienny. Dnia 14 bm. 
o godz, 14 urządzą Szkoła Powszechna nr. 1 
przy ul, Prostej 4 wielki kiermasz jesienny, 
urozmaicony licznemi atrakcjami, Bufet gro 
szówy, obficie zaopatrzony na miejscu, Czy- 
sty dochód przeznaczony zostanie na dożywia- 
nie najbiedniejszych dzieci. Ze względu na 
cel oraz spędzenie miłych chwel wśród naszej 
dziatwy Zarząd Opieki Rodzicielskiej prosi 
o bardzo liczny udział. Wstęp dla dzieci wol 
ny — dla dorosłych wolne datki. 

— Na targu w dniu 12 bm, płacono: za 
pół kg masła 1,10—1,30, sera 0,40—0,60, twa- 
rogu 0.20—0.30, za litr śmietany 1—1,20, za 
mendel jaj 1.20—-1.30; za kurę 1,60—2.30, gęś 
4—6 zł, kaczkę 2—2,60, za parę gołębi 1—1.20; 
za pół kg szczupaków 0.70—0.90, linów 0.70— 
0.90, karasi 0.60—0.70, okoni 0.40—0.50, białych 
ryb 0.20—0.30; za pół kg marchwi 8—10 gro- 
szy, kapusty 15—20 groszy, cebuli 5—7 groszy, 
buraczków 8—10 groszy; za pół kg jabłek 15 
—40 gr, gruszek 20—60 groszy, za cytrynę 8— 
10 gr, za pół kg śliwek 25—30 gr, za doniczkę 
k"='-*ów 40—60 gr, za wieńce 3—4 zł. Do- 
wóz znaczny. Popyt średni. 

— Z urzędu stanu cywilnego, Dnia 11 bm. 
zgłosili urodzenia: mistrz szklarski Jan Krause 
(syna) i robotnik Walenty Rydziński (syna). 
Zmarli: Anna Kontowska, lat 52 i Antoni Ro- 
sochowicz lat 75. 

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej, Dzisiaj, w 60- 
botę wieczorem, Teatr Ziemi Pomonskiej wystę 
puje z IV-tą premjerą sezonu, komedją Jakó- 
ba Deval'a „Stefek* w przekładzie Bolesława 
Gorczyńskiego, Utwór ten, poruszający palące 
zagadnienia wza'emnego stosunku rodziców i 
dzieci, przedstawiony przez autora w niezwy- 
kle interesującem nastawieniu, grany w Tea- 
trze Nowym w Warszawie oraz innych ece- 
mach polskich osiągnął niezwykły sukces arty- 
stycznych i cieszył się wszędzie powodzeniem, 

Ostatnia nowość repertuaru naszej sceny; 
przygotowana została e dużym nakładem 
pracy pod reżyserskim kierunkiem Hanny Mał. 
korwskiej, w dobonowej obsadzie zespołu artv- 
stówz pp: Bracką, Hlouskówną, Małkowsłcą, 
Skassówną, Zbierzowską, Cybulstkim, Ilcewi- 
czem, Kalinowiczem (rola tytułowa), Kwaśkkow- 
skim i Loedlem, Nowa oprawa dekoracyjna 
kompozycji Feliksa Krassowskiiego. 


Święto 8 pułku artylerii ciężkiej 


Wczoraj, w piątek, 12 b. m,, 8 pułk arty- 
lerji ciężkiej, stącjonowany w Toruniu, obcho- 
dzjł swe doroczne Święto pułkowe, 

Na uroczystość tę przybyli m, in.: p. Woje- 
woda Pomorski, Stefan Kirtiklis, dowódca QCan- 
trum Wyszkolenia Aqtylerji p. gen, dyw, Prich, 
dowódcą 4 dyw. piechoty- gen. Maxymowiez- 
Raczyński, -zastępca dowódcy O. K. VIII płk. 
Dzwonkowski, dowódey i oficerowie stacjonową- 
nych w Toruniu oddziałów wojskowych, staro- 
sta krajowy pomorski p. Łącki, prezes toruń- 
skiej dyrekcji kolejowej p. Dobrzycki, starostą 
toruński p, Rogowski. wiceprezydent miasta p. 
Bała i jnni. 

O godz, 9 rano na dziedzińcu kosząy przy ul, 
Mickiewicza ks, kapelan Trocki odprąwił uro- 


czystą Mszę św. z 

Tradycyjną pogoda październikowa į tym rą- 
zem towarzyszyła świętu pułkowemu, 

Po Mszy św. dowódca pułku płk. dypl. Łun- 
kiewicz udekgrował odznąką pułkową dowód- 
ców bratnich jednostek wojskowych, poczem od- 
„była się defiladą pułku, którą generalicja i ze- 
brani goście przyjmowali przed gmachem. kasy- 
na oficerskiego 8 p. a. e. Defjlujące baterje swą 
wzorową postawą wojskową zyskały sobie apląuz 
ogólny. 

Po defiladzie w salonach kasyną oficerskie- 
go 8 p, a. e, odbyło się wspólne śniadanie, a w 
południe wszyscy dficerowie z dowódcą pułku ną 
czele oraz goście wzięli udział we wspólnym 
obiedzie żołnierskim, 


Pp. generalowa Berbecka 
i wicemarszałkowa Bogucka 
na lustracji Rodziny Rezerwistów w Toruniu 


Dn, 11 bm, przybyły z Warszawy do Torunia 
pp.: generałowa Berbecką, przewodnicząca Ra- 
dy Głównej Rodziny Rezerwistów i wice-mqr- 
szełkowa Bogucka, wiceprzewodnicząca tej Rady 
na lustrację dzjałąlności placówek Rodziny Re- 
zerwistów na Pomorzu. Pp. Berbecką i Bogucka 
zwiedziły w towarzystwie przewodniczącej Rą- 


dy Okręgowej p, Makowskiej ochronkę R. R. w. 


Toruniu na Mokrem, nowopowstający „Klub 
dziecjęcy'*, szwalnię oraz 50 ogródków działko- 


wych im. J, Sobieskiego, na których: gospodarzą 


bezrobotni członkowie R, R. 

W godzinach popołudniowych Zągrządy: Rady 
Okręgowej. Rady Powiatowej oraz toruńskiego 
Kotła R, R, podejmowały cząrną kawą miłych 


gości w swoim lokalu przy ul. Strumykowej 19. 
Przewodniczącą p. Makowska przywitała w ser- 
decznych słowach przedstawicielki Rady Głów- 
nej pp.: Berbecką j Bogucką. P, genergłowa 
Berbecka w odpowiedzi podkreśliła. że się ejeszy 
z tąk poważnego dorobku R. R. w Toruniu oraz z 
tago, że razem z p, Bogucką mogły nawiązać bez 
pośrednią łączność z członkiniami R, R, w To- 
runiu, W mjłym nastroju i ożywionej rozmowie 
spędzono dłuższe chwile, Z Torunia pp.: Ber- 
becka i Bogucka, w towarzystwie p. Makow- 
skiej, wyjechały następnego dnia na dalszą lu- 
strację, m, in. do Tucholi na. posiedzenie Rady 
Powiatowej R. R. s 


Przed zjazdem delegatów Związku Stowarzyszeń 
- Właścicieli Nieruchomości w Toruniu 


Ww niedzielę, 14. bm., odbędzie się w Toru- 


niu zjazd delegatów Związku Stowarzyszeń: 


Właścicieli Nieruchomości województwa po- 
Program zjazdu przedstawia się następu- 


jąco: o godz, 8,30 zbiórka delegatów w loka- | 
flu Związku Stowarzyszeń Właścicieli Nieru- 


chomości województwa pomorskiego przy ul. 
Most Pauliński 1, o godz. 9 pochód delegatów 
do kościoła garnizonowego i udział ich w na- 
bożeństwie, Po mszy św. w sali książęcej 
Dworu Artusa — referat adwokata Brzusz- 
kiew:cza- na temat: „Umowa najmu w świetle 


+ 


nowego kodeksu zobowiązań“, referat inż, 
Edwarda Sobocińskiego o „Budownictwie miesz 
kanioówem ć organizacji Izby Własności Nie- 
ruchomej* oraz referat kpt, em. Strobla na 
temat „Właściciel nieruchomości a. LOPP". 

Popołudniu, po przerwie obiadowej, o godz. 
13 obrady zjazdu. Porządek obrad przewi- 
duje m. in, sprawozdanie z dotychczasowej 
dzialalności, wybód zarządu i komisji rewizyj 
nej, ustalenie budżetu Związku Stowarzyszeń 
wzgl, składek wpłacanych przez członków Sto 
warzyszenia, program dalszej pracy na przysz 
łość, wolne głosy, wnioski i rezolucję, 


Esplanada 


„DZIŚ WIELKA NOC BALONIKÓW 
Wiele urozmaiceń, — Tańce wędki o na: 
grody. — Humor do samego rana. — 

Początek o godzinie zostej. 


„Gryf — „Grafika“ 


W niedzielę, 14 bm, o godz, 14,30 odbędą 
się na boisku miejskiem bardzo ciekawe zawo- 
dy piłkarskie pomiędzy W. K. S, „Gryf” a naj- 
młodszą, lecz doskonale się zapowiadającą dru- 
żyną „Grafika” z Torunia, 

Wstęp na boisku 0,25 zł. 


Przewidywany przebieg pogody 


Najpierw przeważnie pochmurno z prze» 
lotnemi deszczami, potem zachmurzenie 
zmienne. Nieco cieplej. Umiarkowane, ma 
wybrzeżu porywiste wiatry zachodnie, 


KINO „LIRA“ 


Epokowe zjawisko sztuki kinematografi: 
cznej, natchnionej reżyserji mistrza nad 
mistrze FRANKA BORZAGĘ 
według najgłośniejszej powieści Fallady. 


I cóż dalej 
szary człowieku? 


Najcenniejsze objawienie filmu Margaret 
Sallavan, ulubiony amant ekranu Don- 
glass Montgomery. 


r AA e e a an aaan r | 
Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3, 5, 7 i 9 


Porządek nabożeństw 
w kościołach toruńskich 
w niedzielę dnia 14 b. m. 


— Bazylika św. Jana: godz. 6,30 msza św. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kaza- 
niem, godz, 8 msza św. śpiewana, godz. 9 msza 
św. gimnazjalna, godz. 10 suma z wystawie- 
niem Najśw. Sakrąmentu, godz, 11,45 msza św. 
dla dzieci szkół powszechnych, godz, 14,30 ró- 
żaniec, I nawiedzenie bazyliki św. Jana i pro- 
cesja do następnych kościołów. 

— Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 msza św. 
z kazaniem (ks. Grzechowski) godz. 9 msza 
św. szkolna, godz. 10,15 suma z kazaniem (ks. 
Grzechowski), godz. 12 msza Św. z kazaniem 
(ks. Grzechowski), godz, 14 chrzty, godz, 19 
nabożeństwo różańcowe. 

— Kościół św, Jakóba: godz. 7 msza św. 
śpiewana z kazaniem, godz. 9 msza Św. szkol- 
na, godz. 10 suma z kazaniem i wystawieniem 
Najśw, Sakramentu, godz. 12 cicha msza św. 
z kazaniem, godz. 14,30 chrzty, godz. 15 na- 
bożeństwo rfżańcowe. 

—' Kościół Chrystusa Króla: godz. 6,30 msza 
św. z kazanjem, godz, 8 msza Św, z kazaniem 
dla dzieci, godz. 10 suma z kazaniem i wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu, godz. 12 ostatnia 
msza Św, z kazaniem, godz. 15 nabożeństwo 
różańcowe, godz. 15,30 chrzty, 

— Kościół garnizonowy: godz. 9 msza św. 
szkolna, godz. 10,30 msza św. dla wojska, godz. 
12 mszą św. dla rodzin wojskowych, godz, 19 
nabożeństwo różańcowe, 

— Kaplica szpitala OK 8: godz. 9 msza św. 
dla chorych i personelu, 


13-letni pasażer „na gapę" 
zakończył podróż z Torunia w Ka- 
puściskach 


W dniu wczorajszym na stacji kolejowej 
Kapuściska Małe obsługa kolejowa po dłuższej 
gonitwie na i pod wagonami „złowiła” pewnego 
13-letniego obywatela, odbywającego pociągiem 
węglowym podróż „na gapę”. Początkowo 
przypuszczano, iż jest to członek jakiejś szaj- 
ki złodziei węglowych, którzy na tym odcinku 
kolejowym uwijają się całemi falangami, jed- 
nak wybadamy przez policjanta młodociany 
amator dalekich podróży przyznał się po dłuż- 
szych ociąganiach, że pochodzi z Torunia į Za- 
mierzał tylko odbyć na wagonie węglowym po: 
dróż, Naturalnie celu swej eskapady nie mógł 
młody kandydat na obieżyświata wyjawić, gdyż 
jechał w „nieznane“, 

Niefortunny pasażer, 


któremu przerwano 


| podróż, podał się za Bogdana Strzyżyńskiego, 


ucznia jednej ze szkół powszechnych w Toru- 
niu, zam, przy ul, Portowej, 


Ma bialym czworoboftu. 
Palace — „Zdobyć (ie musze” 


(sz.) Film ten wyświetlano już w Toruniu z 
początkiem bieżącego roku. Należy on jednak 
do rzędu tych obrazów, które warto powtó- 
rzyć, Jan Kiepura śpiewa — jak zawsze ære- 
sztą — doskonale į — co powiększa wartość 
filmu — gra bardzo dobrze, Nie można pomi- 
nąć milczeniem gry miłej Claudie Cleves, a 
przedewszystkiem dobrego komika francuskie- 
go Lucien Barraux, — Synchronizacja filmu do- 
bra i dzięki temu melodyjne piosenki, śpiewane 
przez Kiepurę, wychodzą wyraźnie i «czysto. 
Jeszcze jeden atut, dla którego obraz warto 


| obejrzeć, to jego beztroska, pogodna treść. 


W „Pożeśnalnej rewji', danej madprogram, 
artyści teatrzyków warszawskich z pp, ao- 
wiczem, Grocholskim i dobrym dekoratorem p. 
Żyłko na czele, pożegnali publiczność toruńską, 
którą przez 3 miesiące z większem i maiejszem 
powodzeniem bawili ea scenie kino-teatru 
„Palace, 
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a 


w szczęśliwej kolekturze mam 


L. TARGOWNIKA, ' Cena 1/4 losu Io zł, 
n w 


Warszawa, 


ulica Wierzbowa 7 (Plac Teatralny). 


Ciągnienie już w czwartek 18.go bm. 


Szanse Kolosaine. — Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną potztą MERETE 


WYLOSOWANE BONY FUNDUSZU INWE 
STYCYJNEGO, 


W dniu 11 bm. wylosowane zostały do umo 
rzenia Bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone numerami: 38620, 21520, 18612, 5841, 
32359, 26003, 19882 we wszystkich 10 serjąch 
wypuszczonych na podstawie rozporządzenia 
mén. Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. 
U. R. P, Nr. 89 poz, 694). Wylosowane Bony 
wyłkupywane są przez Kasy Urzędów Skarbo- 
wych po zł 100 za bon 25 złotowy. 


NIEPORZĄDKI W SZPITALNICTWIE UBEZ- 
PIECZENIOWEM 


Na skutek lustracji przeprowadzonej w sa- 
natorjum dla płucno chorych w Ludwikowie pod 
Poznaniem przez komisję lustracyjną Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń z Warszawy, zostali zawie- 
sezeni w czynnościach dyrektor zakładu, dr, Sta- 
roniewicz i administrator Cichy. Powodem za- 
wieszenia są wzajemne oskarżema obydwu za- 
wieszomych w czynnościach urzędników. 


Lublin 


KIEROWNICZKA AJENCJI POCZTOWEJ 
DEFRAUDANTKĄ 


Od pewnego czasu do dyrekoji poczt i telegra- 
fów w Lublinie napływały skargi na nieotrzymy- 
wanie przez adresatów przesyłek pieniędzy, Dy- 
relscja wszczęła odzenia. Wyszło na jaw, 
te przesyłki przywłaszczała kierowniczka ajen- 
cji pocztowej w Zakrzewie Apolonja Boguszów- 
na, Podpisywała ona różnemi nazwiskami prze- 
kazy pieniężne z uwagą, że odbiorcy są niepiś- 
mienni. Urzędniczka stanęła przed Sądem Okrę- 
$owym w Lublinie, który skazał ją na rok wię- 
zienia, 

Chorzów 
POŻAR W KOPALNI 


Na kopalni „Pawel“ w miejscowości Cheb- 
zie, wybuchł pożar. W wieży wyciągowej tej 
kopalni pracowało przy naprawie tarczy 4 mon 
terów, którzy posługiwali się aparatami tle- 
nowemi przy przecinaniu belki żelaznej, W pe 
wnym momencie od iskry z aparatu zapaliła 
się smoła, a następnie części drewniane wieży, 
która zanim monterzy zdołali zbiec na dół, sta 
nęła w płomieniach. 

Wśród załogi znajdującej się pod ziemią 
w liczbie 350 robotników na wieść o pożarze 
wybuchła chwilowa panika. Wszyscy robotni- 
cy jednak wydostali się bez wypadku na po- 
wierzchnię zapasowym szybem. Na miejsce 
pożaru przybyło 10 okolicznych straży, które 
po godzinnej akcji pożar ugasiły. Straty wyno 
szą około 100 tysięcy zł, Ofiar w ludziach nie 
było. Załoga zjechała ponownie pod ziemię za 


Wszyscy z „Orhisem” 


do Wrocławia i Trzebnicy 
de grobu swiętej Jadwigi Siąskiej 


W dniu 27 do 28 października 19354 r. wy- 
rusza z Poznania piękna wycieczką do Wrocła- 
wia i Trzebnicy, Wycieczka zwiedzi w Trze- 
bnicy w dniu 28 paźdzjernika piękny kościół i 
Zrób św. Jadwigi Śląskej. We Wrocłąwiu spę- 
dzi wycieczka 2 dni 29 i 80 października rb. i 
da możność zwiedzenią pięknego stąnago, Ślą- 
skiego miasta stołecznego i jego okolicy, Wy- 
jazd n Wrocławia w nocy z 30 na 31 paździer- 
nika br, Cena uczestnictwa obejmuje: koszt 
paszportu zbiorowego i wizy, oraz biletów ko- 
lejowych z Poznanją przez Wrocłąw do Trzebni- 
cy i z powrotem do Poznania w klasie II. zł, 
65,00, w kl. II. zł. 80,00, Wszelkich bliższych 
informącyj udzielają i zapisy przyjmują — 
„ORBIS**, Bydgoszcz, Gdańska 15. (7706) 


a» calego kraju 


pasowym szybem już o godz. 9. Nadzorujący 
pracę na wieży monter Kochlik ukrył się w 
obawie przed odpowiedzialnością i dotychczas 
nie został odnaleziony. * 


7 Łódź 
DWA ŚMIERTELNĘ PRZEJECHANIA 


Pod Kołem bednarz ze wsi Stodolany Zyg 
munt Bratoszewski, jadąc rowerem, wpadł pod 
koła samochodu osobowego ¿ poniósł śmierć 
na miejscu. Również w wczorajszym dniu po- 
niósł śmierć pod kołami samochodu przybyły 
na tang do łodzi wieśniak Józef Juszczak z pow. 
łęczyckiego. Juszczak przechodził przez jezd- 
nię, gdy nadjechał w szybkiem tempie samo- 
chód ciężarowy prowadzony praos Kuczerwę. 
Kierowca, wymijając wozy, skręcił zbyt gwał 
townie i wpadł na Juszczaka, Kuczerwę aresz- 
towano, 


s 


Kielęe 
NOWE PIĘKNE WYCZYNY SZYBOW.- 
COWE 


Harcerze szybownicy osiągnęli w Bezmiecho- 
wej szereg sukcesów na szybowcach. Harcerz 
Młynarski, który posiadał od zeszłego roku 
polski rekord czasu lotu szybowcowego (11 
godz. 58 min.) zdobył przed kilku dniami no- 
wy trękord polski na szybowcu 2-osobówym, la 
tając w ciągu 9 godz. 7 min. Poprawił on przy 
tem swój poprzedni rekord o przeszło 4 godz. 
Na treningowym szybowcu typu „Czajka“, 
harcerz Deręgowski zdobył rekord Polski lotu 


na tym typie szybowca, osiągając czas 7 godz. 
48 min, 


Najdłuższy czas lotu żaglowego w tym roku 


| miał również harcerz ze Śląska A, Szmuda, 
|który szybował przeszło 10 godzin. 


CZ O OOOO) 


Programy radjowe 
SOBOTA, 13. PAŹDZIERNIKA 193 R. 


Radjostacja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 6,52 
Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny. 6,50, 7,08. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań 
domu. 7,40 Zapowiedź programu, 7,50 Koncert 
reklamowy. 11,57 Syśnał czasu z Warsz, Ob- 
serw, Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wia- 
dom. meteorol. 12,05 Codz, Przegl, Prasy Pol- 
skiej, 12,10 Muzyka tan. z Krakowa. 13,00 
Dziennik połudn. 13,05 Drobne utwory skrzyp- 
cowe (płyty) 15,30 Wiadom. o eksp, polsk. 
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Nowości (płyty). 
16,30 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa. 
17,00 Pieśni w wyk. St. Argasińskiej. Przy for- 
tep. prof, L, Urstein. 17,20 Recital fortep. L. 
Robowskiej. 17,50 „Dom i rodzina“ 18.00 Wia- 
domości rolnicze. 18,10 „Życie kult, į artyst. 
stolicy”. 18,15 Muz, lekka z kaw, „Adria'”. 18,45 
„W gościnie u KOP'u", wygł. dr M. Stępowski 
(Reportaż). 19,00—19,20 Piosenki ludowe w 
wyk. Chóru Lud. A, Zaremby (ukł A. Zarem- 
by). 19,20 Odczyt z Poznania 19,30 Fantazje 
jazzowe (płyty). 19.45 Program na dz. nast. 
19,50 Wiądomości sportowe, 20,00 Muzyka lek- 
ka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i M, 
Gabrieli (piosenki) Przy fortep. prof. J. Le- 
feld. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak praouje- 
my w Polsce". 21,00 Koncert popul, Wyk.: Ork. 
symfon, P. R, pod dyr. J. OQzimińskiego i Al. 

ichałowski (bas.) Przy fortep, prof L, Ure 
stein, 21,45 „Wieś w literaturze bolszewickiej“ 
~ wygl, p. Je Waśniewski (szkic liter.), 22,00 
Koncert reklamowy. 22,15 Muzyką tan. z rest. 
hotelu „Polonja”. 23,00 Wiadom, meteor. dla 
komunik, lotn, 23,05 „Loża Szyderców” Teatru 
Wyobraźni. „Proszę kochanego sądu“ — pióra 
S. Wiecheckiego-Wiecha. 23,35—-24,00 Muzyka 
salonowa (płyty). 24,00—1,00 Muzyka tan, z 
danc. „Paradies. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
17.00 Moskwa (Wzsps) Tańce różnych naro- 
dów. 


17.00 
17,30 
18.00 
18.00 
18,00 
18.05 
18,25 
19.00 


Budapeszt. Ork. salonowa. 
Leningrad Pieśni chóralne, 
Kraków. Co słychać w świecie? 
Lwów. Wyspa słoneczna, 
Leningrad, Koncert solistów, 
Berlin, Muzyka kameralna. 
Królewiec, Muzyka organowa, 
Królewiec. Końcert. 
Bukareszt, Muzyka 18 wieku. 
Poznań, Szamotuły — gród 
Ostrowa, 

Wilno, Utwory na 2 fortep, 
Lwów. Fantazja jazzowa. 
Budapeszt, Koncert ork. 
Bukareszt, Muz, rumuńska. 
Leningrad, Koncert. 
Wrocław, Wesoły wieczór, 


Halszki z 


20,15 Stuttgart. Wesoly wieczór. 
20,30 Brno, Król waleców-słychow 
20.45 Medjolan. L'Arlesiana. 
21.00 Stockholm. Muzyka tan. 
21.15 Bratislawa, Kabaret. 

21.15 Ryga Muzyka operowa, 
21.20 Kopenhaga. Muzyka operetk 
22.20 Berlin, Muzyka tan, 

22,30 Szłutgąrt. Muzyka tan, 

22.30 Praga. Muzyka jazzowa 
23.00 Koenigsw, Muzyka tan (pl), 
23.00 Frankfurt, Kabaret. ` 

24,00 Frankfurt Muzyką taneczna. 


NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIKA 
Radjostacja warszawska 


9,00 Sygna] czasu į pieśń „Kiedy ranne wsta- 
ją zorze”; 9,05, 9,23, 9,40 Muzyka poranna (pły- 
ty); 9,07 Gimnastyka; 9,30 Dziennik por.; 9,50 
Chwlika pań domu; 9,55 Zapowiedź programu. 
(T. ze Lwowa); 10,10 Muzyka popularna (płyty) 
10,30 Nabożeństwo z kość. św, Krzyża w War 
szawie, Po nabożeństwie — muzyka religijna z 
płyt; 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw, 
Astron.; 12,00 Hejnał z Krakowa; 12,03 Wia- 
domoścj roln'czo-meteorologiczne; 12,05 Prze- 
giąd teatralny; 12,15 Poranek muz. z Filh, War- 
szawskiej, Wyk.: Ork. filh pod dyr. M. Mie- 
rzejowskiego i E. Szabrańska (śpiew); 13,00 
„Przez lądy i morza“ — wygł. p. B. Pawłowicz 
(przyr,); 13,15 Transm. ze Lwowa międzypań- 
stwowego meczu piłkarskiego Polska — Cze- 
chosłowacja; 13,45, D. c. poranku muzycznego; 
14,00 Fantazje operetkowe, walce i utwory cha- 
rakterystyczne (plyty); 15,00 Pogadanka roln. 
ze Lwowa; 1515 Recital z Poznania; 15,25 
„Przegląd rynków produktów rolnych" — wygł. 
p. St. Prus-Wiśniewski; 15,35 D. c transm. z 
Poznania; 15,45 „Wrażenia z pobytu robotni- 
ka w Bułgarji” — wysł. dr. B. Dederko; 16,00 
„Janosikowa ostatnia wyprawa zbójecka” — 
Kaz, Przerwy-Tetmajera. Odczyta p. J, Gał- 


"dyn (rec. proz, pow.); 16,20 Recital wioloncze- 


lowy K, Wiłkomirskiego. Przy fortep. prof. J. 
Lefeld; 16,45 „Łamigłówki* — podyktuje p. 
H. Ładosz; 17,00 Muzyka do tańca w wyk. ze- 
spolu J. Różewicza z udziałem H, Ładosza jako 
wodzireja; 17,50 Żywot zasłużonego obywatela 
(pamiętn'« d-ra Lasockiego) — wyśł. prof. H. 
Mościcki. („Książka i wiedza'); 18,00 Teatr 
Wyobrażni dla uczczenia 125-ej rocznicy uro- 
dzin Juljusza Słowackiego nadaje skrót dra- 
matu p, t: „Horsztyński”; 19,15 „Człowiek czy- 
nu — człowiek nauki" — wygl. dr. W, Lipiń- 
ski (Życie młodzieży); 19,30 Koncert ze Lwowa; 
19,45 Program na dz. nast.; 19,50 Feljeton aktu- 
alny: 20,00 Koncert wiecz. Wyk,: Ork. symf. 


P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i J Wolfson | 


(fort.); 20,45 Dziennik wiecz.; 20,55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce"; 21,00 Na wesołej OW- 
skiej fali; 21,45 Wiadomości sportowe ze wszy- 
stkich rozgłośni P, R.; 22,00 aka poczt. 
techn." — omówi red. W. FrenKiel; 22,15 Kon- 
cert reklamowy; 22,30 Reportaż z międzypańst- 


woweśo meczy bokserskiego Polska — Czecho- 
ełowacja w Cyrku Warszawskim; 23,10 Wia- 
domości meteorol, dla k 
23,15 — 23,45 Muzyka tan. z danc. „Oaza, 


ji lotniczej; 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 


7,30 Praga, Koncert z Karlowych Varów, 

8,20 Lipsk. Muzyka organowa, 

8,50 Praga. Sonata. 

958 Luów Zapowiedź programu : 

a 3 pro: k 

10,00 Brno, Muzyka saksofonowa. 

10,30 Brno, Melodia i rytm. 

10,30 Frankfurt. Muzyka ludowa. 

11,00 Bukareszt, Koncert, 

11,30 Lipsk, Muz. kameralna. 

12,00 Monachjum. Muzyka wojskowa, 

12,05 Poznań. Pogadanka dla dzieci, 

900 Wilno. Wahania cen produktów rol- 
nych. 

12,05 Katowice, Co słychać na Śląsku? 

12,15 M. Ostrawa. Koncert radjoork. 

13,00 Monachjum. Koncert pop. 

13,10 Hamburg. Koncert radjoork, 

14,00 Katowice. Ork, mandolinistów 

14,00 Wilno, Muzyka lekka. 

14,00 Lwów. Koncert popularny. 

15,00 Lipsk. Soliści. 

15,00 Królewiec. Muz kameralna. 

15,00 Łódź, Dlaczego ż przestała się im 
teresować sztuką? 

1515 Poznań. Pieśni. 

15,15 Wilno. Aud. dla wszystkich. 

15,25 Kraków. Gawędy podhalańskie, 

15,45 Kraków, O szczepieniach przeciwgru* 
źliczych. : 

1550 Budapeszt, Ork. wojskowa. 

16,00 Praga, Wesoły podwieczorek. 

17,00 Leningrad. Koncert. 

17,00 Medjolan. Koncert radjoork. 

17,00 Bukareszt. Muzyka lekka. 

17,25 Moskwa (Wzspa). Opera. 

17,30 Leningrad, Soliści. 

17,50 Monachjum. Sztuka ludowa. 

18,00 Budapeszt, Ork. cygańska, 

1830 Montt AMin. Oper 

i onachjum, era. 

19,00 Beromuenster. Muz, słowiańska. 

19,00 Hamburg. Rzemiosło w pieśni. 

19,05 Praga Muz. lekka, 

19,30 Kolonja. Opera, 

19,30 Lwów. wieki kk ę 

19,35, Ryga. Koncert radjoork. 

20,00 Moskwa (Komintern). Koncert symł. 

20,00 Moskwa (Stalin). Fabryka. 

20,00 Bukareszt. Opera. 

20,10 Królewiec. Wesoły wieczór. 

20,45 Rzym. Opera, . 

20,45 go yar aż 

20,50 Praga. Mu wufort. 

21,00 wór. Na wesołej fal; lwowskiej, 

21,00 Hamburg Wesoła audycja, 

21,00 Leningrad. Koncert symt. 

21,05 M. Ostrawa. Pieśni jugosłowiańskie. 

21,15 Ryga. Muzyka lekka, 

21,20 Bukareszt. Muzyka lekka. 

21,30 Sottens. Operetka. 

21,45 Wszystkie rozgłośnie polskie. Wiado- 
mości sportowe, e 

22,00 Wilno, Aud, poetycka. 

22,00 Poznań. Len w zwyczajach i obrzę: 


dach wielkopolskich, 
22,00 Berlin. Opera. 
22,30 Praga, Muzyka taneczna. 
2310 Budapeszt, Melodje ludowe, 
23,30 Strasburg. Muzyka taneczna. 
24,00 Frankfurt, Muzyka operetkowa. 


ŹZądać w aptekach i drogerjach 


Do 


wa WAR aa ANA 


— 


moczenia bielizny najlepiej nadaje się Kenko- soda do prania i bielenia. 


(rr wieczory 


gotowania 


w Szkole Gospodarczej 
w Grudziądzu, ul. Tryn= 
kowa 19, rozpocznie się 
dnia 17. X. b. r o gos 
dzinie 18:tej. Zapisy w 
kancelarji szkoły w go: 
dzinach od 10— rąstej 
Opłata za cały kurs 
45 zł. 7622 


trykoterstwa 

i kwiaciarstwa 
ask w kancelarji 
Szkoły Zawodowej i Go: 
spodarczej w Grudzią: 


zu, ul. Trynkowa 19, 
w godzinach od 1ostej 
do 14stej. Kurs obejmu» 
je: trykotarstwo z welny 
i lnu i wyrób kwiatów 
dekoracyjnych do su- 


„ Oplata ! 
Ng Tosi j 


kien i 
za kurs 
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Tajemnica powabu 
ELEGANCKIEJ KOBIETY 


Czy zna ją PANI? 


Tej niedzieli popołudniu Janka miała wło- 
żyć nowy kapelusz i rękawiczki. Wyśniony męż- 
czyzna jej marzeń miał być przedstawiony jej 
poraz pierwszy. Nigdy żadnej kobiecie bardziej 
mie zależało by wyglądać powabniej. 

Spotkali się. Nie był te kapelusz ani ręka- 
wiezki, na które zwrócił uwagę. Była to jej cera 
wspaniale świeża, jasna, delikatna—i łak po- 
mętne przez swą piękną matowość. Dopiero pe 
ślubie odkrył on tajemnicę na jej stoliku toale- 

s towym. Zobaczył, że używa ona ra- 
ne znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon koloru białego (nie tłu- 
stego), Przed wyjściem zaś pudruje 
delikatnie i równo powierzchnię 
twarzy i szyji Pudrem Tokalon. 

Te dwa wyroby, tak niekosztow- 
ne, a jednak cudowne w swej skuteczności, 
są codziennie stosowane przez najelegantsze 
kebicty—te które wiedzą, jak poruszyć serce 

żczyzay. Będzie Pani zdumiona i zachwycona, 
e Pani je wypróbuje ma własnej twarzy. Wynik 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 


2 


SAMOCHO 


limuzyna 5sosobowa luksusowej marki amerykań: 
skiej, mało używany na sprzedaż. 7676 
Oferty pod ,,7.2Q0© + ="* do administracji. 


CHOROBY ZŁEJ : PRZE: 
WĄTROBY MIANY * MAs 


ARTRETYZM A TERII W. 
S WARSZAWA 

ae ee w aptekach j drogerjach. 
s f ,danć bezpłatnych broszur, 


Spis zapowiedzi Nr. 53/34. 7684 
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1) kolejąrz Franciszek Wrobel, kawaler, zamieszkały w 
Kartuzach, ul, Zamkowa 18, syn kolejarza Franciszka 
Wroblą i tegoż małżonki Agaty z domu Benkowska, za- 
mieszkąłych w Kartuzach ul. Zamkową 18; 2) bez za- 
wodu Klara. Skierka, panna, - zamieszkała w Kiełpinie 
pow. Kartuski, przedtem w Gdańsku, córka krąwca Au- 
gustyną Skierki į tegoż małżonki Anny z domu Brylow- 
skiej, zamieszkałych w Kiełpinie pow, Kartuski, chcą zą- 
wrzeć związek małżeński, Obwieszczenie zapowiedzi na- 
stąpić winno w Kartuzach, Kiełpinie i „Gazecie Gdań- 
skiej'* w Gdańsku, 
Kartuzy, dnia 10 października 1934 r. 
Urzędnik stąnu cywilnego? 
w. z. (—) Jeliński, 


PRZEPROWADZKI 
f DOM SPEDYCYJNY — 
Rawa | 

GDYNIA 4 
EL. 4405 Ą 


Y 


Sygnatura: III. 2125/34, 7665 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu  rewjru 
III-go Wojcjech Janowski, mający kancelarję w Gru- 
dziądzu, ul. Legjonów nr. 15, ną podstawie art. 676 į 679 
k, p. ©. podaje do publicznej wiadomości że dnia 21 
grudnia 1934 r. o godz, 12 w Sądzie Grodzkim w Gru- 
dzjądzu, odbędzie sję sprzedaż w drodze publicznego 
Przetargu należącej do dłużniką Czesłąwa Koścjelskiego 
nieruchomości, położonej w Grudziądzu przy Plącu 23 
Stycznia 14, składającej się z parceli 0 powierzchni 
1314 mtr. kw. i zabudowań: domu frontowego z oficy- 
ną, portjerni, oficyny, budynku byłej mąszynownj, bu- 
dynku warsztatowego, budynku byłej stajni, budynku : 
stolarni, połączenia warsztatowego ze stolarnią — pomo- 
stu. Nieruchomość jest zapisana w księdze wieczystej 
nieruchomości Grudziądz, tom VII kartą 300, 

Nieruchomość oszacowana została ną sumę 
99.110,—, cena zaś wywołanig wynosi zł. 66.073,34 gr. 

Przystępujący do przetąrgu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokoścj zł. 9.911,—, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach  wkłądko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, Papiery wartoścjowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowąne ustąwowe wąrunki li- 
cytącyjne, o ile dodatkowem publicznem  obwieszcze- 
niem nje będą podane do wiadomoścj warunki odmienne. 

Prawa osób trzecjch nie będą przeszkodą do licyta- 
cji i przysadzenią własności na rzecz nabywcy bez za 
strzeżeń, jeżeli osyby te przed rozpoczęciem przetąrgu 
nie złoża dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskąły 
postanowienie właściwego sadu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolig oglądać nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny 8-ej do 18:ej. akta zaś postępowania egzekucyjne- 
go można przeglądać w sądzie grodzkim w Grudziądzu 
ul. Kg Budkiewiczą sala nr. 19. 

Grudziądz, Mia 9 października 1934 r. 

(—) Janowski, Komornik Sądu Grodzkiego, III rewiru. 


zł. 


KAMIĘNIE w )'INNE-CHO: 
EOŁCIOWE ROBY:NA'"TLE 


Szkółki drzew 


Pomorskiej izby Rolniczej 
w ŁVWSOMICACH 


poczta Lulkowo, powiat toruński. 


Polecają do sadzenia jesiennego: 


drzewka ! krzewy owocowe, 
debory amatorskie drzewek 
karłowych do sadzenia w ma- 
łych ogródkach, wzpanizie 
kwitnące bzy i krategusy 
pienne w korenach oraz 
wszelkiego rodzaju krzewy 
na żywopłoty. 7199 


CENNIKI NA ŻĄDANIE BEPŁATNIE. i 
DB TEE S E EA RER E 


Do akt Nr. Km, 2140 i 2244/34, 
OBWIESZCZENIE. 
Komornjk Sądu Grodzkiego w Gdyni rew, I. zamie- 
szkały w Gdyni przy ul. Stąrowiejskiej 31 a, na zasa- 
dzie art. 602 k. p. c, ogłasza że w dniu 15 pąździer- 
njką 1934 r. odbędzie się publiczną licytacja ruchomo- 
ści, ą mianowicie: o godz. 10,30 w Gdyni przy ul. Abra- 
hama obok domu Feigla: umywalni, 2 stolików nocnych, 
radjoaparątu, urządzenia sklepowego i 50 but. wina; 
o godz, 15,35 w Chylonjj przy ul. Pogórskiej obok domu 
Bieszka: jednej maszyny do szycia, umywalni i 2 no- 
cnych stolików, wąrtości 120, — zł, które można oglądać 
w dniu licytącji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Gdynia, dnia 11 paździeryniką 1934 r, 
KRomornjk: (=) Kamjńskj. 


7694 


egzotycznych fornierów 
oraz meble pojedyńcze 
w pierwszorzędnem wys 
konaniu po bardzo przy» 
stępnych cenach, jak i 
wszelkie prace wchos 
dzące w zakres stolare 
stwa poleca 


Stanisław Adamowicz 
„Grudziądz, Toruńska 12, 
Całkowite urządzenie 


mieszkaniowe. 7224 
BE BT NEE i CI ECA ROEE ADAC P-1AO 


OBWIESZCZENIE. 

Dnią 16 października 1934 r, o godz. 9-tej w Łyńcu 
pow, Chełmno, sprzedam w drodze licytacji 1 stóg owsą. 
Zbiórka reflektantów w majątku Łyniec pow. Chełmno. 


(—) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego 


w Chełmnie, rewiru I. 7648 


i | 
zs LAMPKI | 
AGIIROBKOWE 


z 
a MARKI „POLO* 


2 + 

NIEJSZE W PALENIU 
WYSTRZEGAĆ SIĘ 
BEZWARTOŚCIOWYCH 
NAŚLADOWNICTW 


CEMENT portlandzki 


Wapno hydraul, i bud. 

Gips dentyst. i sztuk. 

Trzcina sufitowa Kreda 

Gwoździe budowlane 

Dźwigary, Żelazo 

Marmur kruszony 

Szamotowe cegły i ply- 
ty piek. 

Płyty glaz. i posadzk. 

Kafle piecowe 

Ruszty etc. 

SZKŁO okienne 

Okna żelazne 


ć OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. I. zamieszkały w 


Rury kanal. H Grudziądzu przy ul. Groblowej 33 na podst. art. 602 
PAPA, SMOŁA LEPNIK k .p, c. obwieszczą, że dnia 16 paździerpiką 1934 r. o 
KARBOLINEUM, ASFALT godz. 11-tej sprzedawał będzie w drodze przymusowej li- 


cytacji w Łasjnje u dozorcy p, Napiórkowskiego Stani- 
sława następujące ruchomości: 12 krów, 3 macjory, 3 
tuczniki, 1 knura, 2 maciory; 8 prosiąt, 7 warchlaków 
oraz różnych prosiąt i 1 ogiera 2-letniego, oszacowanie 
przedmiotów nąstąpi przed licytącją. Ruchomości można 
oglądąć w dniu licytacji w mjejscu i cząsie wyżej ozna- 
czonym. 7683 
Komornik Sądu Grodzkiego rew, I. w Grudzjądzu. 


Do akt Nr. Km, 2681/34. 

OBWIESZCZENIE. 
* Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew, IV zamje- 
szkały w Gdynj na zasądzie art. 602 k. p c. ogłasza, że 
w dniu 15 październiką 1934 r. © godz. 12-tej w Orło- 
wie, odbędzie sję publiczna licytącją ruchomości a mja- 
nowicie: 1 fortepian marki Boys Voigt wartość 300,— 
zł, które można oglądać w dniu licytącji w mjejscu 
sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym, Zbiórka kupców 

przed nową sjedzjbą sołectwa w Orłowie. 

Gdynią, dnia 11 października 1934 r. 


(—) K. Błąszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Papa bitumiczna, sza» 
ra i czerwona 

(10 lat gwarancji-za trwa- 

łość) najtaniej hurtowo 
i detalicznie 


Stanek i SKa 
Fabryka Papy Dachowej 


Grudziądz, ul. Młyńska 
16. wprost Ogrodowej 
Telefon 211. 7223 


7695 


Zpowodu wyjazdu 


sprzedam 
detaliczny skład 


wódek i restauratie 


w Grudziądzu 


przy ruchliwej ulicy. 
Obroty poważne. Go»: 
tówka do objęcia około 
5.000 zł. Zgłoszenia 
do Administracji „Dnia 
Grudziądzkiego* pod 
nr. 7668. $ 


Z powodu choroby 
sprzedam 
skład 
Kolonjalno-SpożyWczy 


w Grudziądzu ZOO Ea a smene i 
przy głównej ulicy. — Jeśli esz być większy, zjeść 
Obrót roczny około zupke! 8 
mośtiekoś VORES — Nie chcę być większy! Chcę zostać dżo- 
15.000-20,000 zł. Zglos kejem! m 
szenia do Administracji - are 
„Dnia Grudziądzkiego" | |3- E- 863 


. 7669, W sprawie odroczenia wypłąt firmy L. Edmunda 
ROŃ „BETOR Hanczewskiego w Grudziądzu ul, Toruńska 10 wyzna- 
O cza się termin celem nania wniosku o odroczenie 


: t ną dzień 30 października 1934 r. godzjna 10 po- 
Magle 


wypła . 

pati esne D aigada ks pozy el tanya szyte a 

ceny zniżone, najnowszej | wierzyciele mogą przybyć na rozprawę celem nudzielenią 

Loco poleca. L. Skal- | sądowi wyjaśnień. SA ORA Zi. 740-Gy. 

ski i Ska, Toruń, Prosta 22. Grudziądz. dja 10 października 1934 y. 
7604 i -> Sed Grodzki, 


WYBRANYCH KWIATÓW 


składa się na doskonały puder roś. 


| 


inny 5 Fleurs, Forvi l. 


* Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadając jej świeżość i wdzięk 
młodości, a przytem posiada subtelny, 
naturalny i trwały zapach kwiatów. 


5 FLEURS 'POUDRE FORVIL 


Km. 275—373—681/84. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Margoninie Fr. Wi- 
śniewskj, Rynek 28, obwieszcza na zasadzie art. 676 do 
685 k. p, c. że dnją 16 listopada 1934 r. o godz. 10-tej 
przed południem w Sądzie Grodzkim w Margoninie w 
sali rozpraw nr. 9 odbędzje się licytącja przymusową 
nieruchomości wiejskiej  Heljodorowo tom III. wykaz 
kartą 110 położonej w Heljodorowie poczta Szamocin 
powiat Chodzież, należąca do rolnika Adolfa Ziegenha- 
gen, zamieszkałego w Heljodorowie pocztą Szamocin 
powiat Chodzież, 

Księga gruntowa nieruchomości znajduje się w Są- 
dzje Grodzkim w Margoninie. 

Wzmiankę o przetargu nieruchomości zapisał Sąd 
Grodzki dnia 23 maja 1934 r. w dzjale II. pod nr, 1—3. 
Bowierzchnia njeruchomości wynosi 11.26.60 ha. 

Nieruchomość Heljodorowo skłąda się z następują- 
cych części: 1) dom mieszkąlny 1.500,— zł; 2) Wozo- 
wnią 150,— zł; 3) chlew-stajnia 1,200,— zł; 4) szopa 
105,— zł; 5) stodoła 1.500,— zł; 6) chlew-Świnjarnią 
750,— zł; 7) futeynia 112,50 zł; 8) ziemia orna 2.352,— 
zł; 9) zjemia pod drzewostanem j wartość lasu 614,40 


zł; 10) łąki nadnoteckie 3.594,— zł; 11) inwentarz žy- 
wy i martwy — przynależność 567,— zł, 


| 
| 


Wartość szacunkowa njeruchomoścj wynosi 12.442,90 
zł, (słownie dwanaścietysięcy czterysta czterdzieści dwa 
te i 25/100). | 

Najniższa oferta wzgl cena wywołania wynosi 
9.332,25 zł. (dziewięćtysięcy trzysta trzydzieści dwa zło- 
te i 25 100). ) 

Licytant przystępując do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości jeden dzjesjątej części su- 
my oszacowania w gotówce 1.250,— zł, albo w takich 
papierach wartościowych bądź ksjążeczkach wkładko- 


wych instytucji w których wolno umieszczać fundusze 


małoletnich, a złożone papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej, 
Przy licytacji będą zachowane ustawęwe warunkj lj- 
cytacyjne; o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wąrunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nje będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nąbywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji į że uzyskały po- 
zawieszenie 


stanowienie właściwego sądu, nakazujące 
egzekucji. ) j 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnj powszednie gd godz. 
8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie Gqodzkim w Margoninie, 


Margonin, dnia 11 października 1934 T. 
(—) Wiśniewski, komornik sądu grodzkjego. 


Nie omijaj szczęścia 


— póki czas 


kup LOS 


do kl, I. 31. Państwowej 
Loterji w najszczęśliwszej 
Kolekturze ROZENA, 


Grudziądz, ul, Stara 3, I. 
piętro. P. K, O. 143.225, 


ę 


Szkła Oklennego I Listew 
© WI. Balcerkiewicz o 
O, 


i 9oszcz Gros 


Bielskie 
MATERJAŁY 
na ubrania męskie 

najlepszej jakości 
guld. 10,50 mtr. 


urządzenia składowe i wszels 
kie prace stolarskie wyko» 
nuje w własnych warsztatach 


Nowe materjały na płaszcze 
już nadeszły. Wys 
wóz obecnie dozwolony. 


Magazyn materjałów 


Gdańsk, Holzmarkt 7, 


wGdyni szybko, dobrze i naj: 
taniej 
Bydgoska Fabryka 
Mebli Biurowych 


Gdynia, ul. Władysława 
IV. 28, tel. 21:88, 


wysoki parter 


6723 
(6388 i 


Z 


NIEDZIELA, 14 PAZDZIERNIKA 1934 R. 


Kupno Futra to rzecz 


Kupować zatem należy tylko w firmie znanej a tą jest 


niezaprzeczenie firma 


Rapaport 


która dzięki korzystnemu zakupowi na ostatnich TARGACH 
LONDYŃSKICH posiada na składzie wielki wybór skór 


i błamów. Damshie i Pieskie 


dług ostatnich wzorów i najnowszych modeli. 
Warszawsfia Sracownia FKuśnierska na miejscu. 
Pamiętaj! Chcesz być zadowolonym z futra to odnieś się 


z całem zaufaniem do firmy Rapaport 


Bydgoszcz, ul. Oworcowa 33. Tel.21-13 


Dla urzędników na dogodnych warunkach 


WRÓCIŁEM! 


Dr. Antoni Łangowski 
7426 choroby skóry 
Gdańsk, Kassubischer Markt1 c. 
Godziny przyjęć: 10-13 i 16-19 codziennie 
LK44441411 LbSSOGG2084 140090008004 GGOGSGEWY0W USLULKEU HUI 


NA JESIEŃ i ZIMĘ 


WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
` NA UBRANIA, SPODNIE, 
PŁASZCZE i t. d. 


GUSTAW MOLENDA i SYN 


Fabryka Sukna w Bielsku 


Oddział Gdynia, Plac Kaszubski | |, tel. 12-84 
Oddziały: Gdańsk, Kohlenmarkt 9 
Bydgoszcz, Gdańska 8 
'Toruń, Szeroka 19 
Poznań, Plac Św. Krzyski 1 


KM UHHH r d 


6955 


Odznaczone na wszechś wiato: 
wych wystawach 


PIANINA 


zał. w r. ”1873 największej pier 
wszórzędnej polskiej fabryki 


„ARNOLD FIBIGER“ 
KALISZ, UL. SZOPENA 9 TEL. 263 
przedst  TUROSTOWSKA - TORUN, św. Ducha 14 


Księgarnia Idzikowski, Bydgoszcz 


Mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy ña bardzo 
dogodnych warunkach. 


wszelkiego rodzaj 
Mebie ai osi Ai jar z 


mms poleca szu 


Bydgoski skład mebli 


Gdynia 10 lutego 37, Tel. 7047 


«e Fabryka Mebli 


właściciei B. SIUDOWSKI 
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274. 


er ananas an an WEREJEJEJEJEJEJEJEJES 
WĘGIEL KOKS BRYKIETY 
DRZEWO 


w każdej ilości 
dostarcza 


Andrzej Burzyński, 


Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 34 — Telefon 206 


Berar ar ar ar ar ananla lulan lun lan laa un a ta 


paaa A S 
Sensacja w Gdańsku! 


8 solistów * oryginalne 
organy koncertowe Hupfeld 


Orkiestra Schmekal znowu w 
CAFE VATERLAND 


Gdańsk-Langgasze 


Kawiarnia jest znowu codziennie 
od godz, 11 przed poł. otwarta. 


6190 


2639 


KO nn l 


i FORTEPIANY T PAUE M A 


2401 
ji 


le SKŁAD FUTER 


G. BALICKI 


zaufania 


s AE To poleca na nad- D A BĄ 
żę Pea! Stale na składzie chodzący sezon FUTR i M E 5 K i E 


świeże baterje 


Ceny obniżone. 


według najnowszych wzorów i modeli 
oraz w wielkim wyborze 


szu BŁAMY i SKÓRKI sm 


BYDGOSZCZ TORUŃ 


Dworcowa 45. tel. 1338 ul. Zeglarska 29 


RE 
Restauracja „DROOKS HOTEL“ 


Elisabethkirchengasse 4 naprzeciw kina 
Ufa — Palast w pobliżu dworca. 


FR. KURKIEWICZ 


Przekonaj się raz o jej 
jakości 
| B. Wojewski, Gdynia 


Starowiejska 26. 


7251 


spłaty. 


| A 6190 
| Wejherowo, ul. Sobie: 


| skiego 2. 6499 


W dniu 27 na 28 października 1934 r. wyrusza z Poznania 


PIĘKNA WYCIECZKA DO 
WROCŁAWIA i TRZEBNICY 


Wycieczka zwiedzi w Trzebnicy w dniu 29. X. piękny koś- 


Telefon nr. 21 997 


(7644) 


ciół i grób św. Jadwigi Śląskiej. We Wrocławiu spędzi 
wycieczka 2 dni — 29 i 30 X. r b. Wyjazd z Wrocławia 
w nocy z 30 na 31 X. b. r. 


Cena uczestnictwa obejmująca: koszt paszportu zbiorowego i wiży, oraz bi? 
letów kolejowych z Poznania przez Wrocław do Trzebnicy i z powrotem 


do Poznania 
w klasie 3.ej zł. 65,— w klasie 2.e] zł. 88,— 
(7658) Wszelkich bliższych informacyj udziela i zapisy przyjmuje 


ORBIS, TORUŃ, SZEROKA 1-3, TEL. 376 


Szanownemu Obywatelstwu 
miasta Sorumia i okolicy 
uprzejmie donoszę, że z dniem 16 b. m. otwieram 
przy ul. Sukienniczej 4 I pietro, telefon 1002 
Siermwszorzędny 
Xaśfład Framiecki 
dla garderoby damskiej i męskiej. 

Jako wieloletni Krojczy przodujących firm 
w Dreźnie, Lipsku, Królewcu, Gdańsku i w Warszawie, 
daję rękojmię. pierwszorzędnej obsługi. 

Proszę o łaskawe poparcie 


Franciszek Hlowak 
absolwent Akademji Mód w Dreźnie. 


PRE TERRERERZZ ZE i i ai | 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Oddział w Grudziądzu 


z wolnej ręki na dogodnych warunkach nabytą z licytacji 


nieruchomość w Radzynie 


w Rynku z wolnym dużym składem i mieszkaniem. 


7664 


finiki radjomej 


Cud tec 


7672 


RADIJO NATAWIS CZ 130 
Chcesz się przekonać, to wstąp do 


firmy B. Wojewski Śejfierowo 
ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowiejska 26 
która posiada na składzie : sprzedaje na bardzo dogo- 

dnych warunkach 699; 


Za gotówkę rabat. „Za gotówkę rabat. 


Umaga! Uwaga! 
9.5. Właściciele Mieruchomoeści 


Długoletni, wypraktykowany środek wyrobu krajowego uznany przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 


„Sumater” i „Sumafkit” 


najtańszy preparat dla konserwacji dachów. Dachy papowe, blaszane itp. 
wyreperowane „Qumakitem” a smarowane raz na 10 lat „QGumaterem'* sta- 
| ją się niezniszczalne. „Qumater" i „GQumakić' tworzą na dachu dość gru- 


Szanownej Publiczności miasta Kartuz i po- | 
wiatu podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, | 
iż otworzyłem 


kład błamatów i towatów 
krótkich e 
w Fkautuszauchi, przy ul. Marsz. Piłsudskiego 
Nr. 23 (dom b. Sieberta). 
Staraniem mojem będzie przez dobrą i rzetelną obsługę 


Szan. Klientelę pod każdym względem zadowolić. 
Proszqo H Poparcie mego przedsiębiorstwa, pozostaję 


Z wysokim szacunkiem 
3Józefat Jankowski, 
były kilkoletni pracownik firmy „Bazar 


bq powłokę jednolitą, nieprzepuszczainą, bardzo przylepną, siinie trzyma- 

jącą się podłoża, która nie odpryskuje, nie pęka podczas największych mro- 

zów, nie zlewa się w czasie największ. upałów i zawsze pozostaje elastyczna. 
Wszelkie informacje i kosztorysy udziela bezpłatnie 

Przedstawiciel na Pomorze oraz wykonawca tychże robót 

W. Bandiursfzi. Toruń. Starom, Rynek 5 — Tel. 565. 


20 W Działdowie-Pomorze 


(miasto powiatowe) jest 


7618 


ŹRÓDŁO ZAKUPU 


DYWANÓW 


wszelkiego rodzaju 
Olbrzymi 


dywanów maszynowych, ręcznie tkanych 
i prawdziwie polskich. 


Bezpłatna dostawa do Gdyni. 
MAGAZYN DYWANÓW 


BLUEHBAUM 


Gdańsk, Tópfergasse 2324 


niedaleko dworca. 


Wszystkie budynki w dobrym stanie. Nieruchomość jest 
idealnie położona wśród miasta, przy głównej ulicy. Obecny do: 
chód z czynszów dzierżawnych około zł. 400.— miesięcznie. Cena 
zł. 50.000.—. Część ceny kupna może być rozłożona na spłaty ra: 
talne na warunkach dogodnych. 

Zgłoszenie należy kierować do: 

Zarządu Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu Działdowskiego w Działdowie. 


e 


Szanownej Klienteli podaję do łaskawej wiado- 
mości, że postępując z ogólną zniżką cen surowców 
obniżyłana moje znane wyroby cukiernicze jak 
i wszelkicb napoji. 


wybór 


Z poważaniem 


„KALINA 


Cukiernia i Kawiarnia 
Grudziądz, Główny Rynek 14. 


7671 


Wszystkie ciastka po 15 ar. aso 


NIEDZIELA, M PAŻDZIERNIKA 1034 R. ad 


LL. 


Towarzystwo Akcyjne 


' GRUDZIĄDZ 


Rynek 22-24. Telefon 898. ji 


Najwiekszy dom towarowy na Pomorzu! 


Obawiając się zwyżki cen w konfekcji, zakupiliśmy wcześnie bardzo korzystnie i y Ky 
| I KRN MONIA 2 


x A I I Mawanda UBU PANUS 7% 
konfefńcję damska, meska i dziecięcą MRU HIRS Y 4 


“i 
w 


i polecamy już teraz po cenach najniższych. 


Pla p ari: Najwykwintniejsze modele w płaszczach, futrach, sukniach 


i pulowerach. Błamy futrzane, skórki, czapki, berety. 


Płaszcze, ulstry, futra, kurtki, ubrania, konfekcję 
sportową w najnowszych fasonach. Kapelusze, 
czapki, bieliznę, krawaty. 


Dla panów: 


Płaszczyki, mundurki szkolne, czapki, berety, ubra- 
nia gimnastyczne i treningowe. 


Dla dzieci: 
 EIRIMAERUA KAE) AEPA AE AE 


Olbrzymi wybór nowości 
W materjałachi damskich 
na suknie, kostiumy i płaszcze. 


Dla nisko kalkulowanych i wskutek tego bezkonkurencyjnych cen, opłaca się 
A przyjazd z najdalszych stron. 


ielkim wyborze, wszel- | 
Futra iadaa w błamy 


MIEZEWSEEEM | sKórKi na obsady--- 
poleca 


Skład futer i pracownia kuśnierska 


pod kierownictwem 


Grudziądz, ul. Stara 20. 


| Hotel w Gdańsku 
polecam na sezon zimowy rozmaite wełny 


pończochowe, włóczki we wszystkich Koło- 7688 . : w: polskim posiadaniu poszukuje 

rach, wełny maszynowe, swetrowe, na dzierżawcy dla restauracji kawiarni 

szale i czapki, bawełny, trykoty i wszelkie 
towary Krótkie. 


Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się 
przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu 


HURTOWNIA WEŁNY i TOWARÓW KRÓTKICH 
7478 R. WIŚNIEWSKI | 
BYDGOSZCZ, Stary Rynek 6, I. p. (nad Bankiem Ludowym) 


wełny. wełny. | 


Dla kupców i handlarzy |= 


Fachowcy z kaucją zechcą zgłosić się z podaniem 
referencji pod „H 100“ do Adm. „Gazety Gdań: 
skiej“, Gdańsk, Rynek Kaszubski 21. 


Pierwszorzędna jadłodajnia ŁOÓWICZANKA 


wydaje smaczne obiady pe 80 gr. 
Kucharz warszawski 


Prosimy zwrócić uwagę na niedzielną wystawę. 


W sobotę, 18 bm, wieczorek familijny, KISZKI (kaszanki) 
Zaprasza sympatyków 1677 
Antoni Bogacki, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 7. 


ELEKTRYCZNE WISZĄCE 
STO E 7481 


psa LAMPY Ez: 


Herbata środek dietyczny i nieszkodliwy od- 
mładzający zarazem skuteczny na ulepszenie 
krwi i soków, paczka 1.25 guld. Otrąbki 
migdałowe doskonały środek do pielęgno: 
wania piegów, wągrów it. d. paczka 0.50 guld. 


Tylko do otrzymania w drogerji 


HOLZMARKT DROGERIE 
E Wiechowski, 


Gdańsk, Schmiedegasse 13/14 
Tel. 21477. 7689 


Mydia toaletowe PULSA 


NAJNOWSZYCH FASONÓW 


GUSTAW HEYER 


TEL. 517 TORUN 
soara RĘCE 


LOKOMODIIĘ: Mannheim w najlepszym stanie 
Kotio} PATOWY (co atm 
MASZYNĘ PADOWĄ cca. sp | 7 


gdyż nadliczbowe tanio do oddania 
„KuRkulius”, Bydgoszcz, 


SZEROKA 6 


Licytacja Tapety 
W poniedziałek, dnia 15 października by. o godz. |? ĉaly krę R bortą od 
10-tej odbędzie się w magazynie Ekspedycji Towarowej y» a 
publiczną licytacją znalezjonych przedmiotów, jak laski, Poznańska 16, telefon 1670/1. 
Parasole, teczki, części gąrderoby i t. p. Farby 


EKSPEDYCJA TOWAROWA Grudziądz. pokost, lakiery,ceny zniżone . 


7666 Zl. 739-Gr. 
Froter 
poleca Kolektura — skład cygar 


w kolorach na wagę 7/4 kg 
zł 0.85 


Perłumy w najwykwintniejszym wyborze, 
Wody na włosy wszelkiego rodzaju 
Wszelkie przybory toaletowe 
Wszelkie zioła lecznicze 
w handlu dozwolone 


Drogerja MERKUR 


Gdańsk, Rohlengasse 2. 
Telefon 25690. 7640 


MASLO KAKAOWE 
oddaje każdą ilość * 

,LUKULLUS" 

alady i kakao - Bydgoszcz, Poznańs 


Fabryka cnkrów, tzek 


| ka (6 
Telefon 1670|1. (7692 ' 


Publiczny Szpital Powiatowy 
w Gniewie - Telef. 17, 


Położony wśród Parku Miejskiego. 


' Oddziały: chirurgiczny,wewnętrzny; 


położniczy i zakaźny. 


Rentgen - Lampa Kwarco- 
wa - Solluse =- Kąpiele 
eleKtryczne. 


POKOJE I, II i III Klasy. 


Opłata szpitalna, obejmująca całkowite utrzymanie, 
pielęgnowanie, leczenie chorego, lekarstwa, prze: 
świetlenia, naświetlania i wszelkie zabiegi lekarskie, 
już od zł. 5. bez dopłat. 

Dla małorolnych i pracobiorców rolnych w myśl 
uchwały Rady Powiatowej z dnia 13. II. rb. 
opłata ulgowa. 7704 


rządkie !/ kg 0.45 
rzadkie białe */, kg 0.60 


prawdziwy paczka tylko 
zł 0,70 


oms NA > 
siinopłomienna 
po cenie konkurencyjnej. 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 

2427 


Konstanty Rzanny 


BYDGOSZCZ, Gdańska 25. Tel. 332 


20.000 zł i inne większe wygrane są dowo: 
dem szczęśliwej ręki kolektora. 


= OGŁOSZENIE! 

Drugie piętro w budynku Gdańsk, Stadt 
graben nr. 2 jest zaraz lub później do wy» 
najęcia. f 

W sprawie obejrzenia ubikacyj i bliższych 
szczegółów należy się zwrócić pod nr. tel. 
23151 — połączenie domowe 143. 

Oferty z podaniem ceny do Wydziału 
Administracyjnego Rady Portu. 

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańske. 


NIEDZTELA, 14 PAŻDZIERNIKA 1934 R. 


|] Kupujcie v mma OGŁASZAJĄCYCH se v sma Wydawnictwie 


45 


HB 


3 pokojowe 
mieszkanie wolne od zaraz. 
Wiadomości Gensty Toruń, 


Mickiewicza 128. Rzeźnic 
two. 7652 
Mieszkanie 


2 pokojowe do wynajęcia, 
Toruń, Matejki 28, m. 19, 
w godz. 9—12, 4—6, W SO* 
boty 9—12, 7657 


Pokój 


pięknie umeblowany,wynaj: 
mę, Toruń Ul.: Projektowa: 
na, boczna od Koszarowej, 
drugi dom na prawo. (7663 


Elegancki 


ogrzany, umeblowany pokój 
dla kulturalnego pana do 
wynajęcia. Toruń, Mickies 
wicza 61, m, 7. 


7703 


5 pokoi 


z łazienką do wynajęcia. 
Skowrońska, Toruń, Cheł: 
mińska 12. 7702 


Importerom 


odprowadzić mającym to: 
wary z Niemiec, pokryję 
rachunki przez „Export“ 
przyczem udzielam 3°/skon+ 
ta, Oferty „Dzień Pomor: 
ski* Toruń pod nr. 7113. 


zdolny 


reprezentacyjny zastępca 
(agent) dla fabryki żarówek 
poszukiwany. Zgłoszenia do 
Adm. „Dnia Pomorskiego“ 
Toruń, pod nr. 7612 


Biuro 
Wywiadowcze 


Adamskiego, Toruń, Sukien: 
nicza 4, załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne.— 

skretna obserwacja, zbie» 
ranie materjału. 7596 


Poszukiwani 


zastępcy na miasta, miastes 
czka. Wysoka prowizja. — 
Zgłoszenia: Kraków, Skryte 
ka pocztowa 253, „„Prezere 
watywy francuskie". (7650 


Potrzebni 


cieślę; zgłosić się przy bus 
dowie Vesty, Toruń. (7655 


Piece 
kąpielowe, najnowszej kon: 
strukcji, z blachy cynkowej, 
miedzianej po cenach fabry» 
cznych. H. Wilczek, Tos 
ruń, Małe Garbary 5. (7656 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju w soli: 
dnem wykonaniu kupisz 
najkorzystniej 
w Fabrycznym Składzie 
Mebli 
Wincenty Gralewski 
Toruń, ulica Prosta 21 
Obsługa rzetelna. 7328 


wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynkos 
wa i żelazna, - gwoździe i 
wszelkie wyroby żelazne. 
Ceny niskie ! 
„ZELAZOPOL: Toruń, 


Nowy Rynek 18. tel. 442. 
[7627] 


Szkoła 
tańców 


Janiny Werny wyucza szyb 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności. Ostatnie nowości 
Paryża na rok 1934/35. Kurs 
rozpocznie się 15 paździere 
nika. Toruń, Stary Rynek 
nr. 16, 7660 


Dziś 7654 
Prima Flaki 


i Nogi wieprzowe 
„HUNGARIA“ Toruń 


Nowootwarty 


w kawiarni „Udziałowej* 
Toruń, Szeroka 6. 
przy wyśmienitej orkiestrze 
koncertowosjazzbandowej. 
„LIRA BAND“ 
poleca się naszym sympa: 
tykom. 7700 


Kupuje 
za gotówkę 


płacę najwyższe ceny + Stare 
meble, dywany, antykiiinne 
lepszerzeczy,oraz przedmio: 
ty tylko w najlepszym stanie 
DOM KOMISOWY, Toruń, 
Łazienna 9. (5238 


UWAGA? 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezon prze» 
rąbiam oraz wykonuję fa- 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych mos | 
deli paryskich po cenach 
najniższych. Zwiedzes 
pie nie obowiązuje kupna. 


Przepraszamy 
pp. Józeła Ordona, Leona 
Lesińskiego, Stanisława iJana 
Sobiechowskich, Zygmunta 
Krużewskiego zam. w Łąży: 
nie pow. Toruń za zniesła» 
wienie popełnione w Łąży» 
nie w miesiącu wrześniu 
1934 r. i stwierdzamy, że 
fakty twierdzone przez nasw 
wrześniu 1934 r. w Łążynie 
o wyżej wymienionych pp. 
są nie prawdziwe: 
(—) Franciszek Mucha 
(—) Pelagja Mucha - 
(—) Juljanna Mucha 
z Łążyna pow. Toruń, 
7685 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: | 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


Pośrednictwo 
kupna. sprzedaży nierucho- 
mości, wynajmu lokali, res 
dagowanie wniosków. od: 
wołań sądowych (4820 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


Zarobek 


500 zł miesięcznie zapew» 
niony (pensje), poszukuje- 
my przedstawicieli w wszys 
stkich miejscowościach. 

DIH „Milew*, Warszawa, 
Żórawia 45:10, (4823 


Jeszcze tylko RhA odcinków 


i każdy otrzyma gratis i franko 


album 


Pierwszorzędny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA * 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 


pokoi, komfort. przynależe | odmładzanie iudoskonalanie 


ności, suche, ciepłe, korzy: 
stnie, blisko dworca miej: 
skiego, willa. Pluciński, Tos 
ruń, Lubicka 18, 7698 


l ES E 


konstrukcji 


Chemiczna Pralnia 


maszyny o najnowszej 

i wynalazku. 
Niebywała ochrona przy odświe- 
żaniu ubrań, kapeluszy, sukna i jed- 
wabiu, pomimo tego ceny niezmienione. 


NEU” 


Chemiczna Pralnia 


Gdańsk, Goldschmiedegasse 31 


iF 


urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu, 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleęczek 
itp. indywidualnie dostoso: 
wanych do cery, 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
` mieszk. 3. 


Na jesień i zimę 


polecamy w bogatym wybos 
rze Płaszcze, ubrenia 
męskie i dla chłopców 
Kurtki skórzane, futrze- 
ne i welurowe na ciepłej 
podszewce. Wszelkiego ro: 
dzaju spodnie, odzież 
zawodową i sportową. 
Płaszcze i mundurki 
gimnazjalne. Nasze 
niskie ceny zdumiewa- 
ją wezystkioh. Bazar To* 
ruński (dawn. Cz. Buza) 
Toruń, Wielkie Garbary 
7699 


KEKEKE 


Cebulki 
kwiatowe 


do jesiennego sadzenia 


hiacynty, 
tulipany, 
narcyzy, 


krokusy, irysy, anemony itd, 
poleca: 6557 


B. Hozakowski 


Toruń, Mostowa 28 


Ilustrowane cenniki na ży: 
czenie bezpłatnie 


Dya 


wyposażony 


„Elabor* 


Toruń, Szczytna 2. Poleca 

rozmaite mieszkania. 

Przyjmuje zgłoszenia wol: 

nych. Przepisuje na ma» 

szymie. Wyręcza, załatwia. 

Tanio! Szybko! Dyskretnie! 
7701 


d GDYNIA L 
Materjały 
na ubrania, kostjumy, płasze 
cze poleca 
Skład Fabryczny 
Fabryk: 


Jan Matha w Bielsku 
H. Landsberg w Tomaszewie. 


Wielki wybór dodat. 
ków krawieckich. 
Gdynia, Starowiejska 16, 
tel. 20:58, 6606 


Romuald 
Mroczkowski 


elektromonter-koncesjonow. 
Gdynia, ul, Świętojańska 139 
[Z. U. P. U.] m. 134, tele: 
ton 13:75. Dla korespon: 
dencji: Gdynia 1, skrytka 
poczt 60. s 

Wykonuje wszelkie prace 
mchodzące w zakres elek: 
trotechniczny. Pogotowie 
'elektromonterskie czynne 
całą dobę. tel. 1375. [6958 


zbiorowy 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (1842 


TAPETY 


CERATY — LISTWY 


Linoleum chodn. kokosowe 
Centralny Dom Tapet 

6623 — Sp. z. 0. o. 
TORUŃ, SZEROKA 33. 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawat - 
kupisz tylko wprost z tas 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


Drzewka 


owocowe 
w najlepszych gatunkach 
tanio sprzedaje ogrodnieo- 
two Dargusch, Wejhe- 
rowo, ul. Wałowa, 7697 


Szlachetne 
- tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fae 
brykacji. Do nabycia rów» 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czere 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres; „ELEWACJA Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
2273. 7045 


Mebie 


wszelkiego rodzaju po ces 
nach najniższych poleca 
DOM MEBLI 
M. Ghomicka 
Gdynia, Ant. Abrachama 26 
[6957] tel. 21:83. 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem | 
wykonaniu po cenach kon 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska | 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40, | 
telef, 26:25. 


| mami, 


7127 | 


RADJO 


Philipsa 
Model G. K., 35 
Ultra-Selektywny, 
3 obwody strojone. 
Głośnik dynamiczny. Wy» 
łączni reprezentanci 

Grim Sukc. 

i Kaminski 
Centrala: Warszawa, ul. Ry: 
marska 7. Oddział Gdynia 
Starowiejska 47 róg Dwor- 
cowej — telef, 26:48, Biuro 


sprzedaży w Wejherowie 
Plac Wejhera 22 — tel. 224 


Dom murowany 


z shi i 4smorg. polem 

w Osowej, pow. morski, za 

2.000 zł do sprzedania. — 

Wiadomość w firmie: R. 

Morawski, Gdynia, Staro: 

wiejska 45 — tel. 1504. 
7323 


Nowości! Tanio! 


Radjo-aparaty 
elektrospatefony i wszystko 


do radja, Laboratorjum. Las 
dowanie akumulatorów. 


„UNIVERS“ 


Gdynia, Starowiejska 40. 
lel, 10:82, parter. 7130 


2 zbiorniki 


do produktów naftowych o 
pojemności 10.000 litr, każdy 
oraz grafiony kreślarskie 
dla pp.architektów okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość w 
firmie R. Morawski Gdynia, 
Starowiejska 45 — tel. 1504. 
7324 


Kafie 


egniotrwałe 


cegłę szamotową | 
po cenach konkurencyjnych 
poleca 
M. PerkKiewicz, Gdynia, 
ul. Morska 21, naprzeciw 
ekspedycji. Telefon 18:58. 
7319 


Okazyjnie 
sprzedaje w bardzo dobrym 
stanie maszyny do pisania, 
liczenia, broń i t. p., jak 
również kupuje takowe nie: 
zdolne do użytku. Zakład 
Mechaniczno » Reparacyjny, 
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu* 
tego 3, tel. 13:88. 7318 


Zakład tapicerski 


(nagrodzony złotym medas 
lem I. Wystawy Rzemieśl: 
niczej w Gdyni) poleca 
pierwszorzędnej jakości les 
żanki, tapczany. kanapy, 
fotele‘ materace i t. d. 
E. Ruciński, Gdynia, 
ul. Świętojańska 103. 7553 


B| sYDGOSZCZ 


Dobry procent 


dam pożyczającemu 
15 — 20.000 złotych, hipos 
tecznie zabezpieczone dos 
ni, Oferty „Właściciel“ 
Dzień Bydgoski. 


Wysoko 


procentowy dom, centrum 
dzielnicy handlowej w Byd: 
goszczy okazyjnie zaraz 
sprzedam. Grześkowiak, 
Bydgoszcz, Podwale. (7682 


7679 


Nieruchomość 


moją, małą willę w Fordos 
nie, główna ulica, sprzedam. 


Schmidt, właściciel. Byd- 
goszcz, Nowodworska 7. 
7678 
$etery 


rasowe szczenięta sprzedaje 
Borowski, Bydgoszcz, ulica 
Toruńska 57. 7626 


Rury betonowe 


FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH sT R i" 
Białobłot poda Bydgoszczą, il. 77. 


JAK CIĘ WIDZĄ 
TAK CIĘ PISZĄ 


czyszczeniem czyszczeniu 
splamioną 


0 d zi eż i znoszoną 


chemicznie czyści i farbuje 


BARWA - KALAMAJSKI 


Bydgoszcz, Gdańska 27 
Toruń, ul. Szeroka 21 
Gdynia, ul. ro lutego 6 
Inowrocław, ul. Król. 

Jadwigi 31. 7812 


Pałac 


stylowy, 24 pokoje, w do» 
brym stanie, z parkiem 5 
morgowym, wartości 60,000 
zł, sprzedam za 20.000 zł. 
Okolica letniskowa. Oferty 
„Dzień Bydgoski“ Bydgoszcz 
pod „Gotówka“, 7620 


Szoferów 


oraz amatorów dyplomów 
czerwonych i zielonych 
kształcą szybko i tanio 

kursy samochodowe 

Z. KOCHAŃSKIEGO 
w Bydgoszczy. ulica 3-go 
Maja 208, tel. 11:85, Egzas 
miny w Bydgoszczy i w 
Toruniu, wpłata zł. 20— 

6941 


Rawaler 


łat 30 rzym. kat. szatyn, 
urzędnik na stałej posadzie 
poszukuje w celu matry- 
monjalnym panny do lat 25 
z posagiem do 5.000 zł, 
Oferty ewentl. z fotografją 
proszę skierować do Adm. 
„Dnia Bydgoskiego" pod 
nr. 1120 w Bydgoszczy. 
1674 


Nie kupujcie tandety! 


FUTRA 


najpiękniej i najtaniej 


wykonuje 595 


Stanisław Ruciak, 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 70. 
pea ene aaa aa 


MEBLE 


na całe życie 
kupisz najtaniej 
w składzie fabrycznym 
firmy 
IGNACY D. GRAJNERT 
Bydgoszcz, ul, Dworcowa 21. 


UWAGA: Własne war: 
sztaty. Ceny fabryczne» 
jelki wybór. Solidne wy. 
konanie. 5464 

mra 


najlepszej jakości 


= dostarcza 


NIEDZIELA, 
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Pomorze nie da się wyprzedzić 
innym województwom 
w akcji pomocy dla ludności dotkniętej kleską powodzi 


W ub. środę, w auli Urzędu Wojewódzkiego Te liczne dowody solidąrności społecznej w 
pod przewodnictwem p. Wicewojewody Starzyń- | trudnych chwilach Życia Świądczą o głębokiem 
skiego odbyło się zebranie poświęcone sprawie wyrobieniu nąszego społeczeństwa. 
rcąktywacji prac Komitetu Pomocy Ofigrom Po- Na ząkończenie uchwalono zaprosić jeszcze 
wodzi, które ną skutek ustąpienia dotychczaso- | te organizacje, które nie są reprezentowane w 
wego przewodniczącego p, Wicewojewody Sey- | Komitecie do udziału w pracy Wojew, Komite- 
dlitza uległy chwilowo osłąbieniu, tu, jak również wezwać wszystkich niezrzeszo- 

Zebranie zagaił p. Wicewojewoda Starzyński, | nych w Stowarzyszenigch į Związkąch do speł- 
który wskazując na konieczność zwołania posie- | nianią szeczytnego obowiązku niesienia pomocy 
dzenją pełnego Komitetu celem obioru nowych | powodziąnom. 
władz. podkreślił konieczność uprzedniego roz- Na tem przewodniczący  zebranią p, Wice- 
szerzenia skłądu Komitetu przez powołanie doń | wojewoda Starzyński dziękując obecnym za 
przedstawicjelj szeregu organizącyj, któro w | udział w posiedzeniu zamknął obrady . 
pośpiechu w jakim Komitet ten utworzono zo- 
stały pominięte, a których obecność w Komitecje 
jest w najwyższym stopniu wskazana. Na za- 
kończenie p, Wicewojewoda Stąrzyński apelował 
do zebranych przedstawicjeli organizącyj, aby 
oświadczyli gotowość przystąpienia do Komite- 
tu reprezentowanych przez nich organizacyj, 

Na apel p. Wicewojewody pierwszy zabrął 
głos p. Milanowski, prezes miejscowego Oddzja- 
łu Związku Robotników Rolnych j Leśnych, któ- 
ry zgłąszając akces swej orgańizącji do Komi- 
tetu powodziowego, oświadczył, jż Związek ro- 
botn. roln. i leśn. powziął uchwałę opodatkowa- 
nia się na rzecz powodzian w wysokości po 25 
kg. żytą na głowę każdego deputanta. 

Prezes Pomorskiej Izby Rolniczej p. Dopimir- 
ski, jako przewodniczący sekcji rolwej przedsta- 
wil, że ogół rolników Pomorzą spieszy z pomocą 
powodzianom j wyrażą nadzieję, że potrzeby 
powodzian w zakresie pomocy rolnej, zgodnie z 
ułożonym pląnem, zostaną zaspokojone, 

Następnie zgłosił akces do Komitetu Związek 
Adwokatów, reprezentowany przaz p, Dr. Dzie- 
dzica, który oświądczą, że adwokąci opodatko” 
wują się przez jeden kwartał do wysokości 
2,75% pobieranego przez władze skarbowe po: 
datku obrotowego. 

Skoglei przemawiał p. Penkalla, prezes Zw, 
Restauratorów. Zglasząjęąc przystąpienie swej 
organizacji do Komitetu oświądczył, że człon- 
kowie Związku opodatkowują się do wysokości 
1% od sumy obrotu osiąganego ze sprzedąży 
wyrobów monopolowycl. 

Przedstąwicjel Związku Kupców p. Ratajski 

` zgłosił akces swej organizacji do Komitetu, 
stwierdzając, że członkowie opodatkowują się do 
wysokości 157% od zasądnięzej ceny wykupową- 
dego świadectwa przemysłowego. Prosił również 
» ząapelowanie do niezrzeszonych w Związku, 
aby poszli śladem związkowców. 
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Celem policzenia 242% szeregów i zapoz- 
nania członków z obowiązkami polskiego re- 
zerwisty oraz nastawienia pracy 'na tory na- 
kreślone przez przełożone władze związkowe i 
wojskowe, Powiatowy Zarząd Związku Rezer- 
wistów w Chełmnie zarządził w ubiegłą nie- 
dzielę apel i odprawę organizacyjno-wyszko- 
leniową dla swych członków. 

Do porannej zbiórki*stanęło pod dowódz- 
twem powiatowego prezesa, majora rez. Leona 
Kleina — 6 kompanji piechoty oraz 2 kompan 
je rowerzystów w Sile przeszło 670 rezerwistów 
oraz 90 delegatów z bratnich organizacyj, Po 
złożeniu raportu p. Staroście Pow. Białemu, od 
działy odmaszerowały przy dźwiękach orkie- 
stry 66 pp. do kościoła gimnazjalnego na na- 
bożeństwo, Defilada, która odbyła się po na- 
bożeństwie na rynku przed władzami wobec 
licznie zgromadzonej publiczności, dała chlub 
ne świadectwo żołnierskiej krwi, jaka w rezer 
wistach płynie. 

Dla uczczenia prochów Bohaterów o Wol- 
ność iz po defiladzie złożenie „wieńca 
na płycie „Nieznanego Żołnierza” i powrót do 
pięknie udekorowanej sali gimnastycznej gim 
nazjum męskiego, gdzie w obecności p. staro- 
sty pow. Białego, komendanta garnizonu p. 
pułk, Koca, dowódcy 8 p. Strz. Kon. p. pułk. 
Jastrzębskiego, obw. kdta PW i WF p majora 
Gontarskiego, dyrektora gimnazjum męskiego 
p. dr. Wantucha, i innych, oraz delegatów Zw. 
Oficerów i Podoficerów Rez., Weteranów Po- 
wstań Narod., Powstańców i Woj. OK VIII, 
Związku Strzeleckiego, Inwalidów Wojennych 


Następnie zgłosił przystąpienie do Komitetu 
Prezes Związku Ziemjan, p. rotmistrz Ślaski, 
przyrzekgjąc pomoc przez Związek Ziemian po- 
wodziąnom w zakyesje pomocy rolnej.: i 

Przedstawiciel Związku Aptekąrzy p, prezes 
Chilewskj zgłosjł orgąnizację swoją do Wojew. 
Komjtetu i wyraził zgodę na normy ustalone 
przez Ogólnopolski Komitet w Warsząwie — a' 
mianowicie jeden grosz od każdej recepty, za- 
iatwianej w ciągu roku ubiegłego. Również pro- 
sit o wpłynięcie ną wszystkich niezrzeszonych w 
świązku apteszrzy, aDy uchylali się ou 
obowiązku obywateisziego 

Skelej pyzedstąwieic! Związku Właśc Nje- 
ruchomości zyiosił awcez swej organizacji dg Ko- 
mitetu i oświadczył, że sprąwa opodatkowania 
się ną Tzacz powodziąn będzie przedmiotem ob- 
rad delegatów właśc. nieruchom. z Pomorza na 
Zjeździe w Toruniu, który SAI się w dniach 
najbliższych, . 

Jako ostatni zgłosił przystąpienie do Komjte-. 
‘u Powodziowego przedstawiciel „Landbundu 
wWeichselgau'* p, Ewald v. Kries, 


nie 


PW., Straży Ogniowych, prezes powiatowy p. 
major Klein zagaił odprawę organizacyjno-wy 
szkoleniową, wygłaszając zarazem refsrat o zna 


Legjonu Młodych, Kolejowego i Pocztowego 


qq! 


a EEEECEEEEEEREFERENEEENE"E 
P OPIERAĆ SWOICH nakazem obecnej chwili 


Spróbujcie zagra v naszej obywatelskie kolekturze 


=. KABTURKIEWICZ.... 


Bydgoszcz, Plac Teatralny. 


Zlecenia zamiejscowe załatwiamy po uiszczeniu należytości na nasze konto 
PKO. nr. 201.948 lub przekazem. 
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Chełmińska armia rezerwowa 
żywotną częścią społeczności 


imponujący apel powiatowy wsz ER członków Związku 
Rezerwist 


"WE por. Sochacki o szkoleniu wojskowem i 


Pod hasłem iednei listy 


idzie wieś pomorska zwartym frontem do wyborów gromadzkich 


Ze wszystkich powiatów donoszą nam w dal- 
szym cjągu. że hasło jednej listy staje się rów- 
nocześnie mąnifestacją przekonań ludności wiej- 
skiej przed wyborami do gromad. Nastroje wy- 
borców krystalizują się coraz wyraźniej. Wy- 
stępują oni sami przeciw tworzeniu kjlku list. 
Tam gdzje dotąd jeszcze okazywąno posłuch agi- 


dząc się na umieszczanie własnych nazwisk m, 
jednej liście. Tym zbiorowym i masowym od 
ruchem samoząchowawczym wsi pomorskie 
stronnictwa są zaskoczone, Starają się nawc 
swoją dawniejszą taktykę poprawiać i zmienią: 
na łagodniejszą, aby qrątować” resztki swoich 
to topnjejących jeszcze wpływów na Pomorzu- 
Jeśli chodzi o N, P. R, to w licznych gromą 
dach osłabiło ono znacznie swoje szanse przed 
wyborcze. 


Na całym terenie pomorskim uderzą prze 
dewszystkiem olbrzymi zanjk znączenią i wpły 
wów Stronnictwa Ludowego. Stronnictwo Na 
rodowe stara sję natomiast za wszelką cenę Ta 
tować fatalną dla siebie sytuację. Przadewszyst 
kjem w tych ośrodkach gdzie partja ta moż: 
posługiwać się placówkami „młodych“ w kam- 
panji wyborczej, Dowodem bezsjlności akcji wy- 
borczej tego stronnictwa są jego wysiłi > aby 
uderemnjć tworzenie jednej listy i nąkłon č wy- 
borców do wycofywania swych podpisów : 
listy. Zaszczytu, ani sukcesu ten manewr pa 
tyjny nie przynosi Stronnictwu Narodowemu n* 
Pomorzu. Przeciwnie potwierdza rąz jeszcze, że 
przywódcy tego stronnictwa mają na oku rozbi- 
jacką robotę i że tylko w mętnej wodzie łowia 
sobie zwolenników. 


Niewątpliwie klęska stronnictw opozycyjnych 
przy nadchodzących wyborach gromądzkich bę- 
dzie większa niż przy wyborąch do rad miej- 
skich przed rokjem, Zatem na Pomorzu proces 
upadku stronnietw opozycyjnych przybiera i w 
dalszym ciągu szersze rozmiąry. 


BOJÓWKARZE ZNALEŹLI SIĘ W WIĘZIENIU 


Donoszą nam z Wielkopolski, że na terenie 
powiatu wrzesińskiego szereg awantur Organizo- 
wali na zebyanjąch przedwyborczych „młodzi 
nąarodowey**, Tworzyli oni lotne bojówki, któ- 
re w najwyższym stopniu zagrażały bezpieczeń- 
stwu publicznemu. Bojówkarze „„nąrodowi!'' 
terroryzowąli również wyborców, Na skutek te- 
go policja przytrzymała przywódców tych bojó- 
wek braci Aleksandrą, Stanislawa i Wacława 
Mikołajczyków, oraz Stąnisława Czyżą. Przy- 
trzymanych osadzono na wniosek władz sądo- 
wych w areszcie Ich zążalenia sąd odrzucił, mo- 
tywując swe postępowanie tem, że aresztowani 
zagrążają bezpieczeństwu publicznemu. 


tacji partyjnej, zmienią się sytuacja na nieko- 
rzyść stronnictw politycznych. W wielu gromą- 
dach znanj działacza, których zaliczyły do swe- 
go grona Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo Na- 
rodowe, bądź N. P. R. — wypowiądają posłu- 
szeństwo przywódcom partyjnym j wbrew ich 
poleceniom podpisują listy kompromisowe, go- 


Telefon 63 


7221 
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czeniu, yt i ideologji Związku Rezerwistów. 
Kolejno na zew fanfar wojskowych powstali 
wszyscy z miejsca, a sekretarz Pow. Zarządu 
ZR., p. Rusinek odczytał apel ku czci Wiel- 
kich Hetmanów i Wodzów Polski i po ponow 
nym sygnale akt wierności dla Naczelnego Wo 
dza, Marszałka Piłsudskiego. 

Po odczytaniu dziesięciorga przykazań 
dłuższe przemówienia wygłosili pp. starosta 
Brały i pułk. Koc, 

W dalszym ciągu programu przemawiali de 
legaci Związków Ofic. Rez. i Podoficerów 
Rez., wspominając o harmonijnej ? zgodnej z 
wymogami współpracy pomiędzy —oftcerami, 
podoficerami i rezerwistami, oraz przedstawi- 


ZA PRZEKUPSTWO PODCZAS WYBORÓW. 


Swego czasu zostali skazani  pnazes Stron- 
nictwa Narodowego we Wrześni Kazimierz Ka- 
liszewski, oskarżony wrąz z towarzyszami «í 
przekupstwo na rzecz listy narodowej w wybo- 


ciele bratnich organizacyj, składający Związ- | rach do rady miejskiej we Wrześni. $ąd ska- 
kowi życzenia, poczem -prezes powiatowy zam- | zał jch ną 6 miesięcy więzienia. Od wyroku te- 


knął pierwszą część odprawy wspólnym śpie- 
wem: „Boże coś Polskę". 

Po spożyciu żołnierskiego obiadu rozpoczę 
ła się ścisła odprawa. Kolejno wygłosili do- 
brze ujęte i wyczerpujące referaty prezes pow, 
mjr. Klein, treśc: ogólnej, pow. kmdt PW i 


go skązani wnieśli apelację. Sąd Apelacyjny za- 
twierdził wyrok I. instancji w stosunku do pre- 
zesą Stronnictwa Narodowego Kaliszewskiego, 
towarzysze ząś jego zostali uwolnieni od winy i 
kary. : 

BUNTUJĄ. SIĘ BEZ PRZERWY, 


Z Warszawy donoszą, że wśród młodych 
Stronnictwa Narodowego panują w dalszym cię- 
gu fermenty. Organizacje dzielnicowe ną Mo- 
kotowie i Starym Mieście nie uznaly władz na- 
rzuconych przez partję i wystąpiły ze Stronnic- 
twa Narodowego, 


A 


“Co? - Kiedy? - Gdzie? 
REPERTUAR TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


„Romans* — w sobotę, 13 bm. w Gdyni, w 
niedzielę, 14 bm, w Gdyni, w poniedziałek, 15 
bm., w Wejherowie. 


przeprowadzaniu ćwiczeń praktycznych, se- 
kretarz pow. Zarządu ZR p, Rusinek omówił 
sprawy organizacyjne, referent wych. obyw. 
p. profesor Wendlandt referował o wychowa- 
niu obywatelskiem, poczem nastąpił jeszcze 
krótki referat prezesa o opiece społecznej i 
Rodzinie Rezerwistów, a na końcu skarbnik 
p. ppor. rez, Czarnik wskazał na finansowe 
zasady, które w rozwoju organizacji niepośled 
nią odgrywają rolę. 

Podziękowaniem za tak gremjalne przyby- 
cie solwował prezes pow. odprawę hasłem 
„Czołem Rezerwiści", zarządzając krótką od- 
prawę zarządów placówek. 


z 

š ag OSZENIA: wiersz milum, na stronie 7-łamowej 
na pierwszej stroni 

K LA drugiej i trzeciej stronie 0. 
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Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzi 
R ar za słowo 15 gr. pierwsze A PEAS pig Tenes wy; bsi drożej. 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, Heja of? gr. 


; enia skomplikowane i z zastrzeżeni i 

w ńsku za wiersz m/m na stronie Tiamowej ”— 
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Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Gscionkami Pomorskie) Drukarni Rolniczej 5. À w Torąnia. 


abonament miesięczny wynosi: 


w ekspedycji miajscowych agencyj >.. 2802 
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